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Warszawa

M. Orzechowski

złoży wizytą
w Grecji

WARSZAWA (PAP). Na
zaproszenie ministra spraw
zagranicznych Republiki
Greckiej Karoloea Papou-
Uasa, w dniach 19—22 bm.
złoty oficjalną wizytą w

Grecji minister spraw za­
granicznych Marian Orze­
chowski.

Watykan

Jan Paweł II

powrócił do Rzymu
...pociągiem

RZYM (PAP). We wtorek
o godz. 8.1S czasu lokalne­
go do rzymskiej stacji ko­
lejowej Trastevere dotarł

pociąg, którym papież Jan
Paweł II powrócił z 10-
-ć riowej wizyty duszpa­
sterskiej w Indiach. Po raz

pierwszy w historii 29 pod­
róży papieskich Jan Pa­
weł II nie mógł powrócić
do Rzymu samolotem.

W związku z obfitymi o-

padami śniegu i silnymi
mrozami, w poniedziałek
zamknięte były obydwa lo­
tniska stołeczne. W tej sy­
tuacji samolot papieski
skierowano na lotnisko
wojskowe położone w po­
bliżu Neapolu. Był to je­
dyny port lotniczy czynny
w poniedziałek w środko­
wych Włoszech. Samolot
papieski wylądował tam

we wtorek o godz. 0.45
czasu GMT.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

ZSRR — USA

Rozmowy
w Genewie

GENEWA (PAP). We
wtorek w Genewie odbyło
sią posiedzenie grupy ds.
zbrojeń kosmicznych w ra­
mach radziecko-amerykań-
skich rokowań na temat

zbrojeń jądrowych i kos­
micznych.

NRD —

Berlin Zachodni
IwuBTuiazrim nmBTjontał

Wymiana agentów
wywiadów

BERLIN ZACHODNI
(PAP). We wtorek 11 bm.
na moście Glienicke na

granicy między Berlinem
Zachodnim i NRD dokona­
no wymiany agentów wy­
wiadów. Za czterech szpie­
gów zachodnich służb spe­
cjalnych, którzy odsiady­
wali wyroki w państwach
socjalistycznych, wymie­
niono pięciu wywiadowców
z państw socjalistycznych,
którzy byli więzieni w kra­
jach kapitalistycznych.

W wyniku wymiany do
kraju powróci oficer wy­
wiadu polskiego, Jerzy Ka­
czmarek.

Wymiana nastąpiła na

mocy porozumienia między
USA i- RFN a ZSRR, Cze­
chosłowacją, NRD 1 Polską.

Konferencja prasowa J. Urbana
Episkopat zasygnalizował możliwość ewentualnej, trzeciej już

wizyty papieża Jana Pawła II w Polsce

WARSZAWA (PAP). 11 bm. spotkał się w

Warszawie z korespondentami zagranicznymi
rzecznik prasowy rządu — Jerzy Urban. W kon­
ferencji, jak zwykle, uczestniczyła grupa dzienni­
karzy krajowych. Rzecznik odpowiedział na wie­
le pytań.

Mlcos Konstantopulos z

greckiej gazety „RIZOSPA-
STIS” interesował się wspól­
nymi Inwestycjami Polski z

innymi krajami socjalistycz­
nymi.

Jesteśmy nastawieni — po­
informował rzecznik — na

wspólne inwestycje z pań-

Warszawa gości

parlamentarzystów
państw socjalistycznych
WARSZAWA (PAP). Do

Warszawy przybyły delegacje
narodowych grup Unii Mię­
dzyparlamentarnej państw
socjalistycznych na rozpoczy­
nające się 12 bm. spotkanie
konsultacyjne przewodniczą­
cych tych grup. Jak wynika
z porządku dziennego — wy­
miana doświadczeń i opinii o-

raz problematyka współpracy
na forum unii znajdą się

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Haiti

Jak potoczą się dalsze losy
karaibskiego państwa?
Przedstawiciele junty zapowiadają przeprowa­
dzenie wyborów w bliżej nieokreślonym czasie

HAWANA (PAP). Szef na­
rodowej rady rządzącej Haiti,
powołanej po ucieczce Duva-
liera, generał-porucznik Henrl
Namphy zapowiedział prze­
prowadzenie wyborów w nie
określonej bliżej przyszłości.

Podczas konferencji praso­
wej zorganizowanej w ponie­
działek w pałacu prezydenc­
kim w stolicy Haiti Port-au-
Prince, inny członek rady,
pułkownik William Regala
stwierdził, iż nie jest w sta­
nie określić daty wyborów,

Trzeci dzień ofensywy na froncie 04052753

Działania wojenne na rozległych obszarach

toczą się z ogromną zaciekłością
Poważne zaniepokojenie świata arabskiego Maroko wzywa

Iran do zaprzestania operacji na terytorium Iraku

TEHERAN, BAGDAD (PAP), łożonej na tym szlaku wod- .nonsensowne 1 bezpodstaw-
We wtorek, w trzecim dniu nym wyspy Umm al-Rassas. ne”. Jednocześnie Dżasim o-

ofensywy irańskiej Teheran Iracki minister kultury i In- świadczył, że port Al-Fau 1
poinformował o zajęciu przez formacji Latif NaSif Dżasim wyspa Umm al-Rassas, poło-
jego wojska irackiego portu natychmiast zdementował do- żona na północ od irańskiego
naftowego Al-Fau. u ujścia niesienia irańskiej agencji miasta Kermanszah, znajdują
rzeki Szatt al-Arab oraz po- TRNA, określając je jako (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

'stwamd socjalistycznymi, pro­
wadzone w naszym kraju i
poza jego granicami. Polska
uczestniczy m. in. w realiza­
cji niektórych inwestycji na

terytorium radzieckim, np.
transportowych (gazociąg) i
surowcowych. Poszukujemy
także wspólników dla konty­

Oświadczenie Michaiła Gorbaczowa

ZSRR nie może w nieskończoność

przedłużać jednostronnego moratorium

na wszelkie eksplozje nuklearne
SZTOKHOLM (PAP). Mi­

chaił Gorbaczow oświadczył
we wtorek, iż Związek Ra­
dziecki nie może w nieskoń­
czoność przedłużać jedno­
stronnego moratorium na

wszelkie eksplozje nuklearne
w warunkach, kiedy Sitany
Zjednoczone kontynuują swój
program prób jądrowych.

które mogą odbyć się „jutro,
za trzy miesiące, a być może
za pięć lat”.

Równocześnie trzeci z człon­
ków wojskowo-cywilnej junty,
pułkownik Prosper Avril
stwiedził, że chociaż zniena­
widzona duvalierowska tajna
milicja „Tontons Macoutes”
została rozwiązana, wojsko bę­
dzie ochraniać jej członków.
„Mamy nadzieję, że staną się
normalnymi obywatelami” —

oświadczył.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

nuacji różnych inwestycji w

Polsce. Różne projekty znaj­
dują się w rozmaitych fazach
rozmów i porozumień.

Ten sam dziennikarz nawią­
zał do ostatniego artykułu
Jana Rema, drukowanego w

prasie codziennej, pytając czy
jest to sygnał, iż w najbliż­
szym czasie ujawnione będą
niektóre dokumenty x archi­
wum MSW oraz czy artykuł
Rema będzie skuteczny dla
publikacji wspomnień polity­
ków i działaczy z lat 40. Do­
tąd działalnością pamiętni­
karską zajmował się głównie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Stanowisko ZSRR w tej
kwestii sekretarz generalny
KC KPZR przedstawił w od­
powiedzi na list wystosowany
do niego, a także do przy­
wódców USA, W. Brytanii,
Francji i Chin przez grupę
szwedzkich diziałaczy pokojo­
wych. Zwrócili się oni do
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ferdinand Marcos kurczowo trzyma się władzy

Nadal nie wiadomo, kto wygrał
wybory prezydenckie na filipinach

Zamachy na przywódców opozycji Groźba wybuchu wojny
domowej Zaniepokojenie Waszyngtonu

TOKIO (PAP). Doniesienia
agencyjne napływające z Fili­
pin mówią o niezwykle poważ­
nym kryzysie politycznym w

kraju, demonstracjach i gwał­
tach, a także zabójstwach
działaczy opozycyjnych oraz

możliwości wprowadzenia sta­
nu wyjątkowego na archipe­
lagu.

Filipińskie Zgromadzenie
Narodowe, które przed dwo­

Spotkanie premiera
Zbigniewa Messnera

z handlowcami
WARSZAWA (PAP). Pre­

mier Zbigniew Messner

spotkał się 11 bm. z grupą
pracowników handlu.

Wprawdzie okazja do roz­
mowy była świąteczna (ob­
chodzony 2 bm. Dzień
Pracownika Handlu), miała
ona jednak przede wszyst­
kim konkretny roboczy
charakter.

Handlowcy nie wysta­
wiali sobie laurek. Wska­
zywali na istniejące wciąż
jeszcze niedomagania, na

zbyt administracyjny spo­
sób pracy przedsiębiorstw
handlowych, na trudności,
z jakimi przebija się w

handlu reforma gospodar­
cza, na wyraźne zróżnico­
wanie jakości pracy po­
szczególnych sklepów, fun-
kcjonującyh w podobnych
warunkach. Próbowano
również znaleźć przyczyny
tego stanu rzeczy. Jedną z

nich jest zbyt małe jeszcze
powiązanie jakości pracy z

wynagrodzeniami.
Przedstawiciele związ­

ków zawodowych poinfor­
mowali premiera o trud­
nych warunkach pracy w

handlu, o obciążeniu jego
pracowników wieloma czyn­
nościami wykonywanymi
niejako „w zastępstwie”
przemysłu, o wciąż słabym
zapleczu socjalnym.

Dziękując zebranym za

podzielenie się swymi pro­
blemami premier Z, Mes­
sner stwierdził, iż nie jest
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

ma dniami miało rozpocząć o-

stateczne liczenie głosów zło­
żonych w ubiegłotygodniowych
wyborach prezydenckich, we

wtorek ponownie debatowało
nad kwestiami procedural­
nymi. Zarówno galerie sali
obrad, jak j plac przed gma­
chem filipińskiego parlamen­
tu stały się widownią demon­
stracji zwolenników przy­
wódczyni opozycji Carazon

Na procesie w Gdańsku

Po oświadczeniu

Lecha Wałęsy

prokurator odstąpił
od oskarżenia publicznego

GDAŃSK (PAP). Przed Są­
dem Wojewódzkim w Gdań­
sku rozpoczął się 11 bm. pro­
ces przeciwko Lechowi Wałę­
sie, oskarżonemu o pomówie­
nie członków komisji wybor­
czych o nierzetelne wykony­
wanie powierzonych im obo­
wiązków.

Na pytanie sądu, czy strony
widzą możliwość polubownego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wicepremier Zbigniew Gertych w Teatrze im. Juliusza Słowackiego
I Nowohuckim Centrum Kultury

■ Przygotowania do kapitalnego remontu teatru

■ W październiku nowy pawilon NCK
(Inf. wł.) Przebywający w

Krakowie wicepremier Zbig­
niew Gertych gościł wczoraj w

Teatrze im. Juliusza Słowac­
kiego 1 Nowohuckim Centrum
Kultury. W godzinach przed­
południowych gość, któremu
towarzyszyli m. in. przewod­
niczący Rady Narodowej mia­
sta Krakowa — Apolinary
Kozub, sekretarz KK PZPR —

Jan Czepie! oraz wiceprezydent
— Jan Nowak, wziął udział w

spotkaniu z dyrekcją przygo­
towującego sto do jubileuszu

Z plenarnego posiedzenia KKKP

Realizacja zadań przed X Zjazdem
wymaga obiektywizmu i rzeczowości
(Inf. wł.) Podobnie jak ca­

ła partia, tak 1 krakowska
organizacja partyjna przed
kilku tygodniami wkroczyła w

okres poprzedzający X Zjazd
Partii, który jest okresem
szczególnych działań krakow­
skiej organizacji i instancji
partyjnych, w tym także Kra­
kowskiej Komisji Kontroli
Partyjnej.

Aąuino, domagającej się na­
tychmiastowego przekazania
jej władzy przez Marcosa.

Nikt nie potrafi powiedzieć,
kto jest ostatecznym zwycięz­
cą w wyborach prezydenckich
— przedstawiciele partii rzą­
dzącej Marcosa zapowiadają
jednak, iż parlament będzie
mógł podać ostateczne wyniki
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

„Dziś nad ranem stał diabeł za drzwiami

karczmy i spisywał wychodzących po pół-

nocy”

Mięsopust
Zapusty (polska nazwa

karnawału) tern się
różnią od mięsopu­

stów czyli mięsopustu,
że ta ostatnia nazwa, po­
chodząca od wyrazów mię­
sa opust czyli pożegna­
nie, stosuje się tylko do
ostatnich kilku dni zapust­
nych, czyli ostatków zapu­
stu... Dni mięsopustne czyli
ostatki miały też nazwę
„dni szalonych". Po wszyst-

100-lecia Teatru im. J. Sło­
wackiego. 100 lat od otwarcia
tej sceny minie w roku 1993,
ale już dziś trwają daleko za­
awansowane przygotowania
do kapitalnego remontu za­
bytkowej budowli. Zakończe­
nie tych prac to — jak u-

znano — najlepsza forma
uczczenia okrągłej rocznicy.
Jeszcze w tym roku wykona­
na zostanie prowadzona przez
naukowców Politechniki Kra­
kowskiej inwentaryzacja ar­
chitektoniczna budynku oraz

Wczo aj, już w kontekście
zbliżaj; eago się X Zjazdu,
dokonała ona na plenar­
nym posiedzeniu, podsumo­
wania swych prac za rok u-

biegły, a zarazem przedysku­
towane zostały stojące przed
KKKP węzłowe zadania,
przyjęto harmonogram prac
do X Zjazdu Partii.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na stacjach w Muszynie i Plavcu

Ćwierć wieku trwa międzynarodowe
współzawodnictwo pracy kolejarzy

(Inf. wł.) Stacje kolejowe w

Plarcu i Muszynie są od sie­
bie oddalone o dziesięć kilo­
metrów. Leżą jednak po prze­
ciwnych stronach granicy.
Muszyna w Polsce, Plavec w

Czechosłowacji. Załogi tych
stacji łączy serdeczna przy­
jaźń i codzienna wspólna ko­
lejarska praca. W 1961 roku
zainaugurowano socjalistyczne
współzawodnictwo pracy będą­
ce pierwszą w tym regionie
międzynarodową rywalizacją
załóg robotniczych. Korzyści
były wymierne: dalszej po­
prawie ulega regularność bie­
gu pociągów osobowych i to­

kich gospodach odbywały
sią tańce i hulanki. Dziew­
ki niepobrane za mąż i pa­
robcy niepożenieni ciągnęli
kloc do gospody, gdzie póty
lano nań wodę, aż gospo­
darz okupił się sutym po­
częstunkiem. A potem baby
skakały przez ten pień „na
len”, a gospodarze „na o-

wies”, powiadając, że jak
wysoko kto podskoczy, tak
wysoki będzie miał len lub

inwentaryzacja wszystkich
znajdujących się w nim insta­
lacji technicznych. Systema­
tycznie powstawać będzie do­
kumentacja techniczna, a dla
sprawnego przeprowadzenia
wszystkich niezbędnych prac
remontowych, zakładających
także modernizację zaplecza
scenicznego i magazynowego,
powołany zostanie specjalny
oddział Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Rewaloryzacji Za­
bytków.
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Tarnów

Narada

z kadrą kierowniczą
WSzW i WKU

(Inf. wł.) Wczoraj w Tarno­
wie I sekretarz KW PZPR

Władysław Plewniak spotkał
się z kadrą kierowniczą Woje­
wódzkiego Sztabu Wojskowe­
go, wojskowych komend uzu­
pełnień. Omówiono sytuację
społeczno-polityczna i gospo­
darcza województwa tarnow­
skiego w ostatnich latach 1

wynikające z tego zadania dla
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

warowych. Przyspieszane jest
'tempo ich obsługi i przygo­
towywania do dalszej jazdy.
Skraca się czas postoju na

muszyńskiej stacji każdego
wagonu towarowego.

Te wyniki osiągnięte zosta­
ły dzięki ofiarności koleja­
rzy pracujących w Muszynie.
Pochwały należą się wszyst­
kim, ale na szczególne uzna­
nie zasługuje zawiadowca sta­
cji Adam Poręba. Pracę w ko­
lejarskim fachu rozpoczął w

1952 roku. Dwa lata później
został już dyżurnym ruchu na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

owies w tym roku. Piszą-
cy to pamięta, jak pewien
profesor, kupiwszy sobie
wież na Podlasiu zapragnął
przyjrzeć się temu zwycza­
jowi ludowemu, lecz zale­
dwie ukazał się we drzwiach
karczmy, gdy wesołe i pod­
chmielone baby pochwyci-.
ły swego dziedzica, przymu­
siły do skakania przez pień
w środku izby, aż musiał
się im wiadrem piwa wy­
kupić. Lud powiada, że we

wtorek zapustny stoi diabeł
za drzwiami karczmy i spi­
suje wychodzących z niej
po północy.

(Zygmunt Gloger, Encyklo­
pedia staropolska, Wiedza

Powszechna, Warszawa 1985,
tom. IV).

Wyniki śledztwa w sprawie śmierci

Marcina Antonowicza
Prokurator rejonowy w Olsztynie

umorzył postępowanie
OLSZTYN (PAP). Za<koń- ni ach poinformowano 11 bm.

ezone zostało, trwające blisko na konferencji prasowej w

4 miesiące, śledztwo w spra- Prokuraturze Wojewódzkiej w

wie śmierci Marcina Antono- Olsztynie z udziałem przedsta-
wioza, studenta Uniwersytetu
Gdańskiego. O jego ustalę- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Gościmy dyrektora ZUS Henryka Bogacza

Dziś dyżur telefoniczny
w sprawie rent i emerytur

Dziś, od godziny 10 do 12 pod numerem telefonu
21-22-69 na pytania naszych Czytelników odpowiada dy­
rektor krakowskiego Oddziału Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych HENRYK BOGACZ. Ostatnie zmiany dotyczące
emerytur i rent wzbudzają nadal sporo wątpliwości, nada­
rza się więc okazja do wyjaśnień.

Tych naszych Czytelników, którzy nie zdołają się w

ciągu dwóch godzin dodzwonić, informujemy, że z dyżu­
ru przekażemy obszerną relację wyjaśniającą wszystkie
ważne kwestie. t®)

Radzieckie „Wegi"
zbliżają się

do komety Halleya
MOSKWA (PAP). Przeszło

rok trwa lot stacji między­
planetarnych „Wega-1” i „We-
ga-2” do komety Halleya.

Stacje przebyły dotychczas
trasę około miliarda kilome­
trów. Uważnie śledzą je ob­
serwatoria wielu krajów,
przede wszystkim znajdujący
się na Krymie ośrodek dale­
kosiężnej łączności kosmicznej.
Stąd odbywa się sterowanie
lotem i aparaturą pokładową
„Weg”. Przeprowadzono już
cztery korektury orbit stacji
międzyplanetarnych. Dokona­
na będzie jeszcze jedna, prze­
widziana na bieżący miesiąc.
Ich celem jest naprowadzenie
„Weg” maksymalnie dokład­
nie i zgodnie z planem na

spotkanie z kometą.
Do pierwszych badań kome­

ty aparatura naukowa stacji
przystąpi na początku marca

z odległość; ok. 14 min kilo­
metrów. kulminacyjny etap
międzynarodowego ekspery­
mentu zaplanowano urzeczy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Aby dotrzymać kroku...
Bez żadnej przesady stwier­

dzić można, że w całym świę­
cie śledzi się z wielką uwagą
przygotowania do XXVII Zja­
zdu KPZR. Szczególne zainte­
resowanie zarówno przyja­
ciół ZSRR jak i jego przeci­
wników skupia się na niesły­
chanie śmiało zarysowanych
propozycjach przyspieszonego
rozwoju społeczno-ekonomicz­
nego i postępu naukowo-tech­
nicznego. Z dnia na dzień
wzrasta zainteresowanie pol­
skiej opinii publicznej tymi
ważnymi — także dla nas —

sprawami.
Postawmy pytanie: jak ma­

ją się nasze plany, zamierze­
nia i przede wszystkim mo­
żliwości do radzieckich pro­
gramów na najbliższą pięcio­
latkę i do roku 2000?

Ogólnie można na to pyta­
nie odpowiedzieć pozytywnie,
ale...

• Przedstawmy niektóre fa­
kty.

W ZSRR, dochód narodowy
w dwunastej pięciolatce (do
roku 1990) wzrośnie o ok. 19
proc., a dwukrotnie do roku

2000, przyrost produkcji — od­
powiednio 21 proc, i także
dwukrotnie do r. 2000, społe­
czna wydajność pracy — 22-
23 proc, i 2,3 — 2,5-krotnie.
Co nam może grozić, jeśli nie
dotrzymamy kroku, nie pój­
dziemy do przodu zbliżonym
tempem rozwoju? Pytanie to

ważne, bo ZSRR jest najwię­
kszym partnerem gospodar­
czym Polski, gdyż 37 proc, na­
szych obrotów handlowych z

zagranicą przypada właśnie
na wschodniego sąsiada. Do­
konując obecnie reorientacji
naszej gospodarki, wymuszo­
nej zarówno sankcjami gospo­
darczymi państw zachodnich,
jak j uzasadnionej zbieżnością
zadań i celów wspólnoty so­
cjalistycznej, przewiduje się
podniesienie wielkości wzaje­
mnych obrotów na koniec pię­
ciolatki do 43 proc, ogólnej
wartości wymiany gospodar­
czej z krajami świata.

Nasze założenia planowe na

obecną pięciolatkę muszą więc
być zbliżone do podobnych w

Związku Radzieckim. A jakie
są? Przewiduje się, że dochód
narodowy wzrośnie o około

19 proc., przyrost produkcji o

18 proc., społecznej wydajno­
ści pracy — około 19 proc.
Możliwości rozwoju przemysłu
maszynowego sięgają w tym
czasie 25 proc., a przemysłu
chemicznego — 22 proc. Co
to oznacza? Że takie tempo
powinno wystarczyć ną do­
trzymanie kroku Związkowi
Radzieckiemu w najbliższej
pięciolatce, ale może okazać
się niewystarczające na kolej­
ne dziesięciolecie, w którym
ZSRR m in. na bazie dyna­
micznego rozwoju przemysłu
maszynowego (wzrośnie do
1990 r. o 45 proc.) i przemysłu
chemicznego (wzrost o 30-32
proc.) planuje wspomniane
już wielkie przyrosty we

wszystkich dziedzinach.
Jakie są więc nasze szanse

i jakie działania mogą złago­
dzić niezbyt korzystnie zary­
sowującą się perspektywę,
pozwolić na utrzymanie wza­
jemnie korzystnych stosunków

gospodarczych na co najmniej
osiągniętym już poziomie na

koniec obecnej pięciolatki.
Jesteśmy poważnym dłużni­

kiem Związku Radzieckiego.

O tym nie wolno zapominać.
Stąd zakłada się, że do roku
1990 nasz eksport do Kraju
Rad wzrośnie o około 60 proc.,
zaś import o około 30 proc.
Niższa dynamika importu wy­
nika nie tylko z konieczności
stopniowego — po 1990 r. —

spłacania naszego zadłużenia,
ale też z faktu, iż z ZSRR
importujemy głównie surow­
ce, na ustabilizowanym w za­
sadzie poziomie. Dodajmy w

tym miejscu, że jedynie do­
stawy radzieckiego gazu bę­
dą znacznie wzrastać, co wy­
magać będzie intensywniej­
szych prac nad przystosowa­
niem naszej gospodarki do za­
stępowania nim innych su­
rowców energetycznych, zwła­
szcza ropy naftowej, której
dostawy, z uwagi na coraz

trudniejszą eksploatację ra­
dzieckich złóż, pozostaną na

nie zwiększonym poziomie (in­
nym importerom ropy, w tym
także krajom socjalistycznym
ZSRR częściowo nawet obni­
ży wielkości dostaw ropy na­
ftowej).

Duże znaczenie mieć będzie
zwiększenie naszych dostaw

rynkowych typu przemysło­
wego, bo o około 45 proc, do
roku 1990. Zrealizowanie te­
go zamierzenia zależy od kon­
tynuacji radzieckiej polityki
kredytowej wobec naszego
kraju. M. in. na bazie miesza­
nego kapitału założycielskie­
go proponuje się rozpoczęcie
budowy wspólnych przedsię­
biorstw na terenie naszego
kraju (po 50 proc, wzajemne­
go wkładu finansowego). Uru­
chomienie pięciu takich przed­
siębiorstw przewiduje się już
w najbliższej pięciolatce w

oparciu o kredyty radzieckie
(ponad 1 mld rubli i 80 tys.
dolarów). Jako pierwsza, w

woj. podlaskobialskim powsta­
nie nowoczesna fabryka —

przetwórnia ziemniaków, któ­
rych jesteśmy jednym z naj­
większych w świecie produ­
centów’. Zaspokoi to potrzeby
nasze i radzieckie, a część
produkcji będzie eksportowa­
na, także do strefy dolarowej.

Istnieje także realna per-
spektywa tworzenia wsnfł-
nych przedsiębiorstw na tere-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Oświadczenie M. Gorbaczowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przywódców mocarstw niu-
klearnych z apelem o natych­
miastowe przystąpienie do
negocjacji w sprawie zakazu
prób Z bronią nuklearną, co
—- jak stwierdzili — przyczy­
niłoby się do osiągnięcia istot­
nego postępu na drodze zmie­
rzającej do zapewnienia po­
koju i bezpieczeństwa na

świecde. Odpowiedź M. Gorba­
czowa szwedzkim działaczom
pokojowym przekazał amba­
sador ZSRR w Sztokholmie,
Boris Pankin.

Radziecki przywódca przy­
pomina w niej, iż od ponad
pół roku obowiązuje wprowa­
dzone przez ZSRR jednostron­
ne moratorium na wszelkie
eksplozje nuklearne. Prze­
kształcenie tego moratorium
w dwustronne radziecko-
amerykańskie — nisze — o-

znaczałoby wcielenie w życie

uzgodnień osiągniętych w cza­
sie spotkania z prezydentem
Ronaldem Reaganem. Zwią­
zek Radziecki nie może w

nieskończoność przejawiać je­
dnostronnej powściągliwości
w tej sprawie,, zwłaszcza w

warunkach kiedy USA, które
i tak przeprowadziły znacz­
nie więcej eksplozji nuklear­
nych niż ZSRR, nadal je kon­
tynuują, Obecna sytuacja wy­
maga, by przedstawiciele
ZSRR, USA i W. Brytanii za­
siedli do wspólnego stołu w

celu sfinalizowania przer­
wanych przez Waszyngton
trójstronnych rokowań zmie­
rzających do opracowania
tekstu układu w sprawie cał­
kowitego i powszechnego za­
kazu prób jądrowych. Zwią­
zek Radziecki gotów jest przy­
stąpić'. również w ramach ge­
newskiej konferencji rozbro­
jeniowej do takich negocjacji
w których uczestniczyłoby piec
mocarstw atomowych.

USA naruszają zobowiązania wynikające
z układu w sprawie ograniczenia
systemów obrony przeciwrakietowej

MOSKWA (PAP). Związek Sprzeczne z układem są
Radziecki zwrócił we wtorek także prowadzone obecnie w

uwagę na coraz liczniejsze wy- TT<3 . . . . .

padki naruszania przez Sta- USA prace nad bud0WE» mode-

ny Zjednoczone zobowiązań b broni kosmicznej. Następ-
wynikających z — podpisane- nym etapem będzie ich insta-
go w 1972 roku — układu w jacja.
sprawie ograniczenia syste­
mów obrany przeciwrakieto- W . Mrozow zauważył po-
wej. nadto, iż również W. Brytania

Przedstawiciel radzieckiego obrała ostatnio kurs zmierza-
MSZ Władimir Morozow po- ^cy do naruszenia wspom-
informował dziennikarzy akre- nianego układu. Świadczą o

dytowanych w Moskwie że ty"1 Plany zainstalowania w

przykładem tych działań' jest hrabstwie Yorkshire nowej
budowa dużych stacji radiolo- amerykańskiej stacji radiolo­
kacyjnych. Stację taką, dla kacyjnej. Dla ukrycia tych
przykładu, zainstalowano na planów mówi się o rzekomej
wyspie Shemya (na Aleutach). modernizacji już działającej
Przy jej budowie— wbrew o- w rejonie W. Brytanii
bowiązującym porozumieniom stacji.. W rzeczywistości -po-
— wykorzystano elementy wy- wiedział przedstawiciel MSZ
próbowane na celach obrony ZSRR — chodzi o budowę no-

przeciwrakietowej. Trwa rów- wego obiektu o zupełnie no-

nież budowa stacji radioloka- wej konstrukcji.
cyjnej typu „Pave Pos” na W wypadku urzeczywistnie-
Grenlandii. co stanowi bez- nia tych planów — podkreślił
pośrednie naruszenie art. 6 W. Morozow — rząd W. Bry-
układu w sprawie ograniczę- tanii byłby bezpośrednio
nia systemów obrony przeciw- współodpowiedzialny za naru-

rakietowej. szenie układu z 1972 roku.

(CIĄG DALSZY ZE STB. 1)

W posiedzeniu uczestniczyli
m. In. I sekretarz KK PZPR
Józef Gajewicz, członek Pre­
zydium CKKP Stanisław Gra-
bania. przedstawiciele Kra­
kowskiej Komisji Rewizyjnej,
kierownicy wydziałów KK
PZPR, prokurator wojewódz­
ki Andrzej Załęski, przedsta­
wiciele NIK, Inspekcji Robo­
tniczo-Chłopskiej, PIH.

Wprowadzenia do dyskusji
dokonał — kierujący plenar­
nymi obradami — przewod­
niczący KKKP Leonard 2u-
kiewicz. Podkreślił, iż udział
Komisji w kampanii przed-
zjazdowej to jej naczelne dziś
zadanie.

Zarówno Leonard Żukiewicz,
jak też wypowiadający się w

dyskusji towarzysze podnosili
znaczenie rozmów indywidu­
alnych z członkami PZPR.
Mają one na celu poznanie o-

pinii o najistotniejszych spra­
wach nurtujących członków i
kandydatów PZPR. Rzecz w

tym, jak akcentowano, aby
nie tylko wysłuchać tych
głosów, ale także uwzględniać
tematykę ideologiczną i świa-
tODOglądową, przedyskutować
sprawy umacniania jedności 1-
deologicznej oraz rozwoju
szeregów partyjnych, a także

Realizacja zadań przed X Zjazdem
wymaga obiektywizmu i rzeczowości

poddać dyskusji realizację po­
winności statutowych. Roz­
mowy indywidualne to szcze­
gólna okazja do dalszego o-

żywienia działalności par­
tyjnej we wszystkich śro­
dowiskach. W toku rozmów
mogą wyłonić się problemy,
fakty związane z różnymi
nieprawidłowościami w gos­
podarce, nieprzestrzeganiem
zasad statutowych 1 moral­
nych, a więc zaistnieje ze

strony Komisji Kontroli Par­
tyjnej konieczność szybkiego,
ale 1 rozważnego, mądrego,
sprawnego reagowania.

Zebrania partyjne na te­
mat projektu programu PZPR

powinny stać się powszech­
nym szkoleniem ideologicz­
nym i politycznym członków
i kandydatów partii. Udział
członków Komisji Kontroli
Partyjnej w tych zebraniach
powinien dopomóc w ustale­
niu najbardziej efektywnych
metod realizacji poszczegól­
nych zadań, zwłaszcza metod
przezwyciężenia barier hamu­
jących rozwój kraju.

W dyskusji wiele również
mówiono o sprawach polityki
kadrowej, a także o koniecz­
ności konsekwentnego działa­
nia, egzekwowania podjętych
uchwał, postanowień.

Uczestnicząca w posiedzeniu
członkini CKKP Maria Koch
wyraziła wysokie uznanie dla
KKKP za jej działalność w

ubiełym roku i za stałe roz­
wijanie aktywności.

Zabrał głos Józef Gajewicz.
Poinformował KKKP o bie­
żącej działalności krakowskiej
instancji partyjnej oraz o

najważniejszych problemach
krakowskiej organizacji par­
tyjnej. Stwierdził, iż zwła­
szcza obecny okres wymaga
Skupienia się nad najbardziej
newralgicznym,; problemami,
zarówno partyjnymi, polity­
cznymi, jak również proble­
mami Krakowa, podkreślił, iż
niezbędne jest zwiększenie ak­
tywności organizacja partyj­
nych w sterowaniu gospodar­
ką, większe skupienie się na

czołowych zagadnieniach w

środowiskach działania po­
szczególnych organizacji par­

tyjnych. Do najważniejszych
przed X Zjazdem zadań par­
tyjnych zaliczył — pracę nad
rozbudową szeregów partyj­
nych, zwłaszcza o ludzi mło­
dych. Mówił o niezwykle wa­
żnych dla Krakowa proble­
mach nauki, kultury, oświaty,
a także budownictwa miesz­
kaniowego i układu komuni­
kacyjnego. Nawiązał do po­
ruszanej tematyki — polityki
kadrowej, w której prawidło­
wym realizowaniu, rozwijaniu
współdziałać powinny, obok
Krakowskiej Komisji Kontro­
li Partyjnej, także wszystkie
inne istniejące w Krakowie i
Krakowskiem — komisje par­
tyjnej kontroli.

W uchwalonym harmonogra­
mie pracy zobowiązano ko­
misje kontroli partyjnej m. in.
♦ do opracowania wniosków
i uwag, na podstawie dys­
kusji przedzjazdowej, w tym
własnych doświadczeń, do e-

wentualnych uzupełnień i
zmian w statucie PZPR do
zwrócenia wspólnie z komi­
tetami partyjnymi uwagi na

skuteczne przeciwdziałanie e-

wentualnym próbom podwa­
żania jedności ideologicznej,
politycznej i organizacyjnej
partii ♦ skutecznego przeciw­
działania przypadkom obniża­
nia efektywności gospodaro­
wania, (bp)

©SPORT© SPORT®
Podhale — Zagłębie 5:3

SILNIK Peugoet 504 D — sprze­
dam. Tel. 55 -29-71, w godz. 16—20.

g-5904

SYRENĘ — sprzedam. Krusinow-
ski, Rożnów •— Zapora 166.

S-4909

OLKUSZ! Sprzedam działkę bu­
dowlaną o pow. 1200 m2. Olkusz,
tel. 32-337. g-5861

MASZYNĘ do lodów, szwedzką,
używaną — sprzedam. Mszana
Dolna, tel. 129, po godz. 18.

g-5897

DOM drewniany, 0,55 ha gruntu
na terenie Nowego Sącza
sprzedam. Nowy Sącz, tel. 221 -93 .

po godz. 16. S-4906

'MASZYNĘ szwalniczą, kuśnierską
— kupię. Nowy Targ, Długa 158,
tel. 32-29. S-97700

JELCZA samowyładowczego, stan
bardzo dobry — sprzedam. Kra­
ków, ul. Owocowa 10. g-5886

MERCEDES ciężarowy, typ 508 —

sprzedam. Kazimierz Leśniak, Ko-
kotów 258 k. Wieliczki. g-5765

CIĄGNIK własnej konstrukcji,
silnik 38 KM — sprzedam. Jan
Talaska, Słopnice 202.

8-97898

M-l — sprzedam. Tel. 11-13-28, po
15. g-5866

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ
„KRAKUS”

ZATRUDNI natychmiast
— RADCĘ PRAWNEGO

w wymiarze pełnego etatu

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych
Organizacji i Samorządu Kraków, ul. Wrocławska 43,
tel. 33-78-85, wewn. 4. K-1259 I%

Nie stać nas

na rolnictwo

ekstensywne
Na wczorajszym wspól­

nym posiedzeniu prezy­
diów Komisji Rolnej KK
PZPR, Komisji Rolnej KK
ZSL oraz Komisji Rolni­
ctwa, Leśnictwa i Gospo­
darki Żywnościowej RN m.

Krakowa oceniono realiza­
cję uchwały Rady Narodo­
wej z października 1982 r.

w sprawie gospodarki żyw­
nościowej w latach 1983—
85,

Oceniany okres nie był
łatwy dla tego działu go­
spodarki narodowej. Rolni­
ctwu szczególnie zaszkodził
rozchwiany system cen na

niektóre płody rolne, ciągłe
niezaśpokojenie popytu na

maszyny rolnicze (zaledwie
jedna czwarta oczekują­
cych otrzymała ciągnik),
brak części zamiennych
szczególnie do maszyn
żniwnych i kosiarek rota­
cyjnych. Na sytuację na

rynku żywnościowym ujem­
nie wpłynęło zniesienie bo­
nifikat (1984—85) na nawo­
zy mineralne i wapno na­
wozowe. W efekcie nie od­
kwaszono nawet 50 proc,
zaplanowanych poprzednio
gruntów. Jeśli jeszcze do­
dać niespodzianki aury, nie­
wystarczające stosowanie
środków ochrony żywności
oraz inne powody np. sta­
rzenie się producentów ży­
wności i ucieczkę młodych
ze wsi, to trudno oczeki­
wać rewelacyjnych wyni­
ków.

We wczorajszym posie­
dzeniu uczestniczył m. in.
wiceprezydent m. Krakowa
Wiesław* Gondek.

fep)

WKKZSL
o odnowie moralnej

i pokoju
/ Wczoraj w KK ZSL od­
było się seminarium po­
święcone tematyce odrodze­
nia moralnego narodu 1
pokoju. W toku seminarium
zwrócono uwagę na konie­
czność stałego doskonalenia
i ugruntowywania warto­
ści moralnych zwłaszcza
wśród młodzieży, respekto­
wania prawa, szerokiego
popularyzowania ludzi
skromnych i dobrej roboty,
ścisłego realizowania zasad

sprawiedliwości społecznej,
ciągłego unaoczniania mło­
demu pokoleniu następstw
dwu wojen światowych i
celów polityki imperialisty­
cznej wobec Polski.

W toku seminarium przy­
jęto odezwę do młodzieży
województwa krakowskie­
go.

Wizyta wicepremiera Z. Gertycha
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W trakcie spotkania omówio­
no m. in. możliwości finanso­
wania przygotowań Teatru im.
Słowackiego do jubileuszu
100-lecia.

Wicepremier Z. Gertych
wraz z towarzyszącymi mu

przedstawicielami władz poli­
tycznych i administracyjnych
Krakowa gościł także w No­
wohuckim Centrum Kultury,
zapoznając się z działalnością
tej placówki oraz planami jej
dalszej rozbudowy. Podczas
spotkania z władzami polity­
cznymi i administracyjnymi
dzielnicy z I sekretarzem KD
PZPR w Nowej Hucie — Ja­
nem Bąbasiem oraz z dyrek­
cją centrum, wicepremier z

dużym uznaniem wypowiadał
się na temat działalności NCK

dla dzieci i młodzieży oraz me­
cenatu, jaki władze dzielnicy
i miasta sprawują nad tą
supernowoczesną placówką
kulturalną w największej
dzielnicy Krakowa. Codziennie
z różnych form działalności
NCK korzysta około 3 tysięcy
osób, głównie dzieci i młodzie­
ży. Jeszcze w tym roku w

październiku przekazany zo­
stanie do użytku kolejny pa­
wilon Nowohuckiego Centrum
Kultury, w którym zlokalizo­
wana została sala teatralna z

600 miejscami na widowni.
Prace w tym obiekcie konty­
nuują brygady Budostalu-3
— generalnego wykonawcy
NCK. Zobowiązały się one. do
zakończenia w czerwcu wszel­
kich prac budowlanych i in­
stalacyjnych w czynie przed
X Zjazdem Partii. (zk)

Spotkanie premiera
Zbigniewa Messnera

11092016

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

zwolennikiem dzielenia za­
wodów według ich ważno­
ści. Istnieją jednakże zawo­
dy, których cechą jest bez­
pośredni kontakt ze spo­
łeczeństwem. Sposób, w ja­
ki się je wykonuje ma

istotny wpływ na nastroje
społeczne. Dotyczy to w

bardzo dużym stopniu pra­
cowników handlu.

F.emier złożył serdeczne
podziękowanie wszystkim
handlowcom za ich trudną
i ofiarną pracę.

Zwycięstwo w
(TELEFONEM Z NOWEGO

TARGU.) W pierwszym meczu

II rundy play off Podhale po­
konało Zagłębie Sosnowiec 5:3
(3:2, 0:1, 2:0). Bramki zdobyli
dla Podhala: Ryłko 2 min., Ja7
chna 13 min., Dziubiński 14
min., J. Szopiński 57 min. 1 J.
Batkiewicz 58 min.; dla gości:
Podsiadło 6 min., K. Morawiec-
ki 7 min.. Zabawa 39 min. Sę­
dziowali: K. Karaś, Lubelski.
Wąsowski z Siedlec.

Komplet ok. 6 tys. widzów o-

glądał niezwykle dramatyczny i

zacięty mecz. Taktyka gości od
początku była jasna — nastawi­
li się na grę defensywną z

kontratakami. Podhale (grało
bee chorego R. Szopińskiego i

zawieszonego za keirę meczu

Chowańca) od pierwszych minut

przystąpiło do' ataku i już na

początku drugiej minuty uzys­
kało prowadzenie. Wystarczyły
dwiie kontry gości i niezbyt pe­
wna postawa Samoleja w bram­
ce i Zagłębie objęło prowadze­
nie 2:1. Ale jeszcze w tej tercji
gospodarze po strzałach Jachny
i Dziubińskiego objęli prowadze­
nie 3:2.

Druga i trzecia tercja to nie­
ustanny napór gospodarzy, na

bramkę Laty (zastępował kontu­
zjowanego Olszewskiego) sypał
się grad strzałów. Ale gospoda­
rze bylii wczoraj szalenie nie­
skuteczni, nie wykorzystali
wielu znakomitych sytuacji, a

bramkarz gości bronił z ogrom­
nym szczęściem. Inna rzecz, te

23 sekundach
goście mieli mądrze zorganizo­
waną obronę. W okresie kolo­
salnej przewagi Podhala po kik­
sie Dziubińskiego w 38 min. Za­
bawa uzyskał wyrównanie.

W III tercji, mimo olbrzymie­
go naporu gospodarzy, bramka

długo nie padała. Zanosiło się
już na dogrywkę, kiedy w 57
min. Nowaik powędrował na

ławkę kar. Gospodarze, którzy
wcześniej nie wykorzystali aż
6 przewag, tym razem dobrze

rozegrali zamek t na 3.11 min.
przed końcem Jacek Szopiński
uzyskał bezcenną bramką. Losy
meczu rozstrzygnęły się w 23

sekundy później, kiedy J. Bat­
kiewicz przypieczętował sukces

gospodarzy.
W najbliższy piątek Podhale

gra w Sosnowcu. Jeśli wygra,
awansuje do finału, w razie po- .

rażki następne dwa mecze od­
będą się w Nowym Targu. W tej
sytuacji wydaje się, ii „Szarot­
ki” mają 90 proo. szans na fi­
nał. Ale jak to w sporcie — ■
gratulacjami poczekajmy jeszcze
kilka dni.

ANDRZEJ STANOWSKI
*

Polonia Bytom — Naprzód Ja­
nów 3:1 (1:0, 0:1, 2:0). Bramki:
dla Polonii — Stebnickl, Kraw­
czyk, Puzlo, dla Naprzodu —•

Kwasigroch.
W pozostałych meczach OKS

Katowice — ŁKS 8:6 (4:1, 1:2.
3:3), Stoczniowiec — GKS Ty­
chy 4:5 (2:2, 0:1, 2:2).

W Iwoniczu;

Sportowa zima z „Tempem”

▲
▲
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Radzieckie „Wegi"
zbliżają się

do komety Halleya
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 11
wistnić po osiągnięciu przez
stacje minimalnej odległości
od jądra komety — 10 tys.
kilometrów. Nastąpi to w od­
ległości około 174 min kilo­
metrów od Ziemi.

Narada

z kadrą kierowniczą
WSzW I WKU

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)

organizacji partyjnej. Sekre­
tarz Plewniak zapoznał rów­
nież zebranych z zadaniami
tarnowskiej organizacji par­
tyjnej w związku z przygoto­
waniami do X Zjazdu Partii.

Poruszano też problemy, do­
tyczące rozwoju województwa.
W tym roku najwięcej środ­
ków z budżetu przeznacza się
na budownictwo mieszkanio-

we, służbę zdrowia, rolnictwo
i gospodarkę żywnościową,
oświatę. Poważne środki prze­
kazane zostaną na kontynuo­
wanie wstrzymanych inwesty­
cji. W dalszym ciągu prowa­
dzona będzie budowa szpitala
wojewódzkiego, planuje się
przygotowania do realizacji
drugiego etapu tej potrzebnej
całemu województwu placów­
ki. W tvm roku ruszą wresz­
cie prace przy budowie ob­
wodnicy dla Tarnowa.

W trakcie dyskusji mówiono
wiele o wychowaniu młodego
pokolenia, które w przyszłości
przejmie odpowiedzialność za

losy kraju.

(wisz)

Jan Paweł ii

powrócił do Rzymu
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Po trzygodzinnym oczeki­
waniu z Neapolu wyruszył
specjalny pociąg, którym
Jan Paweł II z towarzy­
szącymi mu osobami udał
się do Rzymu. Trzywago-
nowy pociąg papieski ciąg­
nęły dwie lokomotywy, a

trzecia jadąca przed nim
torowała drogę. Po wielu
perypetiach z 9-godzinnym
Opóźnieniem, Jan Paweł II
we wtorek rano dotarł do
Rzymu.

Redakcja „Tempa” pisząc o

problemach sportu wyczynowego
nie zapomina również o sporcie
masowym, ostatnio to jedno z

najpopularniejszych pism spor­
towych w kraju dotarło do
Iwonicza. Choć tak dużo się u

nas mówi o masowej kulturze

fizycznej istnieją jeszcze w kra­
ju ośrodki będące „białymi pla­
mami” na sportowej mapie. Do
takich' należy zaliczyć również

województwo krośnieńskie. Iwo­
nicz jest obok Sanoka jednym z

nielicznych miast, w których są
ludzie chcący ożywić aportowe
życie. Wychodząc im naprzeciw
krakowskie pismo zorganizowa­
ło „Iwanicką Zimę w sporto­
wym Tempie”. Być może ta im­
preza przyczyni się do zwięk­
szenia popularności sportu w

tym regionie.
W trakcie „Iwonickiej simy”

szczególne znaczenie przykłada
się do imprez masowych dla
mieszkańców Iwonicza oraz

przebywających tam kuracju­
szy 1 turystów. Przez cały ty­
dzień odbywają się zawody
pierwszego kroku narciarskie­

go, turnieje tenisa stołowego,
szachowe i brydżowe, a także

wyścigi pływackie.
Któż może lepiej propagować

dyscypliny sportowe, jeżeli nie
uznani mistrzowie? Uczestni­
cy imprez organizowanych
przez „Tempo’1 mają okazję spo­
tkać się X mistrzem świata w la­
taniu precyzyjnym Wacławem

Nyczem, przyjrzeć się grze po­
kazowej mistrzyni Polski w te­
nisie stołowym Jolanty Szatko-
-Nowak czy też zmierzyć się w

bezpośrednim pojedynku z mi­
strzem szachowym Andrzejem
Sydorem. Od poniedziałku czyn­
na jest również w iwonick u

KMPiK wystawa fotograficzna
„Gwiazdy sportu” fotoreporterki
Aleksandry Kluk.

Już dziś gospodarze Imprezy,
sportowe władze miasta i woje­
wództwa uważają, że przyczy­
niła się ona w znacznym stop­
niu do wzrostu zainteresowania

tematyką. Może teraz łatwiej
będzie przyoiągnąć młodzież do

sportu, zarówno tego wyczyno­
wego jak i masowych zabaw dla
zdrowia. (JK)

Goście z NRD

w Nowym Sączu

Wczoraj, w Nowym Są­
czu, na zaproszenie Woje­
wódzkiego Ośrodka Kształ­
cenia Ideologicznego PZPR

przebywali goście z NRD,
m. in. Ridiger Sparenberg,
kierownik Instytutu Ba­
dań Oszczędności Energe­
tyki i Paliw z Lipska.
Pierwsze kroki skierowali

do Sądeckich Zakładów E-

lektro-Węglowych, gdzie po
krótkim spotkaniu z kie­
rownictwem partyjno-go-
spodarczym R. Sparenberg
przedstawił przedstawicie­
lom załogi strategię gospo­
darki materiałowej w za­
kładach przemysłowych i
kopalniach.

Delegację przyjął również
sekretarz KW PZPR, Lud­
wik Kamiński.

Ck-b)

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI I MASZYN
KABLOWYCH — Kraków, uL Wielicka 114

przyjmie młodzież w wieku od 15 do 18 lat

do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
— typu dochodzącego.

Kandydaci zgłaszający się do OHP mają możliwość:
— ukończenia szkoły podstawowej
— ukończenia kurni przyuczenia do zawodu;

a) operatora maszyn i urządzeń kablowych,
b) formierza-odlewnika

c) modelarza i tokarza

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Ośrodt-
Szkolenia Zawodowego „KABLA”, teł. 55-00-11
i 55-31-00, wewn. 10-65 i Komenda OHP — 13-43.

Nowy semestr szkoleniowy rozpoczyna się w mie­
siącu lutym. K-1405

Plenum WK ZSL
(Inf. wł.) Wczoraj obrado­

wał w Nowym Sączu Woje­
wódzki Komitet Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego.
Celem plenum było sprecyzo­
wanie zadań dla członków,
kół i Instancji ZSL po IX

Kongresie i IV Wojewódzkim
Zjeździe. Referat na temat,
działalności nowosądeckiej or­
ganizacji wygłosił sekretarz
WK — Edward Nowak.

Wojewódlzka organizacja
ZSL liczy obecnie ok. 9 tys.
członków. W okresie pozjaz-
dowym i pokongresowym
zwiększyła się liczebnie o bli­
sko 800 nowo przyjętych. Naj­
większy rozwój organizacyjny
nastąpił w Gródku n. Dunaj­
cem, Piwnicznej, Gorlicach^ i
Limanowej. Zakończono kam­
panię sprawozdawczą w ko­
łach, a posiedzenia plenarne
miejsko-gminnych i gminnych
instancji sfinalizowane zosta­
ną w marcu br.

Na wczorajszym plenum
podsumowano dotychczasową

w Nowym Sączu
działalność ogniw i komite­
tów stronnictwa. Pozytywnie
oceniono pracę aktywu ZSL
w kampanii wyborczej do Sej­
mu PRL i rad narodowych.
Działacze ludowi obecni są we

wszystkich organach przedsta­
wicielskich województwa i
zadowalająco wypełniają przy­
jęte na siebie obowiązki. Na
słowa uznania zasługują lu­
dowcy — uczestnicy PRON.
Wiele inicjatyw społecznych
wysunięto i zrealizowano dla
uczczenia ważnych rocznic po­
litycznych. Tworzono atmosfe­
rę sprzyjającą porozumieniu
narodowemu. Znacząca była
działalność kulturalna i oświa­
towo-wychowawcza. Mimo
obiektywnych trudności reali­
zacja podstawowych zadań w

rolnictwie przebiegała prawi­
dłowo.

Obradom plenarnym prze­
wodniczył prezes WK ZSL —

Stanisław Smierciak.

(ak)

Warszawa gości

parlamentarzystów
państw socjalistycznych

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
wsi ód tematów dwudniowych
obiad. Warto przypomnieć, że
w pierwszej połowie kwietnia
br. odbędzie się w Meksyku
75. konferencja Unii Między­
parlamentarnej, a tegoroczny
kalendarz obejmuje również

jesienną konferencję unii w

Buenos Aires oraz VI Między­
parlamentarną Konferencję
Bezpieczeństwa i Współpracy
w Europie, która zwołana zo­
stała na maj do Bonn.

Po oświadczeniu

Lecha Wałęsy

prokurator odstąpił
od oskarżenia publicznego
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
załatwienia sprawy, Lech Wa­
lę .i oświadczył, że „moją in­
tencją nie było zniesławianie
kogokolwiek. Nie miałem za­
miaru kogokolwiek poniżać".

W wyniku tego oświadczenia
prokurator mając na uwadze,
źe pokrzywdzeni członkowie
komisji wyborczych mogą
czuć się osobiście usatysfak­
cjonowani oświadczeniem Le­
cha Wałęsy — odstąpił od o-

skarienia publicznego. Następ­
nie sąd zamknął posiedzenie.

Z piłką przez stadiony
(j) W 28. kolejce pierwszej li­

gi piłkarskiej Argentyny nie

gnała drużyna River Platę, nie­
dawny przeciwnik repretzentar-
cjii Polski. Pozostałe wyniki:
Newells Old Boys — Estudiantes
2:1, Deportivo Espanol — Institu-
to 1:1, Boca Juniors — Temper-
ley 1:0, Chacarita Juniors — In-

depemdllente 0:2, TaiUewes — Ar-

gentiinos Juniora 0:0, Riacimg Cor-
doba — San Loranzo 0:1, Celez
Sairsfiełd — Union 5:0, Gómnesia

Esgnima — Humacan 1:2, Ferro-
cainrii Oeste — Plaltense 1:1.

Czołówka tabeli1: 1. River Pla­
tę 42 pkt., 2. Newells Old Boys
33, 3. Deportivo Espanol 32, 4.

Argentlnos Juniors 31 oraz San
Lorenzo 31 pkt., 6. Boca Juniors
i Ferrocarril Oeste — po 28 pkt.

❖
22 osoby uległy porażeniom

oczu w czasie chuligańskiej roz-

róbkl, jaka znowu miała miej­
sce na Stadionie w Lhrerpoolu.
Awantura wynikła na godzinę

przed rozpoczęciem meczu I li­
gi angielskiej między Manches­
terem United a miejscową dru­
żyną Liverpool, której „fani”
po pamiętnej tragedii na bruk­
selskim Stadionie Heysel mają
jiafc najgorszą oplilmię w całej
Europie.

Wszystko rozpoczęło się w mo­
mencie, gdy przed stadion przy
Anfield podjechał autokar z za­
wodnikami Manchesteru. Zgro­
madzona tam grapa miejscowych
chuliganów obrzuciła autokar
kamieniami, a następnie opluł®
wysiadających graczy. Gdy usi­
łowali oni pospiesznie przedrzeć
się na stadion, zostali zaatako­
wani rozpyloną substancją, któ­
ra działa jak gaz łzawiący.

W wyniku obrażeń jeden s

graczy Manchesteru United nie

był w ogóle zdolny do przystą­
pienia do gry a pozostali przez
kilkanaście minut poddawani
byli kuracji. Mecz rozpoczął się
z dutym opóźnieniem.

Terminarz spotkań
naszych drużyn

bokserskich
w pierwszej rundzie

I LIGA — IGLOOPOL DĘ­
BICA: 12 lutego z Gwar­
dią Łódź, 16 lutego z Gór­

nikiem Sosnowiec (obydwa u

siebie), 25 maja z GKS Jastrzę­
bie (wyjazd), 1 czerwca z Czar­
nymi Słupsk (u siebie), 8 czerw­
ca z Legią Warszawa 1 15
czerwca z Zagłębiem Lubin (o-
bydwa na wyjeździe).

II LIGA — WISŁA KRA­
KÓW: 12 lutego z Gwardią Bia­
łystok, 16 lutego ze Stalą Stocz­

nia Szczecin (obydwa u siebie),
25 maja z Szombierkami Bytom,
1 czerwca z Bronią Radom (o-
bydwa na wyjeździe), 8 czerwca,
z Walką Zabrze (u siebie), 15
czerwca z Gwardią Wrocław

(na wyjeździe).
O WEJŚCIE DO n LIGI —

HUTNIK KRAKÓW: 16 lute­
go z Górnikiem Wesoła, 7
kwietnia z Gwardią Koszalin

(obydwa na wyjeździe), 1 czerw­
ca ze Stalą Gorzów Wlkp. (u
siebie), 8 czerwca z Zagłębiem
Konin (na wyjeździe), 15 czerw­
ca z Wisłą Tczew (u siebie).

(m)

WASZYNGTON (PAP). Ame­
rykański specjalistyczny ty­
godnik „Awiation Week and
Space Technology” — piszący
o sprawach techniki lotniczej
i kosmicznej — powołując się
na nieoficjalne „przecieki” z

zespołu dochodzeniowego
NASA przedstawił nową hipo­
tezę na temat sekwencji wy­
darzeń, jaka doprowadziła do
zagłady promu kosmicznego
„Challenger”.

Uprzednio przypuszczano, te

zbiornik z kilkuset tonami cie­
kłego tlenu 1 wodoru, zasila­
jący silniki wahadłowca, wy­
buchł na skutek przepalenia
go strugą ognia o temperatu­
rze ponad 3 tys. st. C, jaka
wydobyła się ze szczeliny mię­
dzy segmentami obudowy ra­
kiety wspomagającej.

„Aviation Week and Space
Technology” — a jest to pi­
smo cieszące się autorytetem
z uwagi na techniczny poziom
zamieszczanych w nim publi- cję nośną i przegrody oddzie-

Nowa hipoteza na temat

zagłady „Challengera"
Poszukiwania szczątków wahadłowca — bez
zultatów Zawieszenie trzech kolejnych

tów promów kosmicznych

re

lo­

kacji — uważa, źe mechanizm lające tlen od wodoru, eo

katastrofy był bardziej skom- wodowało eksplozję.*

W nocy z poniedziałku

po-

plikowany. Wspomniana stru­
ga ognia — twierdzi tygodnik
— mogła przepalić zamocowa- wtorek agencje amerykańskie
nia łączące rakietę ze zbiorni- poinformowały z przylądka
kiem, przerywając jednoczę- Canaveral, iż prowadzone przez
śnie umieszczony na zewnątrz
przewód doprowadzający cie­
kły tlen. Rakieta na skutek te­
go odchyliła się dolną częścią
na zewnątrz, zaś jej.część czo­
łowa uderzyła w górną część
zbiornika, po jego prawej stro­
nie, miażdżąc cienką konstruk-

na

„Challengera”, nie przyniosły
dotychczas sukcesów. Okręt
ten powrócił do portu Canave-
ral po dodatkowe urządzenia
do precyzyjnej nawigacji, po
czym podejmie znów poszuki­
wania w odległości ok. 29 km
od wybrzeża.

Nie odnalazły niczego dwa
statki NASA, dokonujące aku­
stycznego sondowania dna
Atlantyku na głębokości od
90 do 270 m. Trzeci statek, ho­
lownik służący zazwyczaj do
wyławiania rakiet startowych,
działa w odległości ok. 64 km
od przylądka Canaveral. Wy­
posażony jest on w robota do
szczegółowych badań dna, m.

in. za pomocą kamer telewi­
zyjnych i fotograficznych.

*

Trzy następne loty waha­
dłowców kosmicznych, przewi­
dziane na bieżący rok, zostały
anulowane w następstwie ka­
tastrofy „Challengera”. O po-

płetwonurków z okrętu ratow­
niczego m ynarki wojennej
USS „Preserver” poszukiwa­
nia u brzegów Elorydy. w

rejonie w którym — według
wskazań radarów i hydroloka-
torów — można spodziewać się wyższym poinformowała w po-
znalezienia dużych obiektów niedziałek agencja lotów kos-
pozostałych po katastrofie micznych NASA.

XI PLEBISCYT
ŻUŻLOWY

Plebiscyt na najpopularniej­
szego żużlowca 1985 roku zakoń­
czył się następującymi wynika­
mi: Polska: 1. A. Huszcza (Falu-
baz) 7986, 2. Z . Piech (Wybrzeże)
7052, 3. G. Dzikowski (Wybrze­
że) 6714, 4. W . Zabiałowicz (Apa-
tor) 6332, 5. R. Jankowski (Unia
L.) 4201, 6. B . Proch (Polania)
3730, 7. . M. Jaworek (Falubaz)
3537 8. P . Pyszny (ROW) 1911,
9. J . Krzystyniak (Falubaz) 1906,
10. M. Berliński (Wybrzeże) 1847;
Świat: 1. E. Gundersen (Dania)
8436, 2. H. Nielsen (Dania) 6443,
3. S. Moran (USA) 4732, 4. T.
Knudeen (Dania) 4480, S. Er-
molenko (USA) 3457, 6. K. Tatum

(Anglia) 2669, 7. K. Carter (An­
glia) 1854, 8. B . Schwartz (USA)
1827, 9. S . Wigg (Anglia) 1511,
10. L . King (USA) 1206.

Na plebiscyt nadesłano 1028

głosów, najwięcej z Torunia 157,
Zielonej Góry 142 i Bydgoszczy
124.

Na listę polską uczestnicy zgło­
sili 71, a na światową 86 zawod­
ników. (m)

W kilku wierszach

(ik) A Hokejowe reprezentacje
Szwecji i ZSRR rozegrały to­
warzyskie spotkanie w Karlsko-

ga. Zwyciężyła drużyna ZSRR
7:4 (2:2, 2:1, 3:1).

A Jedna z najlepszych nar-

diiarek RFN i czołowa alpejka
świata — Maria Epple-Beck (26
lat) zakończyła karierę sportową.

A Andreas Brehme pożegnał
się z dotychczasowym klubem FC
Kaiiserslauitenn przechodząc do

Bayennu Monachium. Transfer

25-łetoiego piłkarza opiewa na

sumę 2 mim marek (około 800 tys.
dolarów).

A Przebywający w NRD pił­
karze Śląska Wrocław w towa­
rzyskim meczu z zespołem Slahl
Brandenburg przegrali 1:4 (0:4).

A W najbliższy piątek, pod­
czas mityngu lekkoatletycznego
Wainamaker Mlllrose Games doj­
dzie do interesującego pojedyn-
kii najlepszych tyczkamzy świa­
ta Sergiusza Hubki i Billy Ci-
sona. Do Bubkl należy rekord
na otwartym powietrzu, a do
Ołsona rekord halowy.
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Mgr
In*. Jan Pakusiyńsld, 1T la* pracy

w budownictwie, dyrektorem Przed­
siębiorstwa Budownictwa Turystyczne­

go w Nowym Sączu został 2 października
1985 r., kiedy wszystkie wróble na dachu
ćwierkały, źe przedsiębiorstwo jest kandy­
datem n® pierwszego w województwie ban­
kruta gospodarczego. Dla niektórych ban­
kructwo słabszych jest triumfem reformy go­
spodarczej. „Nie bądźcie tacy pewni. PFAZ

niejednego mocnego powali” — komentują
w tym miejscu sceptycy.

Dyrektor — kamikadze? „Nie jestem stra­
ceńcem. Chcłałem walczyć, ratować bankru­
ta, choć katastrofa nad nami wisiała półto­
ra roku. Miotałem się na wszystkie strony,
bo uważałem, że kiedy sam usiądę, wtedy
załoga obniży loty, odpuści na całym fron­
cie. Instalatorów wysłałem na prace zlecone
do Krakowa, bo na miejscu dla nas nie by­
ło ofert (?). W krytycznych dla przedsiębior­
stwa chwilach rozpoczęliśmy budowę szkoły
podstawowej w Słopnicach. Na marginesie:
Przedsiębiorstwem Budownictwa Turystyczne­
go jesteśmy tylko z nazwy. Budujemy głów­
nie szkoły: w Kiczni, Królowej Polskiej, Jo­
dłowniku, Mogilnie. Z Jodłownika nota

obciążająca za rok 1984 nadeszła we wrze­
śniu... 1985 r. Co robili moi poprzednicy?
Poproszę o drugi zestaw pytań. Więc o za­
biegach reanimacyjnych. W momencie de­
speracji chcieliśmy się sprzedać Krakow-

liimy sami. W 1983 r. PBK zaczynało od 59
min zł, stopniowo doszliśmy do 151 min zł,
a zamierzaliśmy przekroczyć 200 min zł prze­
robu, przy odpowiedniej dyscyplinie orga­
nizacyjnej i finansowej”.

święte słowa. Tylko przypomnieć się go­
dzi, że PFAZ naliczony za 1985 r. stanowi
193 proc, uzyskanego zysku. W PBK załoga
nie mogła narzekać, że do roboty pędzą, do
pieniędzy nie dopuszczą. Od 1982 roku śred­
nią płaca podwoiła się.

„Płace mają wyższe niż budowlani w Gor­
licach, Nowym Sączu, Zakopanem, zaplecze
produkcyjne lepsze, a w grudniu pod sam
koniec miesiąca położyli roboty. Świętowali.
Delegacje z zakładu chciały wymusić spłatę
długu na naczelniku miasta-gminy. Chcieli
mu na szyję założyć pętlę” — mówi wice­
wojewoda. Władysław Gawlas.

Najprawdopodobniej w Limanowej powo­
łany zostanie zarząd komisaryczny do uzdro­
wienia sytuacji w przedsiębiorstwie. Wyko­
nawstwo już podjętych robót nie zostanie
wstrzymane. Nowe kierownictwo będzie mia­
nowane, rada pracownicza rozwiązana. Or­
gan założycielski, a nie jest wykluczone, źe
pozostanie nim naczelnik miasta-gminy Jan
Kubowicz, zażąda opracowania wariantowe­
go programu sanacji przedsiębiorstwa. Inne
możliwe wyjście, to połączenie bankruta z

innym przedsiębiorstwem działającym w

Nie wojuj z ministrem, bo od PFAZ zginiesz

Bankrutujące przedsiębiorstwa
postawione w stan likwidacji?

skiemu Przedsiębiorstwu Robót Instalacyj­
nych. Z całym dobrodziejstwem inwentarza
i załogą. Kraków idzie na takie rozwiązanie.
Chcieliśmy też podeprzeć się produkcją, ale
zabrakło czasu".

Złowieszcza nota bankowa nadeszła z po­
cztą poranną 18 grudnia 1985 r.: utraciliście
zdolność kredytowania. Te słowa zabrzmia-
ły jak wyrok skazujący. Od tego momentu
NBP nie wypłaci przedsiębiorstwu złamane­
go grosza, poza płacami dla załogi. Bo ro­
botnikom włos z głowy nie spadnie. Robot­
nik nie pójdzie na bruk. W odpowiedniej ru­
bryce dowodu osobistego przybędzie mu pie­
czątka nowego pracodawcy i po krzyku. Pi­
wo wypiją: kierownictwo i część nieudolnej
administracji.

Czym PBT naraziło się bankowi? Wyso­
kimi stratami i naliczeniem na PFAZ, prze­
kraczającym wysokość zysku.' Tak bywa,
gdy ktoś chce kolację zjeść na śniadanie.

Jest prawdą, że przedsiębiorstwo-bankrut
rozlicza się po cenach regulowanych, przy
15-proc. zysku, nie korzystało z preferencji,
a buduje pracochłonnie, bo w systemie tra­
dycyjnym. Jest też prawdą, że średnia pła­
ca przekracza minimalnie 12 tys. żł i nie
jest konkurencyjna. Ale jest prawdą wre­
szcie, że PBT zawierało umowy niezupełnie
trafne i zupełnie nietrafne.

Wicewojewoda Władysław Gawlas przed­
stawiając anatomię bankructwa powiedział
wręcz: „Nie mogą liczyć, źe organ założy­
cielski będzie płacić za czyjeś nieróbstwo,
bałagan i niedołęstwo. Przedsiębiorstwo po­
stawiono w stan likwidacji; nie ogłasza się
jeno upadłości bo aktywa, czyli majątek są
wyższe od zadłużeń. Fakt ten rokuje szansę
powołania na bazie PBT nowej jednostki.
Kto będzie organem założycielskim, jeszcze
nie ustalono, bo nie przeprowadzono czyn­
ności likwidacyjnych”.

„Ja się do tego nie nadaję, moim żywio­
łem jest budować a nie burzyć” — odżegnuje
się Jan Pakuszyństki, który odrzucił propo­
zycję przewodniczenia zespołowi likwidują­
cemu agendy PBT. Z tą zmianą szyldu, o-

sobista już refleksja: „czy aby nie wychodzi
na to, że skoro nie może być lepiej, niech
będzie inaczej?”.

Na minę PFAZ wpadło, w tym samym
czasie zresztą, Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Komunalnego w Limanowej, powstałe
w 1966 r.. a po krótkiej przerwie reaktywo­
wane w 1982 r. Jan Nowak, obecny przy
narodzinach PBK, ponownie dyrektor przed­
siębiorstwa od 1984 r. jeszoze się łudzi.
„Nam również powiedziano w grudniu, że
utraciliśmy zdolność kredytowania, dając 4
miesiące na zwinięcie interesu. Odwołaliśmy
się do wiceministra pracy, płac i spraw so­
cjalnych. Odpowiedź, anulująca podobno na­
sze zadłużenia jest w drodze. Pracujemy na

12 placach budowy w Limanowej, Mszanie
Dolnej i Tymbarku. Mamy wcale dobre za­
plecze. Powiedziałbym: stadium rozwojowe.
Na ukończeniu jest budowa budynku admi-
nistracyjno-socjalnego. Sprzęt ciężki wypo­
życzamy z Nowego Sącza, lżejszy — zakupł-

mieście lub okolicy. Ci, którzy pośrednio
choćby dopuścili do krachu, nie mogą liczyć
na awanse. Powtórki z reformy gospodar­
czej nie będzie, bo za kosztowna to zabawa.

O komentarz do obydwu drastycznych po­
ciągnięć proszę Wiktora Szczerskiego, dy­
rektora Oddziału Wojewódzkiego NBP w

Nowym Sączu. „Obie firmy, jak na swoje
średnie raczej możliwości i warunki, praco­
wały ostatnio dość dobrze. Prywatnie uwa­
żam, że reforma nie dała wyrównania tym.
którzy mieli naprężony bilans, a w kryzysie
nie wpadli do głębokiego dołka. W przy­
padku PBT nie ma przesłanek na uratowa­
nie sytuacji. Bankructwo przedsiębiorstwa
jest faktem dokonanym. Przestroga dla nie­
frasobliwych.

Nieszczęściem dla PBT i PBK był niski
pułap zarobków w roku bazowym, od któ­
rego rozpoczęto naliczać PFAZ. Te przed­
siębiorstwa »przejechały się« wyłącznie przez
PFAZ — chciałem to podkreślić z całą mo­
cą”. (W tym miejscu rozmówca dyskretnie
przemilcza opinię inwestorów o jakości i ter­
minowości wykonanych prac, porządku na

placach ■budowy). „Wysokie naliczenia fun­
duszu aktywizacji zawodowej niwelują au­
tomatycznie środki na inwestycje odtworze-
niowe, na cele rozwojowe. Tak dzieje się w

przypadku, gdy kierownictwo zapomina o

rozsądnym podziale zysku”.
— Kto następny pójdzie pod młotek, czyli

w jakiej kondycji finansowej są pozostałe
jednostki gospodarki uspołecznionej w woje­
wództwie nowosądeckim?

„Kandydatów na szczęście nie widzę. W

przewadze są takie przedsiębiorstwa, które
w reformie poruszają się zupełnie swobod­
nie. Znakomita wręcz jest sytuacja w Są­
deckich Zakładach Elektro-Węglowych.
»Gtinik« Gorlice z podwyżkami płac czekał
do spłaty przedostatniej raty kilkumiliar­
dowego kredytu i nie dał się wciągnąć do
kartelu »Polmag«, woli być solo. Inaczej u-

czyniły ZNTK Nowy Sącz i z monopolistą
— PKP jest im o tyle dobrze, iż ten pomo­
że spłacić PFAZ, gdyby zaistniała taka sy­
tuacja. NZPS »Podhale« Nowy Targ dużo

inwestują, a mimo to w granicach rozsądku
podnoszą płace. W najlepszej sytuacji jest
spółdzielczość pracy stosująca ceny umow­
ne. Poligonem doświadczalnym były zabiegi
wyprzedzające o półtora roku reformę go­
spodarczą w całej gospodarce. Nie, następ­
nych bankrutów nie będzie”.

Nie należy robić wesela z pogrzebu, dla­
tego darujemy sobie Ironizowanie z pier­
wszych bankrutów w województwie. Nie wi­
dzimy też powodów, by nad bankrutami 1 sa­
mym zjawiskiem zaciągać kurtynę milcze­
nia.

KAZIMIERZ BRYNDZA

Kto kogo nie rozumie? Młodzi o sobie,
starsi o swojej młodości

Stud
enty to tą leniwo.

Gdzie to było do po­
myślenia, żeby za sa­
nacji państwo płaciło
za naukę. Nie chce się
uczyć, to niech idzie

do obory krowy doić...
Tak brzmiała telefoniczna

wypowiedź jednej ze słucha­
czek radiowej audycji „Zapra­
szamy do »Trójki«”, poświęco­
nej problemom studentów, stu­
diowania itp.

Czy studenci istotnie są le­
niwi? Czy studiują w nieskoń­
czoność, by jak najpóźniej za­
cząć niełatwe samodzielne ży­
cie? Czy dyplom szkoły wyż­
szej ułatwia znalezienie atrak­
cyjnej pracy zgodnej z kie­
runkiem wykształcenia? Czy
studiuje się dla zdobycia wię­
kszej wiedzy i poszerzenia
swych horyzontów, czy po to,
by zdobyć określony zawód?
Czy kilka lat spędzonych na

uczelni nie jest aby czasem

straconym?
Pytania i wątpliwości moż­

na mnożyć. Nie zawsze łatwo
znaleźć na nie jednoznaczną
odpowiedź. Życie dowodzi, że

magister — to nie zawsze

brzmi dumnie... Wytworzył się
jednak u nas dość stereoty­
powy wizerunek studenta,
który na zajęcia w uczelni
chodzi wtedy, gdy czas mu na

to pozwala, zaś najczęściej
oddaje się różnym uciechom
akademickiego życia albo...
pracuje. Faktycznie, brać ża­
kowska ima się różnych za­
robkowych zajęć, by mieć pie­
niądze na bieżące wydatki lub
zabezpieczyć się na przysz­
łość, kiedy to na państwowej
posadzie zarobki miesięczne
będą niestety znacznie niższe
od tych uzyskanych w „Ża­
czku” czy innych spółdziel­
niach. W połowie lat 70. bar­
dzo często wakacje wykorzy-
stywanó"'do pracy za granicą,
brano też w tym celu urlopy
dziekańskie. Obecnie, dążąc
do jak największej dyscypliny
studiowania, urlopów na ten
cel nie udziela się.

Jak faktycznie wygląda ta

dyscyplina? Odwiedziłam trzy
krakowskie uczelnie, gdzie u-

słyszałam, że w zasadzie wię­
kszość studentów kończy stu­
dia zgodnie z regulaminowym
terminem. Od roku akademic­
kiego 1985/86 obowiązuje zre­
sztą nowy, ramowy regulamin
studiów, na podstawie które­
go szkoły wyższe opracowują
swoje własne wewnętrzne
Czego dotyczą najważniejsze

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

nie ZSRR na podobnych wa­
runkach oraz finansowania

przez Polskę niektórych przed­
sięwzięć inwestycyjnych, np.
wiązanych z budową systemu
gazociągów wydobycia ropy
naftowej itp., czym jesteśmy
przecież żywo zainteresowa­
ni.

Aby bardziej niż dotąd zin­
tegrować nasze gospodarki, co

pozwoli na tańsze i efektyw­
niejsze inwestowanie oraz

wdrażanie nowych technik i
technologii, przewiduje się już
w najbliższym czasie podjęcie
bezpośrednich powiązań eko­
nomiczno-technicznych pol­
skich i radzieckich przedsię­
biorstw przemysłowych. Obe­
cnie podjęto już wspólnie po­
nad 100 różnych inicjatyw ta­
kiej współpracy. Chodzi je­
dnak o to, aby kontakty te

przyniosły wymierne dla obu
stron korzyści, a nie były je­
dynie pretekstem dla wzaje­
mnych wizyt turystyczno-pro-
pagandowych. Ta forma ma

bardzo duże perspektywy,
możemy z nią wiązać także

Magister —

to nie brzmi dumnie?
zmiany? Tylko raz w ciągu
studiów można powtarzać rok
z powodu zaniedbań w nauce,
bez ograniczeń natomiast —

z powodu złego stanu zdrowia.
Niezadowalająca kondycja
psychofizyczna braci żakow­
skiej bywa częstym powodem
do korzystania z „dziekanek”.
Z przysługujących im upraw­
nień korzysta też znaczna li­
czba studentek-matek. Urlo­
pu chorobowego nie można

wziąć jednak na podstawie
świadectwa wydanego przez
dowolnego lekarza (zdarzały
się przecież zwolnienia „na­
ciągane”), ale wyłącznie przez
akademicką służbę zdrowia.
Jak wynika z danych staty­
stycznych z „dziekanek” ko­
rzystają najczęściej studenci
już drugiego roku, choć dodać
trzeba, że, — przynajmniej w

uczelniach, które odwiedzi­
łam — rok akademicki 1984/85
był już pod tym względem
znacznie lepszy niż poprzedni.
Na przykład w październiku
1984 r. rozpoczęło studia na

Uniwersytecie Jagiellońskim
prawie 8100 studentów, a za­
liczyło ten rok warunkowo (z
różnych powodów, też i przez
urlopy) 930 osób; powtarzało
rok ogółem 860 osób, zaś w

roku poprzednim liczby te

były nieco większe.
Wiadomo, że największy

„odsiew” jest na pierwszym
roku studiów. Nowy regulamin
traktuje nieco łagodniej stu­
dentów tych lat. Ze szczegól­
nych powodów mogą oni „za­
walony” rok lub semestr pow­
tarzać, o czym decyduje kie­
rownictwo danego wydziału
Jeśli nie zaliczy się któregoś
semestru, wtedy dziekan o-

kreślić może takiemu delik­
wentowi rodzaj społecznie u-

żytecznej pracy na rzecz u-

czelni i środowiska na se­
mestr kolejny, zaś od nowe­
go okresu student może pow­
tarzać ten niezalfczony cykl
zajęć.

Nowe przepisy mobilizują
dó pracy i większej dyscypli­
ny studentów ostatnich lat.
Nie ma już tej możliwości, że

Aby dotrzymać
szanse na dotrzymanie kroku
radzieckim planom przyspie­
szonego rozwoju społeczno-
ekonomicznego w wielu dzie­
dzinach.

9
Jeśli chcemy zrealizować

nasze zamiary o współpracy
gospodarczej, a zwłaszcza
utrzymać pozycję eksportową,
musimy zagwarantować wy­
soki poziom techniczny 1 ja­
kościowy wzajemnie dostar­
czanych wyrobów. Utarła się
u nas obiegowa opinia, że
Związek Radziecki wszystko
kupi. Obecnie obowiązuje zasa­
da zakazu podpisywania wzaje­
mnych kontraktów, jeśli wyro­
by nie będą odpowiadały para­
metrom światowym. I wpraw­
dzie udało się jeszcze przedłu­
żyć w kiilfau wypadkach na 2—3
lata nasze dostawy towarów nie
spełniających tych wymogów
(w innym przypadku kilka
polskich przedsiębiorstw na­
tychmiast zbankrutowałoby!),

w ciągu dwóch lat od uzys­
kania absolutorium można

przygotowywać się do pracy
magisterskiej. Teraz dzień 30
czerwca danego roku jest ter­
minem ostatecznym na odda­
nie pracy, inaczej bowiem
przyszły magister zostaje skre­
ślony z listy studentów i
wznowić studia może albo po
odbyciu służby wojskowej, al­
bo przynajmniej po roku pra­
cy, uzyskując w obu przypad­
kach pozytywną opinię. Ten
element powinien wpłynąć na

terminowe kończenie studiów,
nie jest bowiem dla nikogo
tajemnicą, że wielu mężczyzn
przedłużało dotąd studia, by jak
najpóźniej podjąć pracę za­
wodową za mniejszą na stażu

pensję niż ktoś bez wyższego
wykształcenia.

Swego rodzaju ucieczką —

choć oczywiście trudno gene­
ralizować — bywa też podej­
mowanie studiów na drugim
kierunku. Podejmuje je sto­
sunkowo niewielka liczba o-

sób, ale i tu ramowy regu­
lamin określa zasady, że in­
ny kierunek można wybrać
pęd warunkiem, iż ukończy
się go nie później niż w dwa
lata po zakończeniu nauki na

kierunku podstawowym. Do­
tąd tych ograniczeń czasowych
nie było.

Motywacją do uzyskiwania
dobrych wyników i kończenia
nauki w określonym terminie
są również nagrody rektorskie,
stypendia ministra i fundowa­
ne przez zakłady pracy. Spot­
kałam się wprawdzie z opinią
wśród studentów, że nie są
one dla nich zbyt opłacalne,
niemniej jednak nie wszyscy
są chyba tego zdania. Stypen­
dium studenckie otrzymać
można (w zależności od do­
chodów w rodzinie) już przy
średniej ocen powyżej 3,7. We

wspomnianej audycji w .Trój­
ce” wypowiadał się przedsta­
wiciel ministerstwa szkolnic­
twa wyższego, który powie­
dział, źe taką średnią uzys­
kuje prawie 30 proc, studen­
tów stacjonarnych (jest ich

to jednak myśląc z wyprze­
dzeniem, znając liczne przy­
kłady naszego nienadążania
za światowym postępem, mo­
żna wyrazić obawę, o przy­
szłość innych niefrasobliwych
dzisiaj przedsiębiorstw. Nai-
wnośoią jest przecież liczenie
tylko na dobrą . wolę partne­
ra!

W najbliższym pięcioleciu w

ZSRR przewiduje się zastoso­
wanie w przemyśle ponad 100

tys. robotów, ponad 4 tys. li­
nii automatycznych i półau­
tomatycznych i 110 tys. obra­
biarek sterowanych numery­
cznie. Nasze możliwości w

tym zakresie pozostają w

niektórych dziedzinach w ty­
le. Stąd zwielokrotnienie
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim przez tworzenie cen­
trów naukowo-przemysłowych
(już wkrótce zacznie działać
pierwsze — Centrum Podno­
śników Samojezdnych) 1 Jn-

w kraju 270 tys.). Niski po­
ziom czy istotnie lenistwo i
poprzestanie na „państwo­
wych” notach?

W ub. r. akademickim np.
na Politechnice Krakowskiej
za pozytywne i terminowe za­
liczenie sesji 660 studentów

otrzymało nagrody na łączną
sumę 2,4 min zł. Wyższe wy­
magania stawia się przy przy­
znawaniu stypendiów mini­
stra; tu trzeba wykazać się
średnią ocen przynajmniej 4,5
oraz aktywną działalnością w

kole naukowym. Na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim przyzna­
no w minionym roku akade­
mickim 8 takich stypendiów
(wysokość — 8 800 zł, od tego
roku — 10 tys.). Pięćdziesięciu
czterech absolwentów tej u-

czelni ukończyło w roku ub.
studia z wyróżnieniem; naj­
więcej (19) na Wydziale Ma­
tematyczno - Fizyczno - Che-
micl nym, w dalszej kolejności
są absolwenci filologii, kierun­
ków filozoficzno-historycznych
i prawa. Okazuje się, że Wy­
dział Mat.-Fiz.-Chem. UJ jest
najbardziej zdyscyplinowany i
studenci o zamiłowaniach do
kierunków ścisłych kończą z

reguły studia w terminie; zna­
cznie gorzej bywa na kierun­
kach humanistycznych. Spo­
śród studentów V roku, do
końca grudnia ub. r obroniło
w terminie prace: na matema­
tyce 52 osoby na 59 studiują­
cych, na chemii odpowiednio
— 62 na 68, na psychologii —

16 na... 66, etnografii — 8 na

27. Oczywiście, powody tych
opóźnień mogą być mniej lub
bardziej obiektywne, ale czę­
sto znaczna liczba przyszłych
absolwentów zbyt późno za­
czyna zdawać sobie sprawę,
że trudno będzie znaleźć im
pracę, po nie zawsze do koń­
ca przemyślanym wyborze
kierunku nauki Brak miejsc
pracy m. in. dla absolwentów
Politechniki po chemii, archi­
tekturze, mechanice; AGH
kształci fizyków jądrowych,
którzy niekiedy trafiają do
pracy w...... szołblznesie”. W
ub. r. spośród 1 400 ofert pra­

kroku...
nych form wzajemnego wy­
korzystywania osiągnięć nau­
kowo-badawczych — staje się
nakazem chwili.

***

Co będzie więc najważniej­
sze w naszej współpracy, aby
dotrzymać tempa przyspieszo­
nego rozwoju? Przede wszyst­
kim współdziałanie naukowo-
techniczne w: opracowywaniu
i wdrażaniu elektroniki do go­
spodarki narodowej, dynami­
cznym rozwoju informatyki i
energetyki (w tym energetyki
jądrowej), dokonaniu przeło­
mu we wdrażaniu nowych te­
chnologii, biotechnologii itp.
Cały świat przecież idzie w

tym kierunku! Dalszym wa­
runkiem jest wspólna, prze­
myślana, wysoko opłacalna
polityka kredytowa oraz two­
rzenie wspólnych przedsię­
biorstw i centrów naukowo-

przemysłowych, a także róż­

cy przedstawionych tej uczel­
ni, do wykorzystania pozosta­
ło ok. tysiąca. Z 1122 absol­
wentów pracę podjęło 651, po­
zostali znaleźli ją bądź we

własnym zakresie, bądź odby­
wają służbę wojskową lub
przebywają na urlopach wy­
chowawczych.

Przyczyny trudności w nau­
ce, terminowym jej kończeniu,
istnienia „żelaznych” studen­
tów są na ogół te same. Szko­
ły średnie nie zawsze w spo­
sób dostateczny przygotowu­
ją do podejmowania studiów;
„odsiew” na pierwszym roku
świadczy też i o tym, że nie
każdy daje sobie radę z przy­
swojeniem trudnego, obszerne­
go materiału, nie każdy mo­
że się przystosować do inne­
go, bardziej samodzielnego,
systemu kształcenia. Dla spo­
rej części młodzieży 4 czy 5
lat spędzonych na uczelni nie
jest okresem wystarczającym
na zdobycie wiedzy, zawodu i

regulaminową obronę pracy
magisterskiej. Nie każdy jest
w stanie pokonać w tym cza­
sie wysoko ustawioną poprze­
czkę wymagań. Bo Wbrew te­
mu, co mówi się wśród stu­
dentów o liberalizmie nauczy­
cieli akademickich i małej
popularności asystentów, któ­
rzy „piłują” przy zaliczeniach
i egzaminach, poziom stu­
diów raczej się nie obniża. O-
czywiście można mieć zastrze­
żenia co do formy nauczania
— zarzuty, że studia są po
prostu szkółką nie są bezpod­
stawne. Ale spadek zaintere­
sowania niektórymi kierunka­
mi, głównie na uczelniach te­
chnicznych, wynika raczej z

przyczyn niezależnych od szko­
ły wyższej. Nikła perspektywa
zatrudnienia i wcale niełatwy
start w dorosłe samodzielne
życie są tu chyba decydujące.
Studia traktuje się niekiedy
jak parking, na którym czeka
się kilka lat na to, co będzie
dalej... A wobec takiej sytua­
cji studiować można jedynie
dla przyjemności 1 pogłębienia
wiedzy w interesującej kogoś
dziedzinie. Chyba, że zaczną
funkcjonować normalne regu­
ły gry, prawdziwa giełda pra­
cy, na której lepszy będzie fa­
chowiec z wyższym wykształ­
ceniem i dyplom uczelni będzie
przepustką dającą pierwszeń­
stwo w zatrudnieniu właśnie
magistrom...

ELŻBIETA CEGŁA

nych form integracji i specja­
lizacji.

Aby nie stracić szansy mu­
simy w najbliższym pięciole­
ciu przygotować odpowiednią
bazę materiałową i technicz­
ną, uruchomić wysoce efekty­
wne metody zarządzania j od­
powiednie mechanizmy gospo­
darcze, przygotować kadry do

nowej, jakościowo innej stra­
tegii rozwoju społeczno-ekono­
micznego po roku 1990.

Przed tymi zadaniami nie
uciekniemy. Od nich zależy
cała przyszłość naszego kraju.
W dyskusji przed X Zjazdem
PZPR na nich koncentrować
się zapewne będzie także
uwaga partii i intelektual­
nych sił narodu, zdolnych do
znalezienia optymalnych roz­
wiązań oczekujących nas trud­
nych zadań, przed jakimi je­
szcze nigdy dotąd nie stali­
śmy.

Oprać.
STANISŁAW RYDZ

PAWILON
Uporczywie spadająca kro­

pla wody wydrąży skałę.
Zapewne ze świadomością

tego faktu postępował dyrek­
tor nowohuckiego Szpitala im.
Żeromskiego, dr Stanisław
Wilkoń. Nieustannie, na ogól-
nodzielnicowych konferen­
cjach, sesjach DRN, kameral­
nych spotkaniach i przy wszel­
kich innych okazjach mówił o

przeciążeniu szpitala. O cho­
rych na korytarzach, o niemo­
żności dłuższego leczenia łu­
dzi z przewlekłymi schorze­
niami — słowem o tłoku w

„kombinacie leczniczym”,
świadczącym usługi dla Nowej
Huty oraz sąsiednich . wsi i
miasteczek; w sumie dla te­
renu zamieszkanego przez 250

tysięcy ludzi.
Zrozumienie wykazało kie­

rownictwo Kombinatu Huta
im. Lenina Na rzecz przysz­
łego oddziału, zwanego „pawi­
lonem”. przekazano budynek
po hotelu pracowniczym. _

W
hotelowym bloku należało
przaprowadizić generalny re­
mont, przebudować wnętrze i
dostosować do potrzeb lecznic­
twa. Remont to pracochłonne
zadanie i budowlani niechę­
tnie się go podejmują. Podo­
bno finansowo wychodzą na

tym nie najlepiej. Remontu w

tym przypadku podjęło się
kilka firm specjalistycznych.
Budostal-1 prowadzi prace
ogólnobudowlane. Montin mu­
si 1’inoreć s’e z instalacjami.
Prac wykończeniowych pod­
jęła się spółdzielnia przy KS
„Hutnik”. Remont rozpoczęto

w ubiegłym roku, prace po­
trwają jeszcze kilka miesięcy.
Załatano dach, zaczyna funk­
cjonować centralne ogrzewa­
nie... Choć wewnątrz Jeszcze
rumowisko, wyraźnie już ry­
suje się oblicze przyszłej pla­
cówki.

O koncepcji „pawilonu” mó­
wi dr Stanisław Śliwiński, or­
dynator wybrany drogą kon­
kursu. Konkurs ów pan dok­
tor bagatelizuje jako źe nie­
wielu było chętnych do zor­
ganizowania i prowadzenia
oddziału dla przewlekle cho­
rych.

— Trudne warunki ekolo­
giczne powodują, że w naszym
środowisku wcześniej nastę­
pują procesy starzenia. Nie
należy jednak oddziału dla
przewlekle chorych utożsa­
miać z oddziałem geriatrycz­
nym. W Krakowie istnieje kli­
nika o takim profilu. „Pawi­
lon" natomiast będzie odgry­
wać zupełnie inną rolę. Ze
względu na niedostatek łóżek,
w Szpitalu im. Żeromskiego,
pacjentów wymagających dłu­
gotrwałego leczenia z konie­
czności odsyła się do domu
niejednokrotnie niedoleczonych.
Trzeba dokonywać wyboru,
nie ma dla nich miejsca.

Chcę więc jeszcze raz pod­
kreślić, że przewlekle chorzy,
to pojęcie nie Zdeterminowane
wiekiem. Ludzie młodzi tak­
że w tej grupie się znajdują.

— Uleczyć może wiara, na­
dzieja na wyzdrowienie. Ko­
nieczna jest mobilizacja orga­
nizmu, gotowość systemu ner­

wowego człowieka do zmagań
o życie. Taka świadomość po­
trzebna jest i lekarzowi, i cho­
remu. Między lekarzem i pa­
cjentem niezbędny jest dia­
log. Wzajemna pomoc. Na na­
dziei na wyzdrowienie oparta
jest koncepcja pawilonu dla
przewlekle chorych. „Wiara
uleczy” — przypomina werset
z Pisma Świętego doktor Śli­
wiński.

Oddział, jak zapewnia jego
szef, nie będzie też, co gło­
szą ploteczki, polem doświad­
czalnym dla ludzi nauki, lecz
normalną placówką leczniczą.

Budynek jest czterokondy­
gnacyjny. Rozmieszczonych tu
zostanie 75 łóżek. Pięć stano­
wisk będzie wyodrębnionych
dla stanów ostrych. Na każ­
dym piętrze planuje się dy­
żurkę lekarza i pielęgniarki.
Przewidziano zatrudnienie sie­
dmiu lekarzy (plus ordynator)
— internistów, neurologów. Na
czterech chorych przypadać
będzie jedna pielęgniarka.

Mało jest tego typu oddzia­
łów, a w Polsce to rzadkość.
Pomysł nowatorski trzeba bę­
dzie realizować w oparciu o

własne doświadczenia i chyba
entuzjazm pierwszych lat bu­
dowy Nowej Huty. Tego en­
tuzjazmu nowohuckiej służbie
zdrowia nieco pozostało.

Doświadczenia dr. Śliwiń­
skiemu nie brakuje. Posiada
trzydziestoletni staż pracy na

różnych stanowiskach. Był
kierownikiem służby zdrowia
w Bochni, zastępcą dyrektora
nowohuckiego szpitala ds.

opieki zdrowotnej. Nigdy je­
dnak nie zaniedbywał prakty­
ki lekarskiej. Nie satysfakcjo­
nowały go zajęcia administra­
cyjne. Doskonalił wiedzę me­
dyczną i umiejętności prakty­
czne, osiągając II stopień spe­
cjalizacji oraz doktorat jako
internista. Przez cały czas

będąc nawet zastępcą dyrekto­
ra w Szpitalu im. Żeromskie­
go, prowadził wiejski ośrodek
zdrowia w Zabierzowie Bo­
cheńskim. Przyjmuje tutaj, za­
leżnie od potrzeb, 3—4 razy w

tygodniu. Właśnie praca w

środowisku wiejskim zdopin­
gowała go do studiowania reu­
matologii. Ponadto pracuje na

I Oddziale Internistycznym no­
wohuckiego szpitala.

Dr Śliwiński ma rozległe
plany, dotyczące docelowej or­
ganizacji pawilonu dla prze­
wlekle chorych. Ze względu
na usytuowanie budynku w są­
siedztwie innych oddziałów
szpitala — laryngologicznego,
neurologicznego, dermatologi­
cznego, okulistycznego — za­
mierza dla wspólnych potrzeb
uruchomić laboratorium anali­
tyczne by odciążyć szpitalny
kombinat. Myśli też o rehabi­
litacji dla „swojego” oddziału.
Pawilon przecież musi mieć
również zaplecze, wyposażone
we właściwe przyrządy oraz

fachowy nadzór dla pomyślne­
go przebiegu rekonwalescencji
pacjentów.

Budynek ma być oddany za

kilka miesięcy, ale o wyposa­
żenie trzeba się zatroszczyć
dużo wcześniej. Zamówiono
więc już aparaturę i sprzęt.
Oddział dla przewlekle cho­
rych powoli stawać się będzie
rzeczywistością.

HENRYKA ROSIEK

180 lat muzeum

w Wilanowie
WARSZAWA (PAP). W pa­

łacu Wilanowskim otwarta zo­
stała 11 bm. wystawa upa­
miętniająca 180-lecie miejsco­
wego muzeum. Założył je w

1805 r. ówczesny właściciel
Stanisław Kostka Potocki, wy­
bitny znawca sztuki i kolek­
cjoner, który z pobudek pa­
triotycznych a także pod
wpływem idei Oświecenia pra­
gnął udostępnić swe zbiory
społeczeństwu. Była to — obok
muzeum Izabeli Czartoryskiej
w Puławach — pierwsza tego
typu placówka na ziemiach
polskich, zaś przyświecające jej
hasło „cunctis patet ingressus”
(wstęp zezwalamy wszystkim)
nie straciło dla muzealników
nic ze swej aktualności. Dzie­
ło założyciela kontynuowali
jego syn Aleksander i wnuk
August, którzy podobnie jak
on dążyli do tego by Wilanów
stał się sanktuarium pamięci
narodowej, zwłaszcza o królu
Janie III Sobieskim, a jedno­
cześnie — muzeum o europej­
skich standardach. Niestety
zgromadzone przez Potockich
dzieła sztuki uległy rozprosze­
niu. Do dziś nie wróciły do
Wilanowa wywiezione w cza­
sie wojny obrazy mimo ich re­
windykacji.

Organizatorzy obecnej eks­
pozycji zrobili wiele, aby jak
najwierniej odtworzyć chara­
kter jaki miały w ubiegłym
stuleciu sale pałacowe miesz­
czące muzeum. Zwiedzający
mogą więc podziwiać liczne

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

SVspoinym wysiłkiem
Powraca coś bardzo ważnego. Powraca

wiara ludzi, że mogą razem, wspólnie, zro­
bić coś dla własnego dobra. Po dość ostrym
okresie ośmieszania i dezawuowania czynów
społecznych, coraz więcej osób przekonuje
się, że jest to skuteczny sposób na wiele lo­
kalnych kłopotów. Społecznym wysiłkiem,
przy finansowym wsparciu państwa, powsta-
ją nowe dragi, kilometry nowych dróg, a

także kilometry wodociągów, sieci gazowych,
nowe budynki szkolne, remizy strażackie,
domy kultury i obiekty służby zdrowia.

W 1981 r. wartość czynów społecznych w

skali całego kraju wyniosła 9,2 mld zł. W
1985 r„ według szacunkowych wyliczeń prze­
kroczy 40 miliardów. I miło w tym miejscu
zauważyć, źe woj. miejskie krakowskie znaj­
duje się w gronie przodujących, zwłaszcza
jeśli idzie o czyny inwestycyjne i remonto­
we. Niewiele ustępuje mu woj. nowosądec­
kie, znajdujące się także w ścisłej czołówce
krajowej. To cieszy, choć zawsze w każdej
radości kryje się też pytanie, czy i co mo­
żna zrobić więcej?

Prawda bowiem jest taka: nie wszystko
to, co sobie zaplanowali mieszkańcy, jest
możliwe do spełnienia. Czasem na przeszko­
dzie stoi brak materiałów lub ich wysoka
cena, innym razem społeczna przydatność
podejmowanego czynu wzbudza wątpliwość
np. budowa w małej wiosce dużej placówki
kulturalnej. Chodzi bowiem w podejmowa­
nych społecznych działaniach przede wszys­
tkim o ich możliwość realizacyjną. O to, by
rzeczywiście zacząć i skończyć zadanie w

czynie społecznym, o to, by nie przedłużać
tempa robót i wreszcie — by rzeczywiście
był to czyn społeczny na miarę możliwości
tych, którzy go podejmują. By później nie
musiał być ratowany z budżetu wojewódz­
kiego czy centralnego.

Wszelkie preferencje w ostatnim roku i w

najbliższych latach dotyczą tych inicjatyw
społecznych, które w szybkim cyklu przy­
niosą spodziewane efekty, takie, które umo­

żliwią duży udział pracy własnej, wykorzy­
stanie materiałów własnej produkcji lub lo­
kalnego pochodzenia. Inaczej mówiąc chodzi
o definitywne zerwanie ze złą praktyką lat
minionych, kiedy to modne stawało się „za­
haczanie o plan” przy pomocy czynu spo­
łecznego. Jeśli władza terenowa otrzymywa­
ła odmowę na podjęcie inwestycji, próbowa­
no wówczas inicjować czyn społeczny; by
następnie głośno krzyczeć o potrzebie wspar­
cia tego obywatelskiego działania, którego
obywatele nie są obecnie w stanie sami u-

dżwignąć. Szermowano przy tym głośno ar­
gumentem o negatywnych skutkach braku
poparcia dla czynu społecznego.

Dlatego już ustalono, jakiego typu społe­
czne inicjatywy będą w roku bieżącym szcze­
gólnie popierane. Bezwzględne pierwszeń­
stwo otrzymują wszystkie zamierzenia zwią­
zane z Narodowym Czynem Pomocy Szkole,
a potem społeczne działania w sprawie zao­
patrzenia wsi w wodę dla celów produk­
cyjnych i potrzeb ludności, budowy lokal­
nych dróg, ich modernizacje oraz wszystkie
działania zmierzające do utrzymania porząd­
ku, czystości i estetyki miast i wsi. Wspar­
cia oczekiwać mogą też czyny społeczne
związane z uzbrajaniem terenów pod budow­
nictwo jednorodzinne.

Inaczej mówiąc, to wszystko, co rzeczywi­
ście nazwać można lokalną inicjatywą oby­
wateli. Służącą im i rozwiązująca jakiś
miejscowy problem.

Wspólne wysiłki dla wspólnego dobra mu­
szą być przede wszystkim działaniami prze­
myślanymi. Podejmowanymi odpowiedzialnie.
Bo tylko takie mają szansę na trwałe wpi­
sać się w dorobek miasta czy wsi. Być po­
mnikiem obywatelskiej inicjatywy. Tak jak
trwałym śladem w historii gospodarczej
Polski Ludowej jest to, co już wykonano w

czynie społecznym,. co chętnie się pokazuje,
a co przede wszystkim służy całemu społe-
izeństwu.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI



Str. 4 GAZETA KRAKOWSKA ftRODA, 12 LUTEGO 1988 R. — NR 38

Konferencja prasowa J. Urbana Trzeci dzień ofensywy na froncie

iracko-irańskim
Dalekopisem z kraju...

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Włodzimierz Sokorski i Jan
PtasiAski.

— Potencjalni autorzy wspo­
mnień mogą tę publikację uz­
nać lub nie za zachętę, ale to
nie sprawa rzecznika rządu.
Nie mogę przecież wiedzieć,
ozy poza W. Sokorskim, który
jest zamiłowany w pisaniu,
inni ówcześni działacze poli­
tyczni podejmą pamiętnikar-
stwo. Nie umiem też powie­
dzieć, ozy 1 w jakim stopniu
materiały z archiwum MSW
będą udostępnione autorom

pamiętników.
Nawiązując do pytania R.

Strybla z prasy polonijnej z

USA, związanego z procesem
wytoczonym L. Wałęsie, rze­
cznik rządu powiedział m. in.:
Mam przed sobą komentarz
londyńskiego dziennika „Ti­
mes”, w którym twierdzi się
— kontynuował rzecznik —

że szczegóły oskarżenia nie
są ważne, ponieważ będzie to

proces o charakterze czysto
politycznym.

Redaktorzy „Timesa” twier­
dzą, że zbiory ustaw w PRL

zawierają teraz tyle elastycz­
nych paragrafów, iż władza
mogłaby w każdej chwili wy­
naleźć jakieś przewinienie,
będące podstawą oskarżenia.
Następnie „Times" donosi, że
reżim myśli, iż można teraz

przełamać w Polsce ostatnie
tabu bez narażania się na nie-
przezwyciężalne konsekwencje
wewnętrzne i międzynarodo­
we. Za to tabu redaktorzy
„Timesa” uważają sądzenie
osoby tak znanej, jak L. Wa­
łęsa. J. Urban kategorycznie
stwierdził, że proces Wałęsy
nie jest politycznym procesem
o działalność L. Wałęsy. Jest
to proces o zniesławienie o-

party o konstrukcje prawną
z lat 30. Jest to proces w

imię obrony pewnych zasad,
które w Polsce obowiązują i
będą obowiązywać. Chodzi o

obronę prawdy, chodzi w tej
sprawie o prawa człowieka, w

tym wypadku prawo członków
komisji wyborczych do czci i

dobrego imienia.

Sprawa ta toczy się także
w obronie zasady równości o-

bywateli wobec prawa. Nie
mai nie będzie w Polsce osób,
które są — jak to „Times" o-

kreśla — tabu dla wymiaru
sprawiedliwości. Rzecznik
przypomniał, że w ostatnich
latach w Polsce stawali przed
sądami byli przedstawiciele
wysokich władz i inni funk­
cjonariusze władzy, którzy na­
ruszyli prawo. Rówmość wobec
prawa obejmuje jednak także
takie osoby o znanych nazwis­
kach, które mają wielu przy­
jaciół na Zachodzie, jak Lech
Wałęsa. W tym kontekście
stwierdzić można, że artykuł
„Timesa” i wiele innych ko­

Stacja kolejowa w Czarnym Dunajcu
zakorkowana wagonami z węglem

Kolejka pociągów z opałem blokuje stacje w No­
wym Targu, Rabie Wyżnej, Sieniawie i Lasku

a rozładunek może potrwać przeszło tydzień
(Inf. wł.) Rejon Jabłonki

Orawskiej i Czarnego Dunaj­
ca nazywany jest nowosądec­
kim biegunem zimna. Również
tej zimy słupek rtęci w ter­
mometrach opadał tu do mi­
nus 27 i minus 29 stopni C.
Występujące niedobory wę­
gla były więc sprawą szcze­
gólnie niepokojącą. Interwen­
cje okazały się skuteczne i
zaczęły nadchodzić dostawy
opału adresowane do stacji
kolejowej w Czarnym Dunaj­
cu. Pociągi z węglem jechały
niemal nieprzerwanie od mi­
nionego piątku. Wagonów wę-
glarek uzbierało się sto kilka­
dziesiąt.

Tymczasem stacja kolejowa
w Czarnym Dunajcu jest nie­
wielka. Jednorazowo można tu

prowadzić rozładunek 12 wa­
gonów wymieniając wagony
podstawione na tor wyładun­
kowy dwa razy na dobę. Od­
powiedzialna za rozładunek i
dostarczenie węgla odbiorcom
Spółdzielnia Transportu Wiej­
skiego jednak również odczu­
wa kłopoty powodowane siar­
czystym mrozem, a trasy prze­
wozu opału na przykład do
składów na Orawie mają po
kilkadziesiąt kilometrów.

W sobotę zdołano rozłado­
wać osiem wagonów. W nie­

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

wicieli prokuratury oraz bie­
głych.

Przypomndjmy, że M. An­
tonowicz, 19-letni student 1
roku UG, 19 października
ub. r., po zatrzymaniu przez
patrol MO, wyskoczył z jadą-
cego samochodu milicyjnego.
Upadając na jezdnię doznał
ciężkich obrażeń, w następ­
stwie których zmarł 2 listopa­
da Zachodnie środki przekazu
sugerowały, że został on po­
bity przez funkcjonariuszy
MO.

Śledztwo prowadzono zgod­
nie z zasadami pełnej jaw­
ności procesowej. W jego to­
ku przesłuchano ponad 50
świadków, w tym także tych,
których zgłosili pełnomocnicy
rodziców M. Antonowicza.
Przesłuchano także te osoby,
które mogły posiadać wiado­
mości o przebiegu zdarzenia,

mentarzy zachodnich opartych
jest o błędne wyobrażenia na

temat stosunków panujących
w naszym kraju.

Przedstawiciel prasy syryj­
skiej nawiązał do dokonane­
go w zeszłym tygodniu przez
Izrael aktu piractwa powie­
trznego. Dziennikarz poprosił
o komentarz.

Polska zawsze potępiała, po­
tępia i będzie potępiać akty
piractwa powietrznego —

stwierdził stanowczo J. Urban.
Dziennikarz „LOS ANGE­

LES TIMES”, red. Robert Gil­
lette, spytał czy rzecznik rzą­
du wezwany jest jako świa­
dek na proces L. Wałęsy.

Nie otrzymałem takiego we­
zwania — odpowiedział J. Ur­
ban.

Mah’d Jousef, przedstawiciel
palestyńskiej Łgencji WAFA,
stwierdził, że przed kilkoma
dniami TVP pokazała po raz

pierwszy film produkcji egip­
skiej. Czy oznacza to początek
wymiany w tej dziedzinie
między Polską i Egiptem oraz

innymi krajami arabskimi?
Wątpię, aby był to pierw­

szy egipski film na ekranach
polskiej telewizji — powiedział
J. Urban. Z pewmością jednak
nie był on ostatni. Zmierzamy
do tego, by rozszerzyć wiedzę
polskich widzów o światowej
kinematografii. Chcemy sze­
rzej prezentować dorobek ki­
nematografii różnych regionów
świata. O ile wiem TVP ku­
piła kilkanaście filmów *

państw rozwijających się, w

tym też a krajów arabskich.
Jest to jeden z elementów
naszej świadomej polityki
kulturalnej.

Robert Strybel, powołując
się na wcześniejszą wypowiedź
rzecznika rządu o możliwości
wycofania skargi któregoś z

członków komisji wyborczej,
zapytał czy występuje taka e-

wentualność w toczącym się
obecnie procesie w Gdańsku.

O ile wiem — odpowiedział
rzecznik rządu — ów członek
komisji wyborczej nie zmienił
zdania. Wszystko teraz zależy
od tego co pan Lech Wałęsa
powie na procesie, czy zechce
on dać satysfakcję zniesławio­
nym członkom komisji wybor­
czej i jak prokuratura oraz sąd
odniosą się do takich słów.

Robert Gillette z „LOS AN­
GELES TIMES” zapytał o stan
rozmów między rządem a E-

piskopatem w sprawie funda­
cji rolnej, a także o to, dla­
czego nie odbyło się spotkanie
w tej sprawie zapowiadane na

4 lutego br.
Wystąpiliśmy z propozycją

rozmów plenarnych na 4 lute­
go — mówiłJ.Urban — ipro­
pozycja nie została przyjęta
przez negocjatorów z ramienia
komitetu organizacyjnego fun­
dacji. więc dlatego posiedzenie
się nie odbyło. Komitet orga­

dzielę pięć. W poniedziałek je­
denaście. Wydłużają się też
okresy ponadnormatywnego
przetrzymywania wagonów
pod rozładunkiem i przykła­
dowo w niedzielę 11 wagonów
stało łącznie o 136 godzin za

długo.
Kolejarze starają się zrozu­

mieć kłopoty Spółdzielni Tran­
sportu Wiejskiego, bo przecież
samochodowy przewoźnik nie
może wstrzymać obsługi in­
nych klientów czyli m. in. do­
staw zaopatrzeniowych do
sklepów, ale są zrozpaczeni
powstałą sytuacją.

Wczoraj rozmawiałem z ma­
jącym swoją siedzibę w No­
wym Sączu zastępcą dyrektora
Rejonu Przewozów Kolejo­
wych w Krakowie Stanisła­
wem Hajdugą. Jego raport w

sprawie dostaw węgla dla

Orawy i części Podhala był
zatrważający. Wczoraj w po­
łudnie na terenie wojewódz­
twa nowosądeckiego stało już
około 120 wagonów, mających
dotrzeć do Czarnego Dunajca.
Na tej właśnie stacji mieści­
ło się ich 43. Kolejne pociągi
z opałem blokowały tory na

innych stacjach, usytuowa­
nych przy kolejowej „zako­
piance”. W Nowym Targu cze­
kało 35 wagonów, w Rabie

Wyniki śledztwa w sprawie śmierci
Marcina Antonowicza

gdyż wynikało to z ich pu­
blicznych wypowiedzi. Okaza­
ło się jednak, iż żadna z tych
osób nic konkretnego nie wie
na temat tego tragicznego
zdarzenia.

Uzyskano kilkanaście opinii
biegłych, m. in. z zakładów
medycyny sądowej akademii
medycznej w Gdańsku i Lu­
blinie, Zakładu Kryminalisty­
ki KG MO, Instytutu Eksper­
tyz Sądowych.

Przeprowadzono także eks­
peryment śledczy dla określe­
nia mechanizmu upadku M.
Antonowicza x samochodu.
Magnetyczny zapis tego ekspe­
rymentu zaprezentowano na

nizacyjny oświadczył, że ocze­
kuje wpierw odpowiedzi na

złożone przez siebie „Pro me-

moria” i dopiero potem może

dojść do rozmów. Negocjatorzy
rządowi nie spodziewali się ta­
kiego podejścia do sprawy, po­
nieważ sam tytuł pisma „Pro
memoria” oznacza to właśnie,
że nie oczekuje się na odpo­
wiedzi. W każdym razie nie do­
szło do posiedzenia, do wymia­
ny poglądów, czemu m. in. ta­
kie spotkania służą. Można dy­
skutować jak ma przebiegać
spotkanie plenarne; czy ma

być z góry przygotowane? Bo
można uczestniczyć w takim
spotkaniu i tam dyskutować
sprawy sporne. Strona rządo­
wa taki tryb prac uznała za

lepszy, bo po to jest owo cia­
ło robocze, by omawiać sporne
sprawy i szukać rozwiązań.
Teraz trzeba spodziewać się
rozmów na temat tego, jak
mają przebiegać dalsze prace
dotyczące projektu fundacji
rolnej oraz samego charakteru
posiedzeń zespołu roboczego.

R. Strybel powrócił do spra­
wy fundacji rolnej i zapytał
dlaczego rzecznik rządu tak
często wymienia wysokość su­
my jaką może dysponować ta

fundacja, podczas gdy prawo o

fundacjach nie wymienia żad­
nej wymaganej wielkości środ­
ków.

Może wysokość sum jakimi
fundacja ma dysponować nie
ma prawnego znaczenia — od­
powiedział rzecznik rządu —-

natomiast ma to podstawowe
znaczenie w świetle roli, jaką
ta fundacja miałaby spełniać
wobec rolnictwa. Prawo o fun­
dacjach dotyczy wszelkich mo­
żliwych fundacji 1 mogą istnieć,
czy nawet już istnieją w Pol­
sce drobne fundacje. Np. m^że
istnieć fundacja mająca na ce­
lu wspomożenie wychowawcze,
wykształcenie jakiejś jednej
osoby, bądź też remont jakie­
goś drobnego zabytku i wów­
czas taka fundacja dla speł­
nienia swego celu wymaga
niewielkiego funduszu. Mówi­
łem o tym — kontynuował
rzecznik rządu — że nie speł­
niły się oczekiwania organiza­
torów na miliardy dolarów
napływające z Zachodu, a

przecież w publikacjach zacho­
dnich przedstawiono fundację
jako doniosłą dla polskiego
rolnictwa, zapowiadano na­
pływ wielkich środków, które
n>'e napłynęły.

Dominiąue Garraud z AFP

zapytał czy toczą się jakieś ne­
gocjacje na temat wizyty w

Polsce papieża Jana Pawła II
w 1987 r.

Zamiar trzeciej wizyty w

Polsce papieża Jana Pawła II
został zasygnalizowany przez
przedstawicieli Episkopatu
Polski. Jeżeli podjęte zostaną
na ten temat oficjalne rozmo­
wy przez Stolicę Apostolską,
strona polska przystąpi do

Wyżnej — 15, w Sieniawie —

13, w Lasku — 14 wagonów.
O godz. 19 wieczorem (wczo­

raj) dyrektor nowotarskiej
Spółdzielni Transportu Wiej­
skiego Jerzy Cwalina wciąż
jeszcze był na stacji kolejo­
wej w Czarnym Dunajcu. I
tam udało mi się z nim po­
rozmawiać. Taką ilość wago­
nów, jaka nadeszła obecnie do

Czarnego Dunajca stacja ta

przyjmuje tylko w ciągu ca­
łych rekordowo ruchliwych
miesięcy. Spółdzielnia nie mo­
że skierować tu wszystkich
środków przeładunkowych i

transportowych, bo musiała-

by wstrzymać rozładunki opa­
łu na stacjach w Zakopanem,
Rabce, Jordanowie, Poroninie.

Wczoraj udało się ściągnąć
dodatkową koparkę rozładun­
kową z Poronina. Węgiel wozi

już 18 samochodów, ale na

trasie do Jabłonki i innych
miejscowości orawskich jeż­
dżą one w tempie godnym wo­
zów konnych, bo drogi są ob­
lodzone, a prośby, kierowane
do odpowiedzialnych służb by
przejechały tam piaskarki są
bezskuteczne. Wtorek przy­
niósł zwiększenie tempa rozła­
dunku węgla, ale nawet jeśli
zostanie ono utrzymane to

„zdjęcie” węgla z wszystkich
wagonów jakie skierowano do

Czarnego Dunajca potrwa
przeszło tydzień.

STANISŁAW SMIERCIAK

konferencji prasowej. W opar­
ciu o wyniki eksperymentu
dwa zespoły biegłych wydały
zbieżne opinie, wykluczające
inne niż wyskoczenie możli­
wości opuszczenia pojazdu
przez M. Antonowicza.

W opinii wydanej również
przez dwa zespoły biegłych z

zakładów medycyny sądowej
AM w Gdańsku i Lublinie
stwierdzono, że obrażenia gło­
wy i ciała M. Antonowicza
powstały w wyniku upadku
do tyłu, z uderzeniem głowy
w twarde podłoże. Wyklu­
czono, aby te obrażenia mogły
pochodzić od uderzenia mili­
cyjną pałką. Jako przyczynę
obrażeń wykluczano także

tych rozmów w duchu gościn­
ności.

Ponieważ w tym momencie
nie było następnych pytań
rzecznik rządu skorzystał z

przyjętego na tych konferen­
cjach zwyczaju i odniósł się
polemicznie do publikacji. Tym
razem w prasie polskiej 2 lu­
tego w tygodniku „VETO” uka­
zał się tekst Aliny Wiśniew­
skiej pt. „Na wielką galę”. W

tym tekście jest taki fragment:
„W tib. r. w stołecznych Za­
kładach Krawiecko-Kuśnier­
skich Dom Mody »Ambasador*
uszyto sporo fraków i smo­
kingów dla członków rządu".
Zaszokowany tą wzmianką na­
kazałem zasięgnąć informacji
u dyrektora Domu Mody „Am­
basador” — mówił J. Urban.
Nie potwierdził wiadomości,
powiedział, że on niczego na

ten temat nie wie. Firma ta

przyjmuje zlecenia tylko od
osób prywatnych, a nie od in­
stytucji. Dyrektor nie przypo­
mina sobie takiego przypadku,
aby ktokolwiek z rządu uszył
sobie prywatnie tego rodzaju
strój. Ja też uważam takie za­
mówienie prywatne za mało
prawdopodobne, aczkolwiek nie
można go wykluczać, ponieważ
życie prywatne członków rzą­
du nie jest objęte wiedzą rze­
cznika rządu. Natomiast chcę
z całą powagą stwierdzić — w

odpowiedzi na te niepoważną
wzmiankę w „Veto” — że za

żadne państwowe pieniądze
członkom rządu nie szyje się
strojów wieczorowych, że rząd
polski funkcjonuje przestrze­
gając skromności. Dba o skrom­
ność swojego obrazu publiczne­
go czyli tzw. reprezentacji, która
odzwierciedla skromność rze­
czywistą. Z żadnych funduszy
publicznych nie szyje się dla
rządu żadnych strojów, a tym
bardziej fraków i smokingów.
Uznaję więc tego rodzaju pu­
blikacje za mylące i szkodliwe,
gdyż tworzą w opinii społecz­
nej mylne wyobrażenia o kli­
macie funkcjonowania rządu i
standardzie reprezentacji rzą­
dowej. która nie obejmuje żad­
nych fraków ani smokingów.

Korespondent palestyńskiej
agencji WAFA powiedział, że
na ostatniej sesji Sejmu mini­
ster snraw zagranicznych Ma­
rian Orzechowski, przedsta-
wiając raport o polityce zagra­
nicznej, potwierdził stanowi­
sko Polski wobec narodu pale­
styńskiego i kwestii palestyń­
skiej, ale nie wspomniał o Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny Jako jedynym, prawowitym
przedstawicielstwie narodu pa­
lestyńskiego. Zapytał co to o-

znacza.

Stosunek Polski do spraw
Bliskiego Wschodu — odpo­
wiedział J. Urban — nie uległ
żadnej zmianie. Żadnej zmia­
nie nie uległ także nasz stosu­
nek do Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny.

Ćwierć wieku

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
stacji granicznej w Muszynie.
Zawiadowcą jest od 1968 roku.
Warto pamiętać, że był je­
dnym z inicjatorów współza­
wodnictwa pracy kolejarzy
polskich i słowackich, a w

bardzo trudnym okresie po­
czątku lat osiemdziesiątych
jego partyjne zaangażowanie
pozwoliło utrzymać szlachet­
ną walkę o prymat w rzetel­
ności pracy.

W całym 1961 roku, gdy
międzynarodowe współzawod­
nictwo dopiero startowało,
przez stację w Muszynie prze­
winęło się 2 miliony 860 ty­
sięcy tan ładunków. W mi­
nionym roku bardzo poważ­
nym utrudnieniem były og­
raniczenia w ruchu pociągów,
spowodowane modernizacją i
elektryfikacją tamowsko-lelu-
chowskiej linii kolejowej. W
1985 roku przez stację granicz­
na w Muszynie przejechało
więc z Polski i do Polski
„tylko” około pięć i pół milio­
na ton ładunków, czyli o oko­
ło 400 tysięcy ton mniej niż
rok wcześniej. Podsumowanie
ubiegłorocznego współzawod­
nictwa było więc powodem do
radości dla kolejarzy słowa­
ckich. Przejmując proporzec
przechodni, podczas uroczysto­
ści w Muszynie, szczególnie
uradowany był naczelnik sło­
wackiej stacji w Plavcu Jan
Bukowski, który obchodzi
dwudziestolecie kolejarskiej
służby.

tsś)

umyślne wypchnięcie M. An­
tonowicza z samochodu.

W związku z ustaleniem śle­
dztwa, że śmiertelny uraz gło­
wy, jakiego domał Marcin
Antonowicz, nastąpił w wy­
niku wyskoczenia przezeń z

jadącego samochodu i upad­
ku na asfaltową jezdnię oraz

że konwojujący go funkcjona­
riusz MO nie był w stanie te­
mu zapobiec — prokurator
rejonowy w Olsztynie wobec
niestwierdzenia przestępstwa
postanowieniem z 10 bm. u-

morzył prowadzone w tej
sprawie śledztwo.

Uznano potrzebę uściślenia
przepisów traktujących o słu­
żbie patrolowej MO i postę­
powaniu z osobami nietrzeź­
wymi. Prokurator wojewódz­
ki w Olsztynie skierował w

tej sprawie odpowiednie wy­
stąpienie ido komendanta głó­
wnego MO.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

się pod całkowita kontrolą
wojsk irackich. Al-Fau jest
głównym irackim portem prze­
ładunkowym ropy. Przez ter­
minal ten eksportowana jest
iracka ropa pochodząca z po­
łożonych na południu kraju
pól naftowych.

Z Teheranu 1 Bagdadu na­
pływają sprzeczne doniesienia
o walkach toczących się na
froncie iracko-irańskim. Jed­
nak wszystko wskazuje na to,
że mimo wyjątkowo trudnych
warunków atmosferycznych,
nieustannie padających desz­
czów, działania wojenne pro­
wadzone są na rozległych ob­
szarach i toczą się z ogromną
zaciekłością.

Kolejna eskalacja walk na

froncie iracko-irańskim wzbu­
dziła poważne zaniepokojenie

Po wyborach
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
wyborów „w ciągu najbliż­
szych 48 godzin”.

W cztery dni po burzliwych
wyborach prezydenckich, Fi­
lipiny znalazły się w obliczu
niezwykle poważnego kryzysu.
Obserwatorzy nie wykluczają
wybuchu wojny domowej
bądź też „prewencyjnego”
proklamowania przez Marcosa
stanu wyjątkowego w całym
kraju. Francuska agencja
AFP powołując się na miaro­
dajne koła manilskie pisze, iż
trwa koncentracja sił zbroj­
nych kraju a w ciągu ostat­
nich dwóch dni do stołecznego
okręgu przerzucono pewną
liczbę oddziałów armii z pro­
wincji.

Prezydent Marcos nadal
twierdzi, iż wygrał wybory
grożąc, iż zdecydowanie prza-
ciwstawi się jakimkolwiek
próbom opozycji doprowadze­
nia do konfrontacji ulicznych.

Agencje odnotowują pierw­
sze po wyborach* zamachy,
wymierzone przeciwko przy­
wódcom opozycji. W ponie­
działek w nocy niezidentyfi­
kowany do tej pory zamacho-

Proceś-gigant w Palermo

Kto silniejszy: mafia

czy wymiar sprawiedliwości?
RZYM (PAP). Przewodniczą- 10 ławników — nazywanych

cy zespołu sędziowskiego w sędziami ludowymi. Następnie
rozpoczętym w Palermo na

Sycylii procesie przeciw 474
członkom mafii Ałfonso Gior-
dano oświadczył, że uczyni
wszystko, aby przewód sądo­
wy nie stał się widowiskiem
spektakularnym.

Sędzia powiedział, że spro­
wadzi do minimum wszelkie
formalności poświęcając gros
czasu na przedstawianie do­
wodów świadczących o winie
oskarżonych.

Powodem tego jest kwestia
czasu, gdyż według prawa
włoskiego, wyrok w sprawie
70 oskarżonych musi zapaść
do 8 listopada, a w sprawie
108 dalszych do 8 maja 1987

r. W przeciwnym razie zosta­
ną uwolnieni.

Giordano zaprzysiągł 8
członków ławy przysięgłych i

Były burmistrz Florencji
zginął od kul terrorystów
z „Czerwonych Brygad“

RZYM (PAP). W poniedzia- godziny po zamachu w redak-
łek wieczorem, w drodze na

posiedzenie rady miejskiej, za­
strzelony został w śródmieściu
Florencji były burmistrz tego
miasta, w latach 1984—85, 52-
letni polityk Partii Republi­
kańskiej Lando Conti.

Zamach nastąpił na ulicy
Palmiro Togliattiego: terrory­
ści w dwóch samochodach za­
blokowali małego „opla”, któ­
rym jechał Conti i oddali do
byłego burmistrza kilkanaście
strzałów z broni maszynowej,
z minimalnej odległości. Con­
ti zginął na miejscu.

Jedyny świadek, który za­
alarmował policję, znalazł na

miejscu zbrodni egzemplarz
rezolucji „Czerwonych Bry­
gad” z marca 1985 r. W dwie

Znamienna praca historyczna Serge’a Klarsfelda

Czy tylko hitlerowcy byli odpowiedzialni
za eksterminację Żydów francuskich ?

PARYŻ (PAP). Znany adwo- władz francuskich za depor- na wschód od Rodanu). Otóż
kait francuski 1 niestrudzony tację do Oświęcimia 76 tys. władze francuskie skarżyły
tropiciel zbrodniarzy Hitlerów- Żydów z Francji. się, że Włosi za mało prześla-
sldch Serge Kiarsfeld opubli- Klarsfeld ilustruje jak — dują Żydów il utrudniają ich
kował druga część pracy hi- w wieku wypadkach — władze deportację.
storycznej pt. „VICHY” — Vichy wyprzedzały samego Wśród dokumentów znalazł
AUSCHWITZ”. Ta w sumie Hitlera w wydawaniu delkre- się np. list francuskiego pre-
tysiącstronicowa książka sta- tów i zarządzeń o charakterze fefcta z Nicei ze stycznia 1943
nowi najpoważniejszą dziś we rasistowskim i antysemickim, r. w którym skarży się on na

Francji dokumentację losu W drugiej części pracy (do- opieszałość Włochów i pisze,
Żydów francuskich w okresie tyczącej lat 1943—1944) autor że włoski konsul generalny
II wojny światowej. Zebrane opisuje na przykład gorliwość zamierza w swej strefie oku-
świadeotwa rzucają nowe administracji francuskiej we pacyjnej stosować wobec Ży-
światło na wlelel istotnych włoskiej strefie okupacyjnej dów takie same przepisy, ja-
problemów owego okresu i (Włochy Mussoliniego okuipo- kie obowiązują we Włoszech,
wykazują niezbicie odipo- wały przez pewien cza® 9 A więc — pisze ironicznie
wiedziałność ówczesnych departamentów francuskich prefekt francuski — Włosi

państw regionu, co znalazło
między Innymi wyraz w opu­
blikowanym w Rabacie
oświadczeniu marokańskiego
MSZ. Czytamy w nim m. in.,
że taki rozwój wydarzeń stwa­
rza groźbę jeszcze większego
skomplikowania sytuacji w re­
gionie i doprowadzenia do
fiaska międzynarodowych wy­
siłków zmierzających do poło­
żenia kresu konfliktowi irań-
zko-irackiemu.

W dokumencie zawarty jest
apel do państw muzułmań­
skich o podjecie pilnych kro­
ków w celu bezzwłocznego za­
przestania przelewu krwi w

konflikcie iracko-irańskim,
którego kontynuowanie może
mieć katastrofalne skutki dla
całego świata islamskiego. Ma­
roko wezwało Iran do zaprze­
stania operacji wojennych na

terytorium Iraku.

na Filipinach
wiec ostrzelał samochód C.
Aąuino, dosłownie w kilka
minut po opuszczeniu go
przez przywódczynię opozycji.
Na miejscu zginął jeden z jej
współpracowników — kilka
osób odniosło obrażenia. W
niewyjaśnionych okoliczno­
ściach zasztyletowano główne­
go przywódcę opozycji pro­
wincji Antiąue,

Wydarzenia zachodzące w

stolicy Filipin są bacznie ob­
serwowane w Waszyngtonie,
który niepokoi się o losy a-

merykańskich instalacji woj­
skowych w tym kraju. Po raz

pierwszy od końca ub. tygod­
nia oficjalne koła amerykań­
skie przerwały milczenie na

temat filipińskich wyborów.
Zarówno rzecznik Białego Do­
mu, jak i sam prezydent Rea­
gan wyrażając „zaniepokoje­
nie’’ w związku z informacja­
mi o malwersacjach wybor­
czych, jednocześnie zaapelo­
wali do obojga kandydatów w

wyborach prezydenckich o

nawiązanie współpracy w celu
utworzenia „kompetentnego”
rządu i niedopuszczenia do
wybuchu zamieszek w kraju.

wyczytał nazwiska oskarżo­
nych i przeszedł do ustalania
przestępstw 217 oskarżonych
ukrywających się przed wy­
miarem sprawiedliwości, któ­
rzy będą sądzeni in absentia.

Wśród nich znajduje, się
Michelo Greco, ps. „Papież”
„capo di tutti capi”, czyli szef
wszystkich szefów, który stał
na czele komitetu rządzącego
mafii sycylijskiej, jego brat
Salvatore ps. „Senator” i dwaj
czołowi mordercy mafii Pino
Greco i Mario Prestifilippo o-

skarżeni o dokonanie 40 mor­
derstw.

Wielu mieszkańców Palermo
odnosi się do procesu scep­
tycznie i wątpi, czy proces
spowoduje zmniejszenie zna­
czenia i wpływów mafii na

Sycylii.

cji rzymskiego dziennika „La
Repubblica” odebrano telefon.
Nieznany mężczyzna informo­
wał, że „Czerwone Brygady
przyznają się do zabicia Lando
Contiego”.

Jeden z przedstawicieli kie­
rownictwa Partii Republikań­
skiej, do której należał Conti,
zastanawiając się nad przyczy­
nami dlaczego właśnie on zo­
stał wybrany na kolejną ofia­
rę terroryzmu przypomniał,
że Conti był pierwszym włos­
kim burmistrzem, który przed
paru miesiącami wyraził soli­
darność z postawą byłych
członków organizacji terrory­
stycznych. którzy1 publicznie
wyrzekli się swojej przeszło­
ści i potępili stosowanie prze­
mocy w życiu politycznym.

(d) PREZYDIUM NK ZSL

laznajomiło się wczoraj z

•ytuacją •połeczno-polltyczną
1 gospodarczą kraju, zwła­
szcza na wił. Zapoznano się
także z informację o działal­
ności zagranicznej ZSL w

1985 r.

PREZYDIUM CK SD 11
bm. zapoznało się z sytuację
społeczno-gospodarczą kraju.
Omówiono również szeroko
działalność SD w środowi­
skach młodzieży.

70 ROCZNICĘ urodzin ob­
chodziła 11 bm. znana pisar­
ka Seweryna Szmaglewska,

Podczas jubileuszowego
spotkania w Ministerstwie

Kultury 1 Sztuki kierownik

Wydziału Kultury KC PZPR
Witold Nawrocki wręczył pi­
sarce list gratulacyjny od

przewodnlczęcego Rady Pań­
stwa, I sekretarza KC PZPR

Wojciecha Jaruzelskiego. Ju­
bilatka otrzymała również

listy gratulacyjne od pre-

...i ze
NA DWA TYGODNIE

przed rozpoczęciem XXVII

Zjazdu KPZR podjęło pracę
zjazdowe centrum prasowe.
Dotychczas gotowość akredy­
tacji zgłosiło ponad 1000

dziennikarzy, reprezentują­
cych agencje informacyj­
ne, prasę oraz rozgłośnie ra­
diowe 1 stacje telewizyjne z

ponad 60 krajów świata.

AMBASADA ZSRR w Pa­
ryżu wyraziła ubolewanie w

związku z niedawną decyzję
rzędu Francji w sprawie
przystąpienia do czynności
związanych z wypowiedze­
niem radziecko-francuskiego
porozumienia o transporcie
morskim z 20 kwietnia 1967 r.

Wydane, we wtorek przez
ambasadę oświadczenie
stwierdza, że strona francu­
ska odmówiła przystąpienia
do rozmów, co jest niezgod­
ne z ogólnym, charakterem
stosunków między obu kra­
jami, charakteryzujących się
dążeniem do rozwijania
wzajemnie korzystnej współ­
pracy.

STANY Zjednoczone zde­
cydowały się na kolejną
prowokację wobec Libii. W

najbliższą środę flota wojen­
na USA wznowi manewry u

wybrzeży libijskich. W czte­
rodniowych ćwiczeniach we­
zmą m. in. udział lotniskow­
ce „Coral Sea” oraz „Sarato-
ga”, a także myśliwce tvpu
.4-14” i J-18”.

W BUDAPESZCIE podpi­
sano 11 bm. porozumienie
przewidujące dalsze zacie­
śnienie współpracy między
kinematografiami Polski i

Węgier.
BRYTYJSKA, Izba Gmin

poparła plan budowy tunelu

kolejowego pod kanałem La

Manche, który połączy W.

Brytanię 1 Francję.
Porozumienie w tej spra­

wie rtia być podpisane przez
prezydenta Francji Francoisa
Mitterranda i premier Mar-

garet Thatcher w katedrze

Canterbury.
SANKCJE sądowe spadły

na strajkujących drukarzy
przedsiębiorstwa prasowego
„News International”, wyda­
jącego m. in. londyńskiego
„Timesa" 1 3 Inne tytuły.
Sąd okręgowy w Londynie
skazał związek zawodowy
pracowników drukarni So-

gat 82 na grzywnę 25 tys.
funtów oraz obłożył sekwe-

Sytuacja na Haiti

(CIĄG DALSZY ZE STR l>

Jak podawaliśmy, w ciągu
pierwszych dni po wyjeździe
Duvaliera kilkaset osób zgi­
nęło w starciach między lud­
nością a byłymi członkami
policji bezpieczeństwa, win­
nymi terroru i zbrodni. Jak
pisze agencja Reutera, oświad­
czenie Avrila jest ciosem dla
społeczeństwa haitańskiego,
domagającego się ukarania o-

prawców z „Tontons Macou-
tes’’ odpowiedzialnych za za­
bójstwa i zaginięcie tysięcy
ludzi.

180 lat muzeum w Wilanowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR 3) kolekcji rzemiosła artystycz-
obrazy ze słynnej galerii 'ma- nego, rzeźby i waz antycznych,
larstwa europejskiego od re- Reprezentowany jest również
nesansu do XIX wieku oraz osobny dział zbiorów — obie-
portrety polskie. Zgromadzono kty sztuki Dalekiego Wsćho-
również eksponaty z pokaźnej du.

miera Zbigniewa Messnera
oraz ministra kultury i sztu­
ki Kazimierza Zygulaklego.

PO BUSKO 4-miesięcznej
nieobecności na scenie wro­
cławskiej — spowodowanej
licznymi występami zagra­
nicznymi oraz w innych
miastach Polski — zespół
Teatru Pantomimy pod
kierunkiem Henryka Toma­
szewskiego 11 bm. występił
gościnnie w sali Teatru

Polskiego prezentując swój
spektakl pt. „Syn marnotraw­
ny”.

NIEBAWEM na ekranach
kin zobaczymy trzeci pełno­
metrażowy film animowany
ze Studia Filmów Rysunko­
wych w Bielsku-Białej. Bę­
dzie nim ekranizacja „Por­
wania w Tiutiurlistanie”

Wojciecha 2ukr»wskiego.
Książka miała już 13 wydań,
a autorami scenariusza są
pisarz i jeden z reżyserów
filmu Zdzisław Kudła.

świata
strem cały, ceniony na 17
min funtów, majątek związ­
ku. Jednocześnie sędzia, któ­
ry wydał wyrok, ostrzegł, te

związek naraża się na znacz­
nie wyższe grzywny, jeśli
nie zmieni swego stanowi­
ska.

Sprawę sądową wytoczył
związkowi drukarzy magnat
prasowy Rupert Murdoch,
właściciel „News Internatio­
nal”.

24 OSOBY zginęły naj­
prawdopodobniej w pożarze
hotelu w jednym a nadmor­
skich kurortów Japonii.

Popularny kurort, położny
na półwyspie Izu, był wy­
pełniony gośćmi w związku
z przedłużonym weekendem,
związanym z jednym z na­
rodowych świąt japońskich.

POŻAR Jaki wybuchł w

poniedziałek wieczorem w

piwnicy budynku krajowej
rozgłośni radiowej BBC w

Londynie spowodował opó­
źnienie o 11 minut ostatnich
wiadomości dziennika radio­
wego. Ogień został szybko
zlokalizowany i ugaszony,
•traty są niewielkie.

JEDNA z czołowych ame­
rykańskich sieci handlowych
wycofała ze sprzedaży lek

przeciwbólowy o nazwie

„tylenol”, po tym gdy młoda
kobieta, która zażyła dwie
tabletki specyfiku zmarła, a

w jej organizmie znaleziono

cyjanek.
Przed trzema i pół rokiem

skażony cyjankiem „tylenol”
spowodował w Chicago
śmierć siedmiu osób, wywo­
łując panikę w całych Sta­
nach Zjednoczonych. Władze

obawiają się powtórzenia
tragedii.

STACJA sejsmiczna „Du-
szanbe” zarejestrowała we

wtorek wstrząs sejsmiczny,
którego siła w stolicy Ta­
dżykistanu wynosiła 4 st., a

w innych miejscowościach
3 st. Epicentrum trzęsienia
ziemi znajdowało się na głę­
bokości 180 km.

PEWIEN mieszkaniec

francuskiej miejscowości
Touri, po powrocie do domu
znalazł w łóżku tygrysa. O -

kazało się, że zwierzę zbie­
gło z wędrowego cyrku, a

do domu dostało się przez
nie domknięte okno. Przy­
byli na miejsce poskramia-
cze zapędzili zbiega do klat­
ki i odwieźli do cyrku.

Wykonanie
wyroku śmierci

SUWAŁKI (PAP). Wyrokiem
• 8 maja 1985 r. Sąd Woje­
wódzki w Suwałkach skazał
28-letniego mieszkańca Ełku
Witolda Długołęckiego na ka­
rę śmierci za zamordowanie
będącej w trzecim miesiącu
ciąży swojej żony Alicji.

Wyrok ten Sąd Najwyższy
utrzymał w mocy, zaś Rada
Państwa nie skorzystała z

prawa łaski. W związku z tym
prawomocny wyrok został wy­
konany.

chcą trzymać się „przepisów
humanitarnych”.

Praca Klarsfelda przypomina
zatajany do niedawna — nie­
obecny zwłaszcza we fran­
cuskich podręcznikach szkol­
nych — fakt, iż to nie hitle­
rowcy. lecz policja i admini­
stracja francuska przeprowa­
dziły największe masowe ła­
panki Żydów w lipcu 1942 r.

Autor dokładnie dokumentuje
negocjacje między niemiec­
kimi władzami okupacyjnymi a

władzami Vichy — w wyniku
których zawarto porozumienie
o udziale policji francuskiej w

deportacji Żydów. Udowadnia
też, że Francuzi dysponowali
w tych negocjacjach pewnym
marginesem swobody, którego
nie wykorzystali, podobnie
jak to było w negocjacjach na

temat pozbawienia obywatel­
stwa francuskiego Francuzów
natuiralizowanych po 10 sierp­
nia 1927 r., czego domagali
się hitlerowcy. Wśród tych
naturalizowanych było wielu
uciekinierów z Niemiec, zaś
postawa rządu Petaina ułatwi­
ła zadanie okupantom.
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Kolstanee

MARII BUDZIASZEK

składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powo­

du Śmierci Matki

Karsąd Oddziału ZNP
w Zielonkach oras

koleżanki t koledzy

PRZETARGI

Koledze

EDWARDOWI

PRZYBYLSKIEMU

członkowi Zarządu „Spo­
łem” PSa w Gorlicach
składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­

wodu śmierci Matki

Zarząd i współpracow­
nicy ■ Działu Handlo­
wego „Społem” PSS

w Gorlicach

Drogiej Koleżance

BRONISŁAWIE

SWIDERSKIEJ

kkładamy wyraay najser-
decaniejszego współczucia
a powodu śmierci Teścia

Pracownicy W7.TM
w Nowym Sączu

Drogiej Koleżance

MARCIE JANKIEWICZ

składamy wyrazy najser­
deczniejszego współczucia
i powodu śmierci Ojca

Pracownicy WZTM
W Nowym Sączu

SPRZEDAŻ

MEBLE — meblościankl, komple­
ty kuchenne, narożniki ltp. — po­
leca sklep meblowy, Nowy Sącz,
ul. Zielona 12. g-5244

LOKALE

mieszkania, domy — kupno-
-spnzedaż — taż. Rodak, U sty­
cznia 55 /M, wtorki, czwartki.

g-98«

ZGUBY

CZOP Tomasz zam. Marcinkowi­
ce 98 zgubił prawo jazdy kat.
ABT nr 2081/85 wydane przez
Urząd Gminy w Chełmcu.

S-83188

KĘDRON Edward ram. Mlyńczy-
ska 70, zgubił prawo jazdy kat.
AB nr 1012/85 wydane przez

, Urząd Gminy w Łukowicy.
3-97506

ZAWISŁAM Ryszard uua. Tna-
trzewlna 24, zgubił prawo jazdy
kat. BCE nr 12832 /74 wvdane
przez Urząd Miejski w Nowym
Sączu. S-43199

USŁUGI

CZYSZCZENIU dywanOw, wykte-
dzln, tapicerkl, Wap-em — Adam­
czewski, tel. 31-21 -14. g-3S«0

TRANSPORT — cały kraj (Star
z przyczepą — kryte) — Kraków,
tel 37-23-06, wieczorem. g-5361

CZYSZCZENIE dywanów, oM4 ta-
plceraklch, agregatem Vap — Sta-
chera, teL 11-27-S9. g-3164

ŻALUZJE przeciwsłoneczne _
Je­

zierski, tel. 22-66-43, S—10. g-97987

DOMUS poleca: zabezpieczanie
drzwi (zamki ryglowe, gałkowe),
tapicerkl drzwiowe (także stare
budownictwo), żaluzje przeciwsło­
neczne — tel. 0S-93-16. g-6309

MEBLE pokojowe w różnych wy­
miarach — zamówienia przyjmu­
je Kuble, Nowa Huta, os. Wyso­
kie 22 a. g-J)378

ŻALUZJE przeciwsłoneczne mon­
tuje firma „Sezam”, zrzeszona w

spółdzielni „Estetyka”, tel. 48-08-52.

PRZECIWWŁAMANIOWB zabez­
pieczenie drzwi z eleganckim wy­
kończeniem taplcersklm (wybór
kolorów, zamków), zaczepy —

Kłeczek, tel. 11-68-OT. g-8482

ZAWIESZANIE kompletów ła­
zienkowych — Dmytrak, telefon
44-85-33. g-4656

VIDEO — ekspresowe przestraja-
nle, naprawa 1 regulacja telewi­
zorów, magnetowidów — wyko­
nuje Vldeo-Servlce, Jacek Kafel,
Kraków, ul. Dietla S7. Przyjęcia
w godz. 14—18, tel. 22-88-01. g-6492

UKŁADANIE parkietów, mozaiki,
cykllnowanle, lakierowanie poleca
Sp. „PARKIET”, Zakł. nr 8 —

oferuje mozaikę dębową 10 mm.
Tel. 37-60-W (B—12). Ceny konku­
rencyjne, zapraszamy!

ANTYWŁAMANIOWE zabezpie­
czenie drzwi zamkami „SKAR­
BIEC” W-wa, blacha, blokady,
taplcerka — wykonuje Sp. „PAR­
KIET”, Zakł. nr 8 — tel. >7-50-17
(8—12).

R02NE

MEBLE matowe 1 z połyskiem,
narożniki oraz amerykanki pole­
ca sklep — Jagiełło, Kraków, ul.
Smoluchowsktego 4 (naprzeciw
stacji benzynowej przy ul. 18
Stycznia). g-5409

MEBLE w dutym wyborse pole­
ca wzorcownia — Zawllska, Lima­
nowa, ul. Kościuszki 53. g*3115

ZAKOPIAŃSKIEMU GOPR-OWi
serdeczne podziękowania za ura­
towanie żyola Krzysztofowi Sl-
klerskiemu składają rodzice 1 tona.

Komenda Tarnowskiej Chorągwi ZHP ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód mar­
ki NYSA-522, nr rej. TAR 371L, nr silnika 352199, nr podwo­
zia 157030, rok produkcji 1975, ogólny stopień zużycia 70%,
cena wywoławcza 186.600 zł.

Przetarg odbędzie się w Komendzie Chorągwi ZHP Tarnów,
ul. Słowackiego 3, o godz. 12 dnia 26.02.1886 r.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie Komendy Chorągwi
w godz. 9—1(2 najpóźniej do dnia 25.02.1966 r. z wyjątkiem
wtorków i sobót.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II prze­
targ odbędzie się dnia 14.03.1986 r. o godz. 12.

Pojazd można oglądać w dniach 20.02.86—25.0266 r. w KCh
ZHP w Tarnowie, ul. Słowackiego 3.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-599

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Mszanie Dolnej sprzeda W
DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

L
2.
3.
4.
5.
6.
7.

8.

9.

10.

1’1.

ia.

13.
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REGULAMIN KONKURSU

FOTOGRAFICZNEGO

KOBIETA POLSKA”

7.

8.

S

Celem konkursu jest przedstawienie przy pomocy
fotografii sytuacji współczesnej kobiety polskiej na

tle zmian zachodzących w życiu społecznym i gos­
podarczym kraju. Organizatorzy konkursu pragną
ukazać kobietę w roli matki, żony, kobiety pracu­
jącej itp. w jej codziennych trudach, radościach 1

smutkach, od kołyski do późnej starości.

Organizatorami konkursu są:
— Gruipa Fotograficzna „Wola” prjy Osiedlowym

Domu Kultury
— Wydział Kułltury i Sztuki Urzędu Dzlelnteowa-

go Kralków-Krowadrza
W konkursie mogą brać udział wszywcy amatorzy
fotografii zrzeszeni i niezrzeszeni.
Organizatorzy powołają jury, w którego skład wej­
dą pnzedistawiciele Związku Polskich Artystów Fo­
tografików, Krakowskiego Domu Kultury, Wydział
Kultury i Sztuki Urzędu Dziiełnicowęgo Krefców-
Krowodrza.
Zdjęcia na konkurs, wyłącznie czamo-bieła. będą
rozpatrywane w diwóch działach:
ai) cykle (do 5 zdjęć)
b) zdjęcia pojedyncze

6. Zdjęcia o formacie minimum 24X30 cm, maksi­
mum 50X60 cm, należy opatrzyć godłem. Do osob­
nej koperty oznaczonej godłem należy włożyć kar­
tę zawierającą imię, nazwisko, dokładny adres i spis
zdjęć wraiz z tytułami
Opłata za uczestnictwo w Konkursie womoei 150 zł,
które należy wpłacić na konto Wydziału Kultury i
Sztuki U. Dz. Krafców-Krowodrza NBP—III O/M
Kraków 35031—3649—Fundusa Rozwoju Kultury i

dopiskiem Konkurs Fot.ografiCTny.
Zdjęcia należy przesłać do dnia 31 maroa 1936,
pod adresem: Osiedlowy Dom Kiultary „Wołał’, ul

„ Królowej Jadwigi 21'5, 30-2'lB Kraków.

9. Plonem konkursu będzie wystaw* pokonkursowa,
na której zostaną zaprezentowane prace nagrodzo­
ne oraz zakwahfflkowatne przez organizatorów.

10. Organizatorzy przewidują wydanie ktailogu pokon­
kursowego.

lik Nagrody i wyróżnienia
— Grand Prfx — 20.000 rf
— I nagrody w dlwóah dziełach po 15.000 M
— II nagrody w dwóch działach po 10.000 zł
— III nagrody w dwóch działach po 5.000 «ł
— Dyplomy uczestnictwa i wyróżnienia pozaregu-

laminowe.

Jury ma prawo nie przyznawać poszczególnych na­
gród lub innego ich podziału.
Organizatorzy zachowują aobie prawo do wykorzy­
stania zdjęć biorącyeh udział w wystawie pokon­
kursowej w celach propagandowych, reklamowych
oraz do prezentowania wystawy w innych ośrod­
kach kultury.
Prace nie zakwalifikowane do wystawy aostasną
odesłane autorom pocztą.
Wątpliwości w interpretacji niniejszego regulami­
nu rozstrzygają organizatorzy. K-900
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12.
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14.

PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA

„TRANSBUD — KRAKÓW”

przyjmie do pracy zaraz:

> KIEROWCÓW samochodów ciężarowych a kat.

B,C,E prawa jazdy (Zamieszkałyeh na terenie mia­
sta Krakowa)
♦ MECHANIKÓW i elektromechaników napraw po­

jazdów samochodowych
SPAWACZY — BLACHARZY
TOKARZY — FREZERÓW
Ślusarza narzędziowego
HYDRAULIKA
ROBOTNIKÓW budowlanych
MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych, Mtawta-

czy, odprawiaczy pociągów, manewrowych, robotni­
ków torowych

4 DOZORCĘ
4 PRACOWNIKÓW do krięgowoód

Przedsiębiorstwo prowadzi również prayfecta uo-

niów do I klasy w specjalności mechanik napraw po-

♦
♦
♦
♦
♦
♦

niów do I klasy w specjalności meehai
jazdów samochodowych.

Praca na terenie dzielnicy Podgórze i Nowa Huta

(Cło).
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Pra­

cowniczy przedsiębiorstwa Kraków, ul. Na Dołach 4,
teł. 55-55-88 wewn, 26. K-1049

S

fi
fi

E

Nadleśnictwo Dębica W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda:

L samochód terencwo-osobowy GAZ 69 A, nr rej. TAR
936R, rok prod. 1960 st zużycia 90% cena wywoławcza
45.000 zł
samjochód osobowo-terenowy Muscel M-461,. nr rej. TAR
976R, tok prod'. 1978, st zużycia 90%, cena wywoławcza
— 40.000 zł
samochód osobowo-terenowy Muscel M-461, nr rej. TAR
680R, rok prod. 1973, st zużycia 70%, cena wywoławcza —

64.362 zł

kopartoo-spycharkę „Białoruś”, nr mej. TAM 488X, rok pro­
dukcji 198il, st. zużycia 30%, cena wywoławcza — 680.197 zł

przyczepę D-46B, nr rej. RE 27-12, tok prod. 1973, st zu­
życia 80%. cena wywoławcza — 43.935 zł
przyczepę D-46B, nr rej. TAP 051G. rok prod. 1980, st.

zużycia 8'5%, cena wywoławcza — 45.000 zł

przyczenę D-47A, nr rej. TAP 17-96. rok prod. 1977, st zu­
życia 80%, cena wywoławcza — 30.926 zł

przyczepę 1-osdową PW 1.5, nr rej. RE 06-07, rok prod.
1969, st. zużycia 85%,. cena wywoławcza — 8.3'21 zł

Przetarg odbędizie się w dniu 27.02.1986 r. o godz. 9 w sde-
dizibie Nadleśnictwa Dębica, ud. Rzeszowska 140.

Wadium w wys. 10% ceny wywoławczej należy wpłacić"
do kasy Nadleśnictwa najpóźniej w, przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, ogłasza się
w tym samym dniu II przetarg o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienie przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn, K-667

2.

3.

4.

5.

8.

7.

8.

®uźycia

zużycia

zużycia

75%,

75%.

75%.

ce-

ce-

ce-

4.

Wojewódzki Zakład Usług Wodnych w Tarnowie z/s w Dą­
browie Tarnowskiej, ul. Jagiellońska 54 ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samocho­
dy marki:

1. Syrena R-20. rok produkcji 1930,, stopień
na wywoławcza 36.250 zł

2. Syrena R-20, rok produkcji /1980, stopień
na wywoławcza 86.250 zł

3. UAZ 469 B, rok produkcja 1979, stopień
na wywoławcza 265.500 zł
ZUK Ali, rok produkcji 1979, stopień zużycia 75%. cena

wywoławcza 164.000 zł
STAR W28, rok produkcji 1976, stopień zużycia 75%. cena

wywoławcza 337.500 zł
przyczepę jednoosiową skrzyniową UP-1, rok produkcji
1965, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 17.064 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 27 lutego 1986 r. o godzinie
10 w baaie WZUW — Dąbrowa Tarnowska, ul Jagiellońska 54.

Samochody można oglądać w dni robocze w godz. 9—14.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić na konto Nr NBP o/Tamów 85007-2538 lub w kasie za­
kładu do dnia 26.02.86 r.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku -podlania przyczyny. K-688

5

6.

Rejonowy Związek Spółek Wodnych w Bochni, ul. Proszow­
ska 12 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO:
— samochód Tarpan, rok prod. 1982, nr silnika 828033, stopień

zużycia 36%. cena wywoławcza 451.200 zł
— ładowarkę JUM 2, notk prod. 1980. nr silnika 600052, cena

wywoławcza 529,300 zł
— przyczepą ciągnikową, rok prod. 1981, cena wywoławcza

64.660 zł

Przetarg odbędzie się 26 lutego 1986 r. b godzinie 10 w sie­
dzibie RZSW w Bochni, uŁ Proszowska 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% oeny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu w kasie RZSW. Pojazdy można oglądać w każdy dzień
roboczy, w godz. 8—14 na terenie RZSW.

W przypadku nie1 dojścia do skutku pierwszego przetargu,
przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

K-1194

Bank Polska Kasa Opieki SA Oddział w Tarnowie, przy pl.
Kościuszki 4 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci re­
mont 1 adaptację obiektu przy ul. Krótkiej 8, w Tarnowie.

Oferty prosimy składać pod naszym adresem: Bank PKO
SA Oddział w Tarnowie, pL Kościuszki 4. K-1207

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Jabłonce Orawskiej ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
następujące sprzęty rolnicze:
— ciągnik
— ciągnik
— ciągnik
— ciągnik
— ciągnik
— ciągnik
— przyczepę wywrotkę

cza 69.300 zł
— przyczepą wywrotką

97.020 żt
— ładowacz UNHZ 500
— wotzstewacz nawozów

Przetarg odbędzie się . „ _ „_____

10 w świetlicy SKR. Ciągniki można oglądać w dniach 24 II—
25 II 1966 r., w godzinach 9—13.

Osoby przystępujące do przetargu zobowiązane są wpłacić
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w

przeddzień przetargu w kasie SKR-u w Jabłonce.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-H179

C-360
C-360
C-355
C-360
C-360
C-360

NST-243F — cena wywoławcza 361.597
NST-223F — cena wywoławcza 435.256
NST-239F —- cena wywoławcza 331.464
NST-252F — cena wywoławcza 426.885
NST-250F — cena wywoławcza 426885
NST-254F — cena wywoławcza 401.774

D47A NSP-08OF — cena wywoław-

zł
zł

?jł
zł
zł
zł

D47A NSP-O59F — cena wywoławcza
— cena wywoławcza 164.958 zł
N-Olil — cena wywoławcza 41.310 żł

w dindu 26 lutego 1986 r. o godzinie

Spółdzielnia Inwalidów „Zawrat” w Zakopanem, ul .Chyców
Potok 8 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci przedsiębiorstwom państwowym, spółdziel­
czym lub prywatnym wykonanie zieleni (drzew i krzewów
ozdobnych) związanej z estetyką zagospodarowania przestrzen­
nego działki o pow. 1 ha.

Szczegółowy zakres robót do uzgodnienie w Dziale Inwes­
tycji i Remontów, teł. 32-45, wewn. 21d.

Oferty należy składać do 14 dni od daty ufcasaania się ogło­
szenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferent* lub unie­
ważnienia przetargu bea obowiązku podani* przyczyny.

Dębioka Fabryka Farb I Lakierów, ul. Fafary 23. 39-200 Dę­
bica ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci wykonanie z materiałów inwestora lub wykonaw­
cy w 1986 roku n/w robót budowlanych:
1. remont dachów (płaskich) o pokryciu papowym wra® z vzy~

maaną blacharki:
— budynek socjalny — 460 m*
— budynek wyrobów zynt. — 960 m*
— budynek laboratorium — 615 m’
— budynek warzelni — 1130 m*
każdy z tych budynków może być oddzielnym przedmio­
tem przetargu.

2 remont poletek osuszający oh na terenie oczyszczalni ście­
ków, W zakres robót wejdą roboty ziemne i betoniarskie.

1. remont tac betonowych przy zbiornikach magazynowych
o łącznej powierzchni 220 m*.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza jżę przedsńębiOT-
łtwa państwowe, spółdzielnie pracy 1 rzemieślnicze oraz rze­
mieślników prywatnych.

Oferty pisemne należy nadsyłać do Dębickiej Fabryki Farb
i Lakierów, U1L Fąfary 23, 39-200 Dębica w zamknaęitych ko­
pertach do dnia 27.02. 86 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 28.02.86 r. o god®. 14 w Dę­
bickiej Fabryce Farb i Lakierów — Dębica.

Bliższych danych dotyczących w/w robót można uzyskać
w Dziale Gł. Mechanika osobiście lub telefonicznie nr 36-91
wewn. 50 lub 52. Obiekty te można oglądać w dni robocze w

goda. 7—15.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia

przetaku bez obowiązku podania przyczyny. K-995

14.
1'5.

ia.

17.

ciągnik C-360, nr fabr. 375363, cena wywoławcza 514.153 zł
ciągnik C-360, nr fabr. 392346, cena wywoławcza 555.866 zł

ciągnik C-360, nr fabr. 319443, cena wywoławcza 390.575 zł

przyczepę D-47A, nr fabr. 30886. cena wywoławcza 190.586 zł

przyczepę D-47A, nr fabr. 30992, cena wywoławcza 130.826 zł
przyczepę D-47A, nr fabr. 106089, cena wywoławcza 193.906 zł
rozsiewacz wapna RCW-3, nr fabr. 33713, cena wywoław­
cza 63.110 zł
rozrzuitnik obornika RTl/3,5, nr tatar. 18570, cena wywo­
ławcza 157.173 zł
kosiarkę rotacyjną KM-22, nr fabr. 11490, cena wywoław­
cza 53.540 zł
kosiarkę rotacyjną KM-22. nr fabr. 11978, cena wywoław­
cza 54.570 zł
kosiarkę rotacyjną KM-22, .nr fabr. 2798, cena wywoławcza
51.480 zł

spawarkę teansformaitorową, nr fabr. 6445, cena wywoław­
cza 17.130 zł
spawarkę transformatorową, nr fabr. 1166, cena wywoław­
cza 17.130 zł
kultywator U-410, nr fabr. 1568, cena wywoławcza 14.850 zi
urządzenie rozruchowe UR-12/3O0, nr fabr. 13971, cena wy­
woławcza 10.882 zł
kabina do ciągnika C-360 1/1/950, cena wywoławcza —

61.713 zł
wózek do przewożenia materiałów budowlanych TUSK-28-

-0121, nr fabr. 7869. cena wywoławcza 54.008 zł

oraz W PRZETARGU NIEOGRANICZONYM samochód Star
W-28. nr fabr. 80387, nr inw. 1/3/874, cena wywoławcza podana
będzie na miejscu.

Przetarg odbędzie się w dniu 27.02.1986 r. o godz. 9, a ewen­
tualny II przetarg zaraz po zakończeniu I przetargu, w Domu
Strażaka w Mszanie Dolnej, ul, Matejki.

Sprzęt można oglądać w dniach od 21 do 26 lutego 1966 r.

w godz. 10—13 w ZUM Mszana Dolna-Gronoiszoiwa i ZUM
Rabka ul. Wąska.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest do wpłacenia
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej w Banku Spół­
dzielczym Mszana Dolna na konto 949282-26 najpóźniej w dzień

przed przetargiem.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub w

całości bez obowiązku podania przyczyn.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
E KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

w Krakowie, os. Teatralne bL 9

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Tarno­
wie, ul. Narutowicza 37, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód Jelcz (bezpylny), nr rej.
TAR 294L, rok produkcji 1975. nr podwozia 01'5637, nr silni­
ka 06700052. o łącznym przebiegu 1'30.000 tan, zużycie 85%,
cena wywoławcza 400.000.— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 marce 1966 r. o godz.
w Bazie Zakładu Oczyszczania Miasta w Tarnowie przy
Bandrowskiego 20.

Samochody można oglądać w dni robocze w godzinach
10 do 12 w Bazie Zakładu Oczyszczania Miasta.

Przystępujący do przetargu powinien wpłacić w kasie MPGK
w Tarnowie, ul. Narutowicza 37. wadium w wysokości 10%
oeny wywoławczej, naijpóźnaej na jeden dzień przed przetar­
giem, w godz. 8—13.

Zastrzega się prawo uniieważniienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-880

10
ui.
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OGŁASZA WPISY
do PRZYZAKŁADOWEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY

BUDOWLANEJ

w zawodach ogólnobudowlanych
▲ MURARZ-TYNKARZ

▲ MALARZ-TAPECIARZ

▲ CIEŚLA BUDOWLANY

Przyjmowanie uczniów odbywa się bez egzamtaH
wstępnego wg kolejności zgłoszeń, po złożeniu nastę­
pujących dokumentów:
— podanie (w 2 egzemplarzach)
— życiorys
— karta informacyjna wydana prze® Szkołę PoA-

stawową
— Karta Zdrowia ucznia kończącego Szkołę Podsta­

wową
— 3 fotografie
— podanie o przyjęcie do Internatu.
— wyciąg aktu urodzenia lub tymezasowy dowód

osobisty (do wglądu)
— świadectwo ukończenia ósmej klasy
— zaświadczenie lekarskie, stwierdzające przydatność

ucznia do nauki wybranego zawodu

Uczniowie otrzymują:
— wynagirodzenie miesięczne w wysokości:

w klasie I — 2.500 zł

w klasie II — 2.950 zł

w klasie III — 3.750 zł
— premie
— pełny asortyment ubrań roboczych i narzędzi do

praktycznej nauki zawodu
— bezpłatne posiłki regeneracyjne praea cały Kik

szkolny
— bezpłatne zakwaterowanie w komfortowym inter­

nacie szkoły
— prawo do korzystania x urządzeń socjalnych i

ośrodków wczasowych przedsiębiorstwa
— legitymację szkolną, uprawniającą do korzystania

ze zniżki PKP
— uczniowie dojeżdżający — 60% dopłatę do biletów

miesięcznych PKP i PKS
— bezpłatny bilet miesięczny MPK
— wysoką dopłatę do kosztów wyżywienia całodzien­

nego w stołówce internatu.

Absolwenci uzyskują dobrze płatny zawód i mają
zapewnione zatrudnienie w. Kombinacie Budowniotwa
Mieszkaniowego w Krakowie.

Pracownicy przedsiębiorstwa korzystają z przywile­
jów „Karty Budowlanych”.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia KBM —

Kraków, os. Teatralne nr 9, pokój nr 5, tel. 44-86-22,
wewn. 115, w godz. 7—15
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Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego w Dąbrowie Tar­
nowskiej z dnia 12 czerwca 1985 r, w sprawie II K 64/65
utrzymanym w mocy przez Sąd Wojewódzki w Tarnowie z

dnia 25 listopada 1985 r. sygn. akt II Kr 364/85, Jan Ziemba,
syn Edwarda i Józefy, uroda. 23.XI.1945 r.. zam. Rzgów, ui.
Pabianicka 27, został uznany winnym tego, że: w okresie od
1983 r. do września 1984 r. w Łodlzi działając w ten sam spo­
sób i z góry powziętym zamiarem nabywał w jednostkach
handlu detalicznego w celu dalszej odsprzedaży z zyskiem
towary w postaci materiałów zasłonowych i dekoracyjnych
oraz artykuły odzieżowe i gospodarstwa domowego, które
następnie sprzedawał po cenach wyższych od
mieszkańcom różnych miejscowości na terenie
tarnowskiego dokonując w ten sposób obrotu
najmniej 400.000 zł i czyniąc sobie z tego stałe
du, to jest winnym występku z ant 221 § 4 w

w zw. z art 58 kk. Za ten czyn skazany został na karę 2 lat
pozbawienia wolności i 250.000 zł grzywny z zamianą na 1 tok
i 4 miesiące zastępczego pozbawienia wolności. Obciążono go
kosztami postępowania 1 opłatą w kwocie 56.600 zł.

Zarządzono podanie wyroku do publicznej wiadomości przez
ogłoszenie o jego treści W „Gazecie Krakowskiej”. K-689

ceny zafcupu
województwa
na kwotę co

źródło docho-
aw.z§3kik

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego w Tarnowie z

dnia 30 października 1885 r. sygn. akt. II K 742 /85 — Bole­
sław Pieprzyk uiznany zastał winnym tego, że dnia 28 paź­
dziernika 1985 r. w Porębie Radinej, woj. tarnowskie, bez
wymaganego zezwolenia wyrabiał spirytus, tzw. samogon
przy użyciu przystosowanych do tego celu przyrządów i za

czyn ten skazany został na karę 10 miesięcy pozbawienia
wolności i karę grzywny w kwocie 60.000 zł.

Nadto orzeczono przepadek przedmiotów służących do po­
pełnienia przestępstwa zarządzając ich zniszczenie jak rów­
nież obciążono skazanego kosztami postępowania w kwocie
400 zł oraz opłatą w kwocie 15.600 zł. K-638

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego dla Krakowa-
-Sródmieścia w Krakowie Wydział II Kamy z dinia 17 paź­
dziernika 1985 r., sygn. akt II K 1015/85. Ireneusz Szopa, tur.
21.06.1960 r. w Proszowicach, syn Zenona i Marianny, zamie­
szkały Kraków-Nowa Huta. os. Dąbrowszczaków 10/65, oskar­
żony o to. że:

I. w dniu 15 października 1985 r. w Krakowie będąc pod
wpływem alkoholu, uderzył wiertarką elektryczną w głowę
oraz popchnął Kazimierę M., przez co spowodował u niej ra­
nę tłuczoną w okolicy czołowej oraz wylew krwawy okula­
rowy, co naruszyło czynności narządu ciała na Okres poniżej
dni 7, przy czym czyn ten miał charakter chuligański,

II. w czasie i miejscu jak wyżej, uderzył wiertarką w gło­
wę Józefę O., przez co naruszył jej ndetykailiność cielesną,
przy czym czyn ten miał charakter chuligański, został uzna­
ny winnym zarzucanych mu czynów i za czyn opisany w pkt I

namocyart.156§2kkw2W.zart.5981kfkskazanyzostał
na karą i roku i sześciu miesięcy pozbawienia wolności, a za

czynopisanywpkt.IInamocyart.182§1kkwzw.zart.
59 5 1 kk na karą 19 miesięcy pozbawienia wolności.

Namocyart.6651 tytułem kary łącznej yfyimińnzono
mu dwa lata pozbawienia wolności.

■Również na mocy art. 48 kk orzeczono przepadek wiertar­
ki elektrycznej, stanowiącej dowód rzeczowy w sprawie.

Na mocy art. 59 § 3 kk zasądzono od osaikrionego Ireneusza

Szopy nawiązki: w kwocie 20.000 zł na rzecz Polskiego Związ­
ku Emerytów i Rencistów Oddział Kraków-Sródmieścae,
10.000 zł na rzecz Centrum Zdrowia Matki Polki w Łodzi oraz

30.000 d na rzecz pokrzywdzonej Kazimiery M.

Na mocy art. 49 lek zarządzono podanie wyroku do publi­
cznej wiadomości przez ogłoszenie w „Gazecie Krakowskiej”
na koszt oskarżonego.

Sprawa rozpoznana była w trybie przyspieszonym. K-890

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego dla Krakowa-
-Sródmieścia w Krakowie — Wydział II Kamy z dnia 1.07.
1985 r. sygn. akt II K 341/85 — Robert Fąfara, ur. 17.03.1963 r.

w Kielcach, syn Kazimierza i Ireny, zam. w Kielcach, ui.
Działkowa 21, oskarżony o to, że:

I. w dniu 17.01.1985 r. w Krakowie dopuścił się czynnej na­
paści na fuinikcjonariiusza WSW — Jana D.. uderzając go ręką
w brzuch, w awiązfcu z pełnieniem przez niego obowiązków
służbowych,

II; w tym samym miejscu i czasie jak w pkt. I będąc poz­
bawionym wolności, uwotaił się przez otwarcie kajdanek, po
mym zbiegł, został uznany winnym dokonania zarzuconych
czynów i za czyn opisany w pkt. I na mocy art. 234 § 1 kk
skazany na karą 1 roku pozbawienia wolności, a za czyn opi­
sany w pkt. II na mocy art 256 § 1 kk na karą 10 miesięcy
pozbawienia wolności.

N* mocy art. 66 kk wymierzoaio mu karę łączną 1 roku
6 miesięcy pozbawienia wolności.

N* mocy art. 49 zarządzono podanie wyroku do 'publicznej
wladomośći w „Gazecie Krakowskiej” na koszt oskarżonego.

K-898

i

Prawomocnym orzeczeniem Rejonowego Kolegium da. Wy­
kroczeń przy Naczelniku Miasta i Gminy w Dąbrowie Tar­
nowskiej z dnia 26 października 1985 r., nr rej. 829/85, Wę­
grzyn Marian, zam. Brnik 23, obwiniony o to. że w dniu 25.10.
1985 r. w Dąbrowie Tarnowskiej w parku miejskim będąc
w stanie po użyciu alkoholu zakłócił porządek publiczny po­
przez wywracanie ławek i koszów na śmieci, został uznany
winnym zarzucanych czynów stanowiących wykroczenie z

art.51§2i145KWinapodstawieart.51§2KWwymie­
rzono mu jako aferę zasadniczą grzywnę w kwocie 30.000 zł
oraz jako karę dodatkową podanie orzeczenia do publicznej
wiadomości drogą ogłoszenia w prasie na koszt obwinionego.
Ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wys.
150— zł. K-907

= K-1011
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GUMĘ ARABSKĄ

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„KRAKBUD”

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112

ogłasza wpisy

w każd j ilości

KUPI NATYCHMIAST
od przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych lub

osób fizycznych
DRUKARNIA WYDAWNICZA IM. W. L. ANCZYCA

UL. WADOWICKA 8, 30-415 KRAKÓW

Informacje uprasza się kierować do Działu Zaopatrze­
nia, tel. 66-09-81 K-1281

bez egzaminów wstępnych dla kandydatów na rok

szkolny 1986 /87

DO ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

dla młodzieży w wieku 15—17 lat w zawodach:

< MURARZ-TYNKARZ SZTUKATOR

+ KAMIENIARZ-KONSERWATOR KAMIENIA

O MALARZ

< POSADZKARZ
4 TECHNOLOG ROBÓT WYKOŃCZENIOWYCH
< BLACHARZ-DEKARZ
< MECHANIK POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH

NAUKA W SZKOLE TRWA 3 LATA*

W okresie uczęszczania do Szkoły uczniowie jako
pracownicy młodociani otrzymują wymag,rodzenie
■przysługujące uczniom szkół zawodowych przyzakłado­
wych, premię oraiz bezpłatne posiłki regeneracyjne.

Dla zamiejscowych zapewnia się miejsce w interna­
cie i całodzienne wyżywienie.

Wyróżniającym się uczniom Przedsiębiorstwo wy­
płaca stypendium fundowane.

KPBP „KRAKBUD" posiada własną Spółdzielnią
Mieszkaniową co stwarza możliwość wcześniejszego
otrzymania własnego mieszkania.

W mamach współpracy z Przedisiębaorstwaml zagrani­
cznymi KPBP „Krelkbud” prowadzi wymianą praktyk
zagranicznych.

Przedsiębiorstwo posiada ośrodki wczasowe w atrak­
cyjnych miejscowościach (Zakopane, Zawoja).

Absolwenci mogą kontynuować natulkę w Średnim
Studium Zawodowym lub Technikum Budowlanym.

Do podania o przyjęcie należy dołączyć:
— podanie
— życiorys
— świadectwo ukończenia klasy siódmej oraz odpis

ocen za pierwsze półrocze klasy ósmej
— dowód tymczasowy lub wyciąg aktu urodzenia po­

twierdzony w miejscu Stałego zameldowania
— trzy fotografie >

Wpisy przyjmuje i informacji udziela:

Sekretariat Zasadniczej Szkoły Budowlanej KPBP
30-731 Kraków, ul. Grochowa 23, tel. 55-17-44

Dojazd do Szkoły autobusem linii 127 z placu
Bohaterów Getta. K-775

—

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTU
I TRANSPORTU WODNO-MELIORACYJNEGO

Zarząd w Krakowie, ul. Boh. Stalingradu 13

ZATRUDNI
de niżej wyszczególnionych Oddziałów

Kraków, ul. Zawiła 3
Bochnia, ul. Partyzantów 33
Nowy Sącz, ul. Wiśniowieckiego 13S

Nowy Targ, ul. Ludźmierska 34
Tarnów, ul. Sadowa 5
Wadowice-Zaskawie, ul Wałowa

OPERATORÓW
— koparek Jednonaczyniowych z .uprawnieniami M.

II lub III
— 'koparek drenarskich z uprawnieniami M. U, IH
— spycharek z uprawnieniami k£ H lub III

Warunki pracy i płacy do omówienia w poszczegól­
nych Oddziałach pod w.w. adresami. K-193
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Z małymi wyjątkami...

krAkovVski Importuj en^y zdrową żywność
A Skarżą się lokatorzy bu­

dynku przy ul. Siemaszki
30b/44, że w mieszkaniu o-

grzewanym kaloryferami —

od kilku dni utrzymuje się
temperatura około 14 stopni
C. Na monity MPEC nie
odpowiada. Gdzie mamy się
zwrócić? —i pytają zrozpacze­
ni i zmarznięci lokatorzy. Czy
rzeczywiście nie ma silnych
na krakowskich „ogrzewaczy”
domów mieszkalnych...

A Deficyt papieru doszedł
również i do placówek „Pe-
wexu” o czym poinformowali
nas nasi Czytelnicy. Kupując
drogi koniak w granicach 10
dolarów, należy przynieść ze

sobą papier pakunkowy (naj­
lepiej w kwiatki lub gwiazd­
ki, taki jaki jest używany na

Zachodzie). Nikt nie będzie
miał wątpliwości, że trunek
zakupiono za dewizy. Uniknie
się też niepotrzebnej szarpa­
niny ze sprzedawczyniami,
które zakupioną flaszkę wrę­
czają klientowi do ręki pro­
sto z półki bez jakiegokolwiek
opakowania.

A KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Setny
wieczór* koła SML „Country”;
udział wezmą: Tim Sandusiky
z USA, Tomasz Majchrzak o-raz

grupa „Bus Stop” — 18; wy­
stawa poplenerowa „Bukowi­
na Tatrzańska 85” (14—18).

A Dworek Białoprądnicki
(Papiernicza 2): Zabawa z ma­
gnetowidem (rejestracja i od­
twarzanie) — 12.

A Nowohuckie Centrum
Kultury (pi. Centralny): Fe­
rie zimowe 86; m.in.: „Przygo­
dy króla Kraka” (spektakl w

wyk. aktorów scen) krakow­
skich) — 9; .projekcja filmu
„Koniec wakacji” — 10 i 12;
wystawa akwarel Ewy Masło,
Wśkiej-Paiwluis (8—21).

A DK Zakładów Sodowych
(Zakopiańska): Projekcja ba­
jek dla dzieci — 11.

PKS... w mrożonce

Codziennie z krakowskiego
dworca PKS nie odjeżdża o-

kolo 40 proc, planowanych
autobusów. Okazuje się, że na­
wet kilkustopniowy mróz po­
trafi unieruchomić kilkadzie­
siąt pojazdów. Przykładowo
wczoraj w bazie zostało 60
autobusów. Zamarzają układy
hamulcowe i paliwowe. Jak
dowiadujemy się w dziale dy­
spozycji taboru, autobus —

mrożonka często musi tajać
przez dwa dni, żeby nadawał
się do jazdy. Co robić w ta­
kiej sytuacji? Ano dyspozyto­
rzy dokonują roszad. Wysyłają
autobusy tylko na niektóre
trasy. Na pozostałych odwołu­
ją zaplanowane kursy. Podob­
no starają się zmieniać kie­
runki. ale... Właśnie to „ale”.
Mieszkańcy Alwerni i okolicz­
nych wsi od dłuższego czasu

czują _ się dyskryminowani.
Zjawiają się na przystanku o

4.15 i czekają przez kilka go­
dzin. Autobus najczęściej się
nie zjawia. — Przyjeżdżamy
dopracyo9—mówijednaz
pechowych pasażerek — Kto
nam usprawiedliwi spóźnie­
nie? ‘

(bb)

Czarny psiak
czeka na właściciela

4 lutego br., rano, przy ul.
Wielickiej, u wylotu ul. Bieża-
nowskiej został znaleziony ma­
ły piesek o czarnej sierści, lek­
ko podpalany.' Pies czeka na

właściciela pod nr telefonu
33-17-62. Sprawa bardzo pilna
w związku z wyjazdem nowe­
go opiekuna psa.

Wypadki
Na skrzyżowaniu ul. Ostapa

Dłuskiego i al. Rewolucji Paź­
dziernikowej taksówka „sko­
da” wymuszając pierwszeń-'
stwo zderzyła się z ciężarów­
ką „tatrą”. W wyniku kraksy
obrażeń doznali kierowca tak­
sówki — 46-letni Zenon C. i
pasażer Edward B., lat 24 ♦
Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego u-

dzieliło pomocy 90 pacjentom.
<£■Służba Ruchu Drogo go
MO interweniowała w 4 wy­
padkach i 8 kolizjach; zatrzy­
mano 4 nietrzeźwych kierow­
ców. (d)

PROGRAM I

9.00 Teleferie: „Od bieguna
do bieguna”

9.30—12.00 Domator
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Jak świat traci poetów” —

film prod. CSRS, reż, Dusan
Klein

11.40 Zielono nam

11.50 Prawo na co dzień
13.30 TTR — upr. roślin,

sem. 2: Zabiegi doprawiające
glebę

W ubiegłym roku inspekto­
rzy Wojewódżkiejl Stacji Sa­
nitarno-Epidemiologicznej w

Krakowie zbadali przeszło 400
transportów środków żyw­
nościowych pochodzących z

importu. Pobrali z nich ponad
2 tys. próbek i sprawdzili czy
są zgodne z normami obowią­
zującymi w Polsce. Jakie były
wyniki?

Wbrew, pozorom import
żywności prowadzony przez
przedsiębiorstwa państwowe
jest duży. Przez stacje grani­
czne w województwach nowo­
sądeckim i bielsko-bialskim
codziennie przejeżdżają sa­
mochody ciężarowe i pociągi
pełne podstawowych produk­
tów spożywczych a także fry­
kasów pochodzenia zagranicz­
nego. Zanim trafią na rynek

W lokalu dawnego baru „Litewskiego”

Otwarto nową pizzerię
Prawie rok trwał remont

baru „Litewskiego” przy ul.
18 Stycznia. Mamy za to no­
wy przytulny lokal gastrono­
miczny II kategorii. Kon­
cepcję i wystrój wnętrza oraz

wszystkie prace moderniza­
cyjne wykonał Zafkład Remon­
towo-Budowlany PSS „Spo­
łem”. Nowa pizzeria z drew­
nianym wystrojem wnętrza,
obniżonym sufitem i ludowymi
mebelkami sprawia przytul­
ne wrażenie, a lokal obli­
czony jest na 50 miejsc kon­

Wiejscy poeci na start
Zarząd Wojewódzki Związ­

ku Młodzieży Wiejskiej wspól­
nie z Krakowskim Domem
Kultury „Pałac pod Barana­
mi", WZGS „Samopomoc
Chłopska” i Krzeszowickim O-
środkiem Kultury organizują
konkurs na ludową twórczość
poetycką. Uczestnicy muszą na

stałe przebywać w środowisku
wiejskim i parać się innymi
zawodami niż pisanie wierszy.
Do 30 czerwca br. pod adre­
sem ZW ZMW ul. Warszaw­
ska 11, 31-155 Kraków należy
przesyłać co najmniej trzy u-

Książeczka mieszkaniowa

dla 2-letniego Pawła
Wszyscy go bardzo lubili,

był dobrym robotnikiem, ko­
legą. W wolnych chwilach na­
miętnie grał w piłkę nożną
Pracował na kontrakcie w

Dunaujyaros na Węgrzech
przy budowie koksowni. 28 li­
stopada wydarzył się tragicz­
ny wypadek. 27-letni Piotr
zostawił młodą żonę i 2-let-
niego syna. Pracownicy kra­
kowskiego „Bipropiecu” z

eksportowej budowy postano­
wili ułatwić start synowi ko­
legi. Z własnych funduszy ze­
brali pełny wkład na książe­

Z różnych stron kraju doszły
do nas słuchy od palaczy, że
krakowskie „popularne” nie
nadają się do palenia. Przy
każdej próbie wydobycia pa­
pierosa z pudełka, w ręku po-
zostaje pusta bibułka a tytoń
wysypuje się na zewnątrz. Wy­
jaśnień udzielił Henryk Chrzan
— główny technolog Zakładów
Przemysłu Tytoniowego w

Krakowie: Do nas też dotarły
zastrzeżenia klientów. Przy­
czyna jest znana, ponieważ w

związku z ogromnym popytem
na tę markę papierosów (32

Polski Klub Ekologiczny O-
kręgu Małopolska zainaugu­
rował swą działalność 13 sty­
cznia 1983 roku w Śródmiej­
skim Ośrodku Kultury przy
ul. Mikołajskiej. Czwartek zo­
stał tr.dycyjnym dniem, w

którym spotykali się wszyscy
zainteresowani problematyką
Ekologiczną. Na otwartych
spotkaniach omawiano różno­
rodną tematykę — prelekcje i
odczyty prezentowane przez
specjalistów różnych dziedzin
nauki, zarówno krajowych jak
i zagranicznych, organizowane
były zawsze bezpłatnie. W
tych spotkaniach mógł ucze­
stniczyć każdy — począwszy
od uczniów szkoły średniej po
uniwersyteckich profesorów. W

14.00 TTR — mechaniz. roln,
sem. 2: Instalacja elektr. poja­
zdów

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy

15.35 NURT: Przygotowanie
do życia w rodzinie

16.25 Program dnia: DT —

Wiadomości
16.30 Teleferie: „Na małym

1 dużym ekranie”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Losowanie Express

Lotka i Super Lotka
17.40 Studio Sport

musza przejść specjalistyczne
analizy. Najwięcej importuje
Przedsiębiorstwo Eksportu We­
wnętrznego „Pewex”. Papiero­
sy z USA, Holandii, Szwajca­
rii, ananasy z Kenii, migdały
z RFN, figi z Turcji, rodzyn­
ki z Afganistanu. Hiszpanii i

Grecji, czekolada z Anglii,
Austrii, Holandii, RFN, piwo
z Danii, Francji oraz wiele in­
nych atrakcyjnych towa­
rów jest dostępnych za waluty
wymienialne. Przedsiębior­
stwa „złotówkowe” również
mają swój udział w imporcie.
Przykładowo kupują za grani­
cą ryż (Chiny, ZSRR, Włochy,
Pakistan, Egipt), alkohole (Ju­
gosławia, Węgry, Bułgaria,
Rumunia), przetwory owoco­
wo-warzywne (Bułgaria, Wę­
gry. Rumunia), pszenicę wę­
gierską, tłuszcze kakaopodobne

sumpcyjnych. Jaik poinformo­
wała nas wiceprezes ds. ga­
stronomii PSS „Społem” w

Krowodrzy — Kazimiera Ma­
dej — 9-osobowy personel
serwować tu będzie pizzę z

pieczarkami, mięsem, a czasem

z kiełbasą, a także żurek i
barszczyk oraz napoje chłodzą­
ce a dystrybutora. Przewiduje
się też w przyszłości podawa­
nie zapiekanek. Pizzeria bę­
dzie otwarta od godz. 8 do 20.

(Pa)

twory dotąd nie publikowane
ani nie nagradzane. Każdy z

utworów musi być przepisany
w trzech egzemplarzach (mogą
być czytelne rękopisy) i opa­
trzony godłem. Do przesyłki
trzeba dołączyć zaklejoną ko­
pertę podpisaną tym samym
godłem, zawierającą wewnątrz
imię i nazwisko autora oraz

dokładny adres i powtórzenie
godła. Organizatorzy przygoto­
wali atrakcyjne nagrody. Naj­
ciekawsze wiersze zostaną o-

publikowane w prasie ZMW.
(bb)

czkę mieszkaniową a także u-

fundowali 100 tys. zł wkład
na książeczkę systematycznego
oszczędzania.. Mały Paweł, kie­
dy osiągnie pełnoletność, bę­
dzie miał trochę pieniędzy na

rozpoczęcie samodzielnej dro­
gi życiowej.

Ta spontaniczna inicjatywa
grupy pracowników nie była
przez nikogo Inspirowana. Nie­
zależnie bowiem od tego daru,
macierzysty zakład pracy tak­
że przyszedł z pomocą wdo­
wie z małym dzieckiem.

(żur)

Niewielka to pociecha

„Popularne” można reklamować
mld sztuk rocznie, czyli pra­
wie dwie trzecie wytwarza­
nych papierosów) zmuszeni
byliśmy do produkcji „popu­
larnych” na wszystkich ma­
szynach, w tym na czterech
bardzo starych, w których nie '

niamy wadliwe papierosy
ma automatycznej kontroli ja- pełnowartościowe,
kości. Te „leciwe” urządzenia przynieść paczkę

Polski Klub Ekologiczny — członkiem

Międzynarodowej Federacji Przyjaciół Ziemi

Setny czwartek u ekologów
tej chwili czwartki ekologów zagadnienia ważne dla wszy-
mają podobną publikę — przy stkich mieszkańców naszego
czym w spotkaniach tych uczę- globu.
stniczy już grono stałych by- ,

walców. Obecnie ekologowie 'V myśl popularnego hasła
spotykają się w KDK „Pałac ekologów „Myśleć globalnie
pod Baranami”, gdzie ma sie- rozwiązywać lokalnie

_ setny
dzibę PKE. Przez PKE prze- czwartek ekologów poswięco-
winęlo się już sporo ludzi — 11 jest problematyce między-
w samych czwartkach ekolo- narodowej. Dr Zygmunt Furą
gów wzięło udział ponad 3 mówić

_ będzie o Międzyna-
tys. osób. Oprócz problemów rodowej Federacji Przyjaciół
lokalnych poruszane są także Ziemi — organizacji Skupia­

’tV,PR OGRAM

18.20 „Nierozerwalne więzy”
— film fab. prod. radź., reż.

Sergiej Aszkenazi
18.45 Prosty rachunek
19.00 Dobranoc: „Wyprawa

profesora Gąbki”
19.10 Archiwum XX wieku
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka

(Acomax 1 Acopol ze Szwe­
cji).

Każdy produkt pochodzący
z importu przechodzi dokład­
ne badania. Przykładowo o-

woce cytrusowe, papryka su­
rowa, pomidory, arbuzy i wi­
nogrona testowano na pozo­
stałość pestycydów. Okazało
się, że nie zawierały one na­
wet połowy dopuszczalnej
ilości tych środków chemicz­
nych. Natomiast nie zajmowa­
no się skórkami z pomarań­
czy. Eksporterzy stosują różne
środki konserwujące i nie
bardzo wiadomo jakimi meto­
dami sprawdzić, czy są szko­
dliwe czy też nie, dla zdrowia.
Dlatego też na wszelkrj wypa­
dek Sanepid kategorycznie za­
brania używania skórek z po­
marańczy do wyrobów cu­
kierniczych.

Karać winnych, ale też

zapobiegać i wychowywać...

Fot. O. Link

Trudna to i niewdzięcz­
na praca. Pod swoją opie­
ką mam plac Imbramowski
i motel „Krak” czyli dwie
placówki, które w dzielni­
cy Krowodrza przysparza­
ją najwięcej kłopotów —

mówi młodszy chorąży Jó­
zef Mynarski — starszy
dzielnicowy pełniący obo­
wiązki kierownika refera­
tu dzielnicowych III Ko­
misariatu MO w Krowo­
drzy. W dzielnicy mieszka
sporo ludności napływo­
wej. Jest to dodatkowe u-

trudnienie w pełnieniu na­
szych obowiązków. Ludzie
ci — nigdzie nie zameldowa­
ni — nocują na dworcach,
w wykwaterowanych do­
mach, itd. Ostatnio zanoto­
waliśmy szereg włamań do
piwnic zwłaszcza przy ul.
Pachońskiego i Nad Sudo­
łem. Okazało się, że graso­
wała tam 3-osobowa szaj­
ka, która włamała się do
100 piwnic. Mieliśmy rów­
nież problemy z rejonem
przy ul. Fika. Nieoświetlo­
ny — stwarzał dobre wa­
runki dla przestępców.
Niestety, gros rabunków,
napadów i zabójstw odby­

produkują 7 proc, wszystkich
papierosów i stąd w handlu
trafiają się buble. Nie lekce­
ważymy żadnych sygnałów od
palaczy. W każdym zasadnym
przypadku reklamacji wymie-

■na
Wystarczy
„popular-

20.15 „Jak świat traci poe­
tów” — film prod. CSRS, reż.
Dusan Klein

21.45 DT — Komentarze
22.10 Trybuna Sejmowa —

mag. spraw sejmowych
22.55 DT — Wiadomości
23.00 Język rosyjski, lekcja

15.
PROGRAM II

16.25 Program dnia
16.30 Język rosyjski, lekcja

6 (powt.)
17.00 Poradnik „Kliniki

Zdrowego Człowieka”

Żywność poddano również
analizom na zawartość metali.
Warzywa oznaczano na obec­
ność związków* miedzi, ryż i

pszenicę na pozostałość rtęci.
Przeprowadzono badania ma­
jące wykryć arsen, cynk, cy­
nę i żelazo. Na szczęście (dla
importerów, którzy w razie
czego stracą towar i pienią­
dze za niego) nie doszukano
się związków metali w iloś­
ciach przekraczających a na­
wet zbliżających się do obo­
wiązujących norm.

Kilkakrotnie zdarzyło się
jednak, że środki spożywcze
pochodzące z importu trzeba
było po prostu wyrzucić.
Przykładowo mleko w proszku
z USA zawierało znaczne ilo­
ści drobnoustrojów niechoro-
botwórczych.

(bb)

wa się właśnie na nowych
osiedlach, które nie są od­
dawane do użytku mie­
szkańców z całym zaple­
czem socjalnym i technicz­
nym. Na naszym terenie
było również skupisko
narkomanów na Białym
Prądniku przy ul. Zawo­
dzie. Młodzi przychodzili
do opuszczonych budyn­
ków i ćpali. Kolejny pro­
blem, z którym należało
się uporać, to kradzieże sa­
mochodów. Na terenie Kra­
kowa grasują szajki spoza
Krakowa. Najczęściej są to

przestępcy z Wrocławia i
Warszawy. Szukanie ich
zajmuje sporo czasu. Ze
spraw miejskich, którymi
permanentnie zajmują się
podwładni Józefa Mynar-
skiego — wymienić trzeba
nielegalny handel i speku­
lację. W dzielnicy przy­
sparzają kłopotu również
nieletni z ul. Witkowićkiej,
na której to mieści się
specjalny zakład wycho­
wawczy dla młodzieży do
lat 21. Często młodzi ludzie
uciekają z zakładu, popeł­
niając przestępstwa na te­
renie całego województwa.

Kiedyś, gdy na terenie
objętym „patronatem” III
Komisariatu były jedynie
małe domki jednorodzinne,
Józefa Mynarskiego pracu­
jącego w tym rejonie od
15 lat, znali wszyscy. Dzi­
siaj, po latach, zajmuje
wyższe stanowisko i kieru­
je swoimi podwładnymi.
Nie znaczy to jednak, że
nie ma kontaktu z ludźmi,
zamieszkującymi Azory i
Prądnik Biały. Zna on

bardzo dobrze problemy i

dzielnicy, i jej mieszkań­
ców. Wie, kiedy można po­
móc, a kiedy należy inter­
weniować i karać. Wyko­
nując wszystkie czynności
kierownika referatu dziel­
nicowych nie zapomina o

normalnych ludzkich pro­
blemach i drobiazgach
dnia codziennego... (ml)

nych” do kiosku „Ruchu” lub
reklamować je bezpośrednio
w Zakładach — aleja Planu
6-Ietniego 152.

Wysłuchaliśmy tłumaczeń
kompetentnej osoby, ale na

dobrą sprawę co to obchodzi
klienta-palacza, który kupuje
„popularne”. Może pilniej
przyłoży się do pracy dział
kontroli jakości. Zamiast zmu­
szać nabywców do reklamacji
bubli po prostu nie dopuścić
ich do sprzedaży. Najtańsze
niekoniecznie muszą być naj­
gorsze... (gp)

jącej 30 krajów z 4 kontynen­
tów.

Do tej właśnie Federacji
Polski Klub Ekologiczny zo­
stał przyjęty w końcu ubieg­
łego roku, a sam prezes został
członkiem 30-osobowej między­
narodowej Rady Federacji. W
jej skład wchodzą wybitni
przedstawiciele nauki — lau­
reaci Nagrody Nobla czy tak
znani i popularni działacze
międzynarodowego ruchu eko­
logicznego jak: Robert Red-
ford czy Paul Newman. War­
to dodać, że PKE prezentuje
myśl ekologiczną na świato­
wym forum jako jedyny przed­
stawiciel państw bloku socja­
listycznego.

(Pa)

17.30 Salon muzyczny: „Nasi
najlepsi"

18.20 Przeboje „Dwójki"
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 „Ballady z Zielonej

Wyspy” — progr. roz.

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Co pana do nas spro­

wadza?
20.15 „Tropami mitów”, cz. 4
20.40 Studio Sport: I liga

bokserska
21.50 Osądźmy sami
22.35 Melodie małego ekra­

nu: Cz. Niemen
23.10 Wieczorne wiadomości

teatry
Sł.OWACKIEpo (pl. Ducha 1):

K. Makuszyński: O dwóch takich,
co ukradli księżyc — 11. MINIA­
TURA (pl. Ducha 2): B. Schaeffer:
Scenariusz dla nieistniejącego, lecz

możliwego aktora instrumentalne­
go—19.30. STARY (Jagiellońska 1):
T. Kiciński: Termopile polskie —

19. SCENA MAŁA (Sławkowska
14): M. Gogol: Pamiętnik wariata
— 17. KAMERALNY (Boh Stalin­
gradu 21): G. Btichner: Woyzeck
— 19 (dla dorosłych). BAGATELA
(Karmelicka 8): S. I. Witkiewicz:
W małym dworku — 19.15
LUDOWY (OS. Teatralne 34): K

Makuszyński: Przygody Koziołsa
Matołka — 11. SCENA NURT (os
Teatralne 34): J. Potocki: Parady
— 13. OPERETKA (Lubicz 43)
F. Lehar: Wesoła wdówka —

19.13. GROTESKA (Skarbowa 2):
Z. Poprawski: Chodzi Turoń, pasz­
czą klapie — 10. STU (al Krasiń­
skiego 16): Makijaż — 19.15. FIL­
HARMONIA (Zwierzyniecka i)
Recital mistrzowski: Robert Zl-

mansky z USA (skrzypce), Michael
Ponti z USA (fortepian). W pro­
gramie: Mozart. Beetboyen, De-

bussy, Wieniawski — 19.30.

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34): India­
na Jones (USA 15 lat) - 17; Mi­
łość, szmaragd 1 krokodyl (USA 15

lat) — 19.30. KUITURA (Rynek Gl.
27): Tootsie (USA 15 lat) — 9.30, 14,
20; Odmienne stany świadomości
(USA 15 lat) — 11.45, 16, Bal (wł
15 lat) — 18. KSF MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Iluzjon — film
z cyklu „Najlepsze lata kina

czechosłowackiego” — 15 30.
17, 20. MŁODA GWARDIA
— STUDYJNE (Lubicz 6):
Święto przebiśniegu (CSRS 15 lat)
— 15.45; Idol (poi. 15 lat) — 18, 21
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Goście z galaktyki Ar-
kana (jug. 12 lat) — 15.
ŚWIT DUŻA SALA (os Teatralne

10). Nieoczekiwana zmiana miejsc
(Przestawka) (USA 15 lat) -

15.30, 17.45. 20. ŚWIT MAŁA SA­
LA: Koncert (poi. 12 lat)
13. 17; Lekarki (NRD 18
lat) — 19. ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7). Tajem­
niczy Budda (chiń. 15 lat) — 15.45
Och. Karol (poi. 15 lat) - 18; Oku­
pacja w 26 obrazach (jug. 18 lat) —

20. SFINKS (Majakowskiego 2)
Kino ferii: Przygody błękitnego
rycerzyka — 12; Dzięcioł (poi. 15

lat) — 18; DKF (Kino poligloty —

film w jęz. franc.) — 20. TĘCZA
(Praska 52); Piraci XX wieku
(radź. 12 lat) — 16; Blues
Brothers (USA 15 lat) —' 17.30
UGOREK (os. Ugorek): Goście z

galaktyki Arkana (jug. 12 lat) —15;
Werdykt (USA 15 lat) - 17, 19.30.
UCIECHA (Boh Stalingradu 16)
Gliniarz z Beverly Hills (USA 18
lat) — 16, 18, 20. WANDA (Waryń­
skiego 5): Podróże pana Klek­
sa—cz.IiII(poi.b.o)
— 10; Klasztor Shaolin (Hong-
kong-chlń. 15 lat) — 15.30; Tootsie
(USA 15 lat) — 17.45, 20. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Greystoke-
legenda Tarzana, władcy małp
(ang. 12 lat) — 10, 12.45; Pechowiec
(fr. 12 lat) — 16.18; Miasto kobiet
(Wl. 18 lat) — 20. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Jaś 1 diabełek (bułg
b.o.) — 10, 12.15; Wódz Indian Te-
cumseh (NRD b.o.) — 15.45; Dłuż­
nicy śmierci (poi 18 lat) — 18, 20.
ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE
(Grzegórzecka 71): Ferie z filmem-
Wodne dzieci (ang. b.o.) — 16; Bez
końca (poi. 18 lat) — 18, 20.

GDÓW — Promyk: Ucieczka z

Nowego Jorku (USA 18 lat);
Siedmiogrodzlanie na Dzikim Za­
chodzie (rum. 12 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Pe­
chowiec (fr. 12 lat). MYŚLENICE
— Wisła, Och Karol (poi 15 lat);
W pustyni i w puszczy (poi. b.o)
NIEPOŁOMICE - Bajka: Old Su-
rehand (jug. b.o.). PROSZOWICE
— Syrenka: Sezon pokoju w Pary­
żu (jug.-fr. 15 lat). SKAWINA —

Piast: Greystoke: legenda Tarzana,
władcy małp (ang. 12 lat). SŁOM­
NIKI — Czar: Komandosi z Na-

warony (ang. 15 lat). WIELICZ­
KA. — Górnik: Porwanie (poi.
b.o.).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (12—17). SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15 30). MUZ.
W. I. LENINA (Topolowa 5). Wyst.
„Wielka Socjalistyczna Rewolucja
Październikowa w plakacie"; „Wy
Zwolenie Krakowa" (0—17, wst.

wol.). DOM LENINA (Kr Jadwigi
41): Wyst.: „Mieszkanie Lenina”

„Rewolucyjna działalność Leni­
na na ziemi krakowskiej (9—15
wst. wol.) MUZ. HISTORYCZNE
KllZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35)
Wystawa „Z dziejów kultury Kra­
kowa” (9—15). FRANCISZKAŃ­
SKA 4: Wystawa szopek krakow­
skich (9—17). JANA 12: Wystawa
„Militaria i zegary” (11—1S). STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24): Wy­
stawa „Z dziejów kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (10—14). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Wspńłcz. fauna polska (10—13, wst

wol.). MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1) Wystawa „Polska kul­
tura ludowa” (10—15). MU
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawy „Starożytność
1 średniowiecze Małopolski ’; „Pra­
dzieje Nowej Huty”; „Mumie e-

gipskle w świetle promieni X'

(niecz.). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl Boh Getta 13) Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KllZYSZTOFORY (Szczepań-
ska3): (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): (11—18). GALERIA AR­
KADY (pl. Szczepański 3a): (niecz )
GALERIA „PRYZMAT” (ŁobZOW-

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
NICZEJ. Redaguje kolegium: Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz,
Lech Kmietowicz - sekretarz odpowiedzialny, Wiesław Kolarz - z-ca red naczelnego,
Wiesław Kraj, Konstanty Migdal Władysław Penar - sekretarz odpowiedzialny Brunon
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trala; nr tel 22-75-88, łączy ze wszystkimi działami ODDZIAŁY REDAKCJI 33-300 NOWY
SĄCZ, ul Narutowicza 6, II p., tel 203-34, 203-54. 33 -100 TARNÓW ul Krakowska 12,
tel. 56-50 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa Książka-Ruch"
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SRODA

LUTEGO

Damiana

jutro
Stefana

ska 3): (11.30—15.30). GALERIA
PLASTYKA (pl. Szczepański 5):
(10—18) MUZEUM NARODOWE
:.Sukiennice): Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (niecz.). MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 3);
(10—16). KAMIENICA SZOŁAY-
SK1CH (pl Szczepański 9) (niecz.)
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19) : (niecz.). NOWY GMACH (al.
3 Maila 1) Galeria polskiej sztuki
XX wieku (niecz.). MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDI.OWKA”
(Tetmajera 28): ..Folklor wsi pod­
krakowskiej” (11—15). TPSP (pl
Szczepański 4): Wystawa „Po­
wierzchnia rzeźbiarska” (10—17).
SALON WYSTAWOWY (al Róż 3):
(10—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4). CZYTELNIA: (10—20) GALE
KIA: Wystawa fotografii Billa
Brandta z W Brytanii (13—18)
KLUB MP1K (pl Centralny): CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA: Wy­
stawa „Elementarze świata” (19—
20) GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wyst. fotografii T. Tomaszewskie­
go „Współcześni Żydzi polscy —

ostatni” (10—18). GALERIA KTF

(Boh. Stalingradu 13): (9—19). WIE­
LICZKA zamek Zupny (o—13>.
MUZ. ZUP KRAKOWSKICH (8—15)
KOPALNIA SOLI (8—15).

MYŚLENICE - Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Szo­
pki krakowskie” (10—15, 16—18)
MDK (Świerczewskiego 14) (8—21)
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR­
TYSTYCZNYCH <3 Maja la): „Ka­
pliczka, rzeźba, krzyż przydrożny
ziemi myślenickiej” (pokonkurso­
wa wystawa fotograficzna): (10—14.
15—17).

szpitale XX
DYŻURNE yj

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
CHIRURGICZNY, LARYNGOLOGI­
CZNY, UROLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY: Wrocławska 1.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel 999, zachoro­
wania i przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
8) - tel 55-59-99 Lotnisko (Bali­
ce) — tel 11-19-99 Nowa Huta -

tel 44-49-99 Krowodrza (Piastow­
ska) — tel. 33-39-99 (Biało-
prądnicka 8) - tel. 34-39-99.
Krzeszowice — tel. 99, Jerzmanowi­
ce - tel 43 Proszowice - tel »

Myślenice — tel 999 Skawina
(Kazimierza Wielkiego 4) — te!
dla mieszkańców 999; tel miejski
76-14-44. Wieliczka - tel 22-33-54
78-38-66 - tel. alarmowy: 999. tel

miejski 21-02-09. Iwanowice — te!
99. PROGRAM IV

DZIENNIKI; 7.00,12 05.17.00,
19.30. 23.00,apteki

INFORMACJA APTECZNA: te'..
11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Gł. 42 - tel. 22-23-71

Długa 88 — tel. 33-42-90, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-07.
Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50. Ka­
zimierza Wielkiego 112 — te! 37-44-

01. N. Huta, al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 8 — tel. 44-17-19, Cen­
trum A - tel. 44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le. Słomnikach 1 Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKI PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22.00)

DOMOWA POMOC LEKARSKA!
tel. 55-56-64 (7—21.30)

NAGŁA POMOC LEKARSKA (le­
karzy specjalistów): tel. 66-80-00
(9—21.30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
(16—22)

POMOC DROGOWA PZMot.: UL

Kawiory 3 - tel. 37-55-75 (7—22)
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

EUREKA (lnf o usługach), ul
Wiślna (10-18); tel. 22-98-22. wewn

38 (10—15.30).
INFORMACJA ONKOLOGII: teł.

21-00-60 (18—19).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8 00, 9.00, 10 00, 12.05,
14.00, 16.00, 18 00, 19.00, 20 90,
22.00, 23.00

4.00—8.00 Poranne lygnały. t.N

Progn. pog., lnf. 8.45 Żołn rwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku. 11.08
Konc. przed hejnałem. 12 46 Roln.
kwadr. 13.00 Komun. 18.30 Stara 1
nowa muz. wojsK.: Centr. Zespół
Artyst. WP. 14.03 Magazyn Muz.

„Rytm” 16.05 Muz. i aktualn. 17.30
Z kone. i fest.: Kareł Gott w So­
pocie. 18.20 Wspomnij mnie: Kone.
dnia. 19.30 Radio dzieciom: „O
kruku Kraku”. 20.15 Kono życzeń.
20.45 Rablndranath Tagore — „Ka-
buliwala” (fr. now.). 21.00 Komun.
21.05 Kron. sport. 21.13 Encyklop
wielkich głosów: Clara Butt. 82.05

Religie 1 wierzenia. 52.20 Płoz, nie
Jest mi obca: M. Zawadzka. 18.55
Pios. do słuchania we dwoje.

PROGRAM H

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 2100, 0.50.

8 05—8.00 Kraków na antenie: Ca
niesie dzień. 7.45 „Czarnoksiężnik
x Archipelagu” — ode. pow. ».!»

Naszym zdaniem. 8.10 Poranna
seren. 8.40 Stereof. archiwum pol­
skiej pios. 9.00 A. Wozniesiensklj:
„0”, ode. 9.50 „Głęboki sen”, ode.
10.00 Godz. melom 11.00 Zawsze po
jedenastej. 11.10 Muz. non stop.
12.00 Niech narody śpiewają: Mię-
dzynar Konk. Chórów Amat., or­
ganizowany przez Europ. Unię Ra­
diową 1 Radio w Kolonii. 12.25 W

kręgu jazz gitary 13.05—13.20 Kra­
ków na antenie: 13.30 Peter Schre-
ier w repert. Mozartowaklm. 14.08

Nagr. nowe i najnowsze. 15.00 W.
Kwaskowskl: „Wspomnienia” —

odo. 15.10 IV Międzynarodo­
wy Festiwal Chórów Chło­
pięcych — rep. 15.40 Folklor na

mapie świata: Norwegia, 16.00
Dzieła, style, epoki. 16.50 „Głęboki
sen” — ode pow. 17.05—18.30 Kra­
ków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.80 Wie­
czór w Fllh. 21.05 Wiecz reflek­
sje. 21.10 Z nowych nagrań P.
Szulca. 21.35 Powiastki filozof.:
K. Capek — „Fabryka absolutu '.
21.55 Powiastki filozoficzne. K. Ca-

pek — „Fabryka absolutu”. 22.18

Słuchajmy razem- Jazz na płytach
kompaktowych. 23.00 J. Kross:
„Cesarski szaniec” — ode. 23.20 In-

terpret muz. dawnej. 24.00 Głosy,
instrumenty, nastroje.

PROGRAM m

6.00—9.03 Zaprasz. do Trójki: 8.10
24 godziny w 10 minut 7 00, 8 00,
9.00. 12.00, 13.00. 16.00, 17.00, 18.00 —

Serwis Trojki 7.30 Pollt. dla wszy­
stkich 8.30 „Wojny urojone" —

ode. 9 (powt.). 9.05 Gwiazda tyg.:
Paul Anka 9.15 Przypomnienie-
Marek Gryniewlcz. 9.20 Mała po­
ranna muz. 9.40 Miniatury poat.
9.46 Mała poranna muz. 10 00 Her­
batka przy samowarze. 10 30 Wo­
kół muzyki latynoskiej. 10 50 Sami
o sobie. 11.00 Młody polski jazz.
11.30 Oczekiwania i bariery. 11.40
Gwiazda tyg.: Paul Anka 11.50
..Bardzo długie dzieciństwo” —

ode. 4 (powt.). 12.05 W tonacji
Trójki 13.00 „Wojny urojone” —

ode, 10. 13.10 Powt. z rozr 14.00
Dzieła oratoryjne włoskiego baro­
ku. 15.05 Rock pod prąd. 15.40 Bli­
żej słońca. 18.00—19.00 Zaprasz. de

Trójki: 17.30 Pollt. dla wszystkich.
18.05 lnf. sport. 19.00 „Czarodziej­
ska góra" — ode 18. 19 30 Trochę
swinga 19.50 „Bardzo długie dzie­
ciństwo” — ode. 5. 20.00 Studio na­
grań: 20.45 Klub Trójki. Jak wy­
korzystać młodość 2100 Trzy
kwadr, jazzu. 21 45 Klub Trójki —

cz. 2. 22.05 „24 godziny w 10 mi­
nut” 1 lnf. sport 22.15 W kręgu
ballady. 22.45 Samotnik z Ze*
grzynka 23 00 Zaprasz. do Trójki-
23.50 „Sobowtór” — ode. 11.

(Przerwa w emisji pr. na fali śr.
219 m: 9.09—14.00, program tylko

na fali UKF 67.61 MHz)
7.06 Kalend, radiowy. 7110 NURT:

Studium pedagogiki opiekuńczej.
7.40 J. niem. 8.10 Sygnały świata
— Mag. dla niewidomych 1 słabo

widzących. 8.30 Nuty spod lekkiej
batury. 9.00 Tam. gdzie rodzi się
słońce - fel. 9.10 „O chciwym
człowieku i gadającym drzewie*
— słuch. 9.35 A. Tołstoj. „Panien­
ki”. 10.00 W Nepalu. 1015 Na da­
chu świata. 10.30 Muz z krainy
Bayou. 11.00 Nad rzeką Bagmati.
11.30 Klasycyzm w muz. trans.
12.16 Spotk. z rep 12.30 Radio Mo­
skwa. 13.00 Zagadka. 13.25 Wirtuo­
zi fortep 14.00 Popoł Młodych
Słuch. 16.00 „Złote 1 szare” — ode

pow. 18.10 Wspomnienia muz. 16.M

Kraje 1 wydarz 17.05 Symfonika
klasyków wiedeńskich. 18.00 Mag.;
Moje hobby — zwierzęta w domu.
18.20 Muz. hobby nagr. z filmów.
18.40 St. Ekspertów. 19.40 J. hiszp.
19.55 Szkoła współcz. (aud. dla na­
uczyć.). 20.20 Wieczór muz. 1 my­
śli: „Mity 1 tradycje kultury”
22.00 Interpret. chopinowskie. 23.08

Muzykoterapia. 23.30 Nauka —

praktyce. 23.55 Kalend, radiowy

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

1005 „Granice możliwości”
serial radź. (3)

11 20 Perspektywy
16.05 Język niem. dla dzieci
16.35 Generacja 2000
17.25 O nauce i technice
17.55 Świat socjalizmu
18 30 Azymut
20.00 „Kronika naszego ży­

cia” - rok 1960
20.30 „I co dalej, Sylwe­

strze?” — Teatr TV
21.55 Rytmy świata
22.25 Alfa

PROGRAM n

17.20 Kamera na drogach
19 10 Wieczorynka
20.00 Dyskoteka dla doro­

słych
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.


